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a) przy sądzie krajowym w Krakowie 
adjunkta dyr. biur pomocniczych sądu krajo­
wego wyższego w Krakowie Jana R z y m k o w -  
s ki  e g  o z tytułem i charakterem dyrektora 
biur pomocniczych i adjunkta dyr. biur 
pomocniczych sądu krajowego wyższego w 
Krakowie Michała Bola B o ż y c k i e g o  z za­
trzymaniem dotychczasowego tytułu, obu z po­
zostawieniem w służbie przy sądzie krajowym 
wyższym w Krakowie, oraz adjunkta dyr. 
biur pomocniczych sądu krajowego w Kra­
kowie Bernarda O i e c z k i e w i c z a .

b) przy sądach obwodowych: adjunkta 
kancelaryjnego sądu obwodowego w Rzeszo- 
wie Henryka M a z a r a k i e g o  dla Rzeszowa; 
prowadzących księgi gruntow e: Zygmunta 
W i ś n i o w s k i e g o  w Kętach dla Wadowic, 
Bronisława W e r n e r a  w Limanowej dla Tar­
nowa, Antoniego O b t u ł o w i c z a  w Nowym 
Targu dla Nowego Sącza i adjunkta kancela­
ryjnego sądu obwodowego w Jaśle Józefa K o- 
w a l c z y k a  dla Jasła;

c) przy sądach powiatowych: prowa­
dzącego księgi gruntowe w Białej, Józefa 
0 h o c h o ro  w s k i e go  dla Białej, ofieyała 
sądu krajowego wyższego w Krakowie Ale­
ksandra J a r o s z e w s k i e g o  dla Dębicy; pro­
wadzących księgi gruntowe: Jakóba W asy - 
l i s z y n a  w Bochni dla Bocnni, Józefa Hi n-  
g l e r a  w Krakowie dla Mielca, Franciszka 
D z i e r ż y ń s k i e g o  w Leżajsku dla Le­
żajska, Franciszka G u m i n s k i e g o  w Bze- 
szowie dla Łańcuta, Feliksa B o b a c z o w -  
s k i e g o  w Dąbrowie dla Dąbrowej, Ste­
fana K ą c k i e g o  w Żywcu dla Żywca, 
Tomasza D ł u g o p o l s k i e g o  w Nisku 
dla Niska, Jana N e u g e b a u e  r a  w Tar­
nobrzegu dla Tarnobrzega, Dymitra Ż e 1 a- 
sk o  w Tyczynie dla Przeworska, Kaspra 
S z y m a s z k a  w Starym Sączu dla Starego

Sącza, Józefa P o m i a n k o w s k i e g o  w 
Chrzanowie dla Chrzanowa i Zygmunta H a l -  
s ki  ego w Andrychowie dla Kolbuszowej.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów, 25 października.

Mowa JE. Pana Prezydenta Ministrów 
lir. Kazimierza Badeniego,

wygłoszena w dyskusyi nad wnioskami o po­
stawienie go w stan oskarżenia z powodu zajść 

w Chebie.
Wysoka Izbo!

Nie mam zamiaru zapuszczać się w po­
lemiczne rozprawy z panami wnioskodawca­
mi i bardzo żałuję, że nie mogę- towarzyszyć 
im na pole polityczne, na które oni przeszli, 
mniemam jednak, że zadaniem mojem jest 
trzymać się ściśle tylko faktów i udowodnić, 
że to, co mi zarzucają, nie nastąpiło, że 
owszem władze postępowały według ustawy. 
Dlatego poprzestanę tylko na tem, że podług 
aktów przedstawię panom, jak władze postę­
powały ; a sądzę, że z tego przedstawienia 
wys. Izba dowie się także o przyczynach, 
dla których władze zakazały zgromadzeń 
chebskich.

Burmistrz miasta Chebu wespół z pię­
cioma niemiecko-czeskimi posłami sejmowymi
i członkami Izby poselskiej Bady państwa 
zwołał na dzień 13 czerwca r. b. do Chebu 
niemiecki wiec ludowy z następującym po­
rządkiem dziennym : „Omówienie sytuacji
politycznej i uchwała o odmówieniu współ­
działania gmin w sprawach zakresu poruczo- 
nego“. Osoby wiec ten urządzające nazwały 
go w obec władz zgromadzeniem ograniczo- 
nem na zaproszonych gości. Ponieważ jednak
zapowiedzianego na dzień 13 czerwca r. b.
zebrania w strzelnicy chebskiej, już sądząc ze 
sposobu urządzenia go, nie można było uwa­

żać za „ograniczone na zaproszonych gości", 
co między innemi stąd wypływa, że wypeł­
nienie formularzy zapraszających było w zna­
cznej części pozostawione reprezentacyom po­
wiatowym, i ponieważ gminy niemiecko-cze- 
skie miały wedle porządku dziennego zobo­
wiązać się do kroku, który oczywiście miał 
na celu w ważnym dziale administracyi pu­
blicznej sprowadzić dotkliwą przeszkodę dla 
toku spraw z ujmą dla ludności, a więc na­
razić dobro publiczne na niebezpieczeństwo, 
przeto zakazanie tego wiecu ludowego było 
w zgodności z rozlicznemi orzeczeniami Try­
bunału państwa i najwyższego Trybunatu są­
dowego i kasacyjnego i usprawiedliwione §§. 
6 i 13 ustawy o zebraniach.

Zajścia, które potem mimo zakazanego 
wiecu ludowego rozegrały się dnia 13 czer­
wca r. b. w Chebie, i manifestacye, które 
tają odbyły się tegoż dnia, dostatecznie udo­
wodniły, że potrzeba było osobnych zarzą­
dzeń co do utrzymania porządku publicz­
nego.

Wkrótce po uwiadomieniu o wspomnia­
nym powyżej zakazie, komitet ustanowiony 
do urządzenia wiecu ludowego dnia 13 czer­
wca r. 1897 wydał w komunikacie ogłoszo­
nym przez dzienniki hasło, że projektowany 
wiec ludowy na wszelki sposób musi przyjść 
do skutku. Jakoż rzeczywiście wyszło nowe 
zaproszenie na wiec ludowy, naznaczony na 
dzień 11 lipca r. b. Forma i cel tego przed­
sięwzięcia były te same, co pierwszego wiecu 
ludowego, tylko, że na rozesłanych zaprosze­
niach drukowanych nie sześć było podpisa­
nych osób zapraszających, lecz 74. Władza 
przeto z podobnych względów, jak co do za­
kazania pierwszego wiecu ludowego, zakazała 
także odbyć ten drugi wiec ludowy; zarazem 
atoli ze względu na jawnie wypowiedziany 
zamiar odbycia wiecu ludowego pod każdym 
warunkiem, poczyniła stosowne kroki, aby 
wystąpić przeciw wszelkim takim usiłowa­
niom.

Jak słusznem było przypuszczenie władz, 
że z powodu zakazu tego planowane są na 
dzień 11 lipca r. b. demonstracyjne manife- 
festacye w Chebie, dowodzi już następująca
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— A ojciec doma? — zapytał.
— Doma, jeno się wybrali z opatem na 

łowy. Mało patrzeć, jak wrócą.
To rzekłszy, wprowadziła go do izby, 

w której zasiadłszy, milczeli oboje przez 
dłuższą chwilę, poczem dziewczyna spytała 
pierwsza:

—  Cni się w am  sam em u w Bogdańcu?
— Cni — odpowiedział Maćko. — A to 

już wiesz, że Zayszko pojechał?
Jagienka westchnęła cicho:
— Wiem. Wiedziałam tego samego 

dnia — i myślałam.... że wstąpi, choć dobre 
słowo rzec, a nie wstąpił.

— Jakże mu było wstępować! — rzekł 
Maćko — toć Opat chybaby go rozerwał na 
dwoje, a i ojciec twój nie radby go też wi­
dział.

Ona zaś po trząsnęła głow ą i odrzekła :
— E j ! Nie dałaby ja mu krzywdy u- 

czynió nikomu.
Na to Maćko, choć serce miał harto­

wne, wzruszył się jednak, przyciągnął do 
się dziewczynę i rzek ł:

— Bóg z tobą. dziewucho! Tobie smu­
tek, ale i mnie smutek, bo to ci jeno rzekę, 
że ni opat, ni ociec rodzony, nie miłują cię 
barziej ode mnie.^ Niechbym był lepiej zczezł 
od tej rany, z której mnie wygoiłaś, byle on 
ciebie brał, nie inną.

A na Jagienkę przyszła taka chwila żalu 
i tęsknoty, w której człowiek nie potrafi ni­
czego w sobie zataić i rzekła:

— Nie obaczę już ja go nigdy, a jeśli 
obaczę, to z Jurandówną — wolałabym zasię 
wpierw oczy wypłakać.

I podniósłszy końce fartucha, przesłoni­
ła nim oczy, które zaszły jej łzami.

A Maćko:
— Daj spokój 1 Pojechał-ci, bo poje­

chał, ale za łaską Boską, z Jurandówną nie 
wróci.

— Co nie ma w rócić! — ozwała się z 
pod fartucha Jagienka.

— Bo mu Jurand nie chce dziewki dac.
Na to Jagienka odsłoniła nagle twarz,

i zwróciwszy się do Maćka, spytała żywo:
— Mówił m i! — ale prawda-li to ?
— Prawda, jako Bóg na niebie.
— A czemu?
— Kto jego wie. Ślubowanie jakieś, czy 

co, a na ślubowanie nie ma rad y ! Udał mu 
się Zbyszko, ile że mu obiecował do pomsty 
pomagać, ale i to nie pomogło. Na nic było 
i księżnej Anny swatanie. Ni prośby, ni na­
mowy, ni rozkazania nie chciał Jurand słu­
chać. Powiadał, że nie może. No, i widać 
przyczyna takowa jest, że nie może, a to człek 
twardy, który tego, co rzekł, nie zmieni. Ty, 
dziewczyno, nie trać otuchy i pokrzep się. Po 
sprawiedliwości musiał chłop jechać, boć te 
pawie grzebienie w kościele zaprzysiągł-- 
Dziewka też go nałęczką przykryła na znak, 
że go chce za męża brać, bez co mu głowy nie 
ucięli — za to jej powinien — niema co ga­
dać. Nie będzie, da Bóg. ona jego, ale on 
jest wedle prawa jej. Zych na niego krzyw, 
opat pewnikiem pomstuje, aże skóra cierpnie, 
innie też gniewno, a wszelako pomiarkowaw- 
szy, co on miał robić? Skoro tamtej powinien, 
to i trza mu było jechać. Przecie jest szlach­
cic. A ci to jeno powiadam, że jeśli go tam 
gdzie Niemce godnie nie pokołaczą, to jak 
pojechał, tak i wróci — i wróci nietylko do 
mnie starego, nietylko do. Bogdańca, ale do 
ciebie, bo cię strasznie rad widział.

— Gdzie on mnie ta rad widział! — 
rzekła Jagienka.

Ale jednocześnie przysunęła się do Mać­
ka i trąciwszy go łokciem, zapytała:

—  Skąd wiecie? — co? Pewnie nie 
prawda?...

— Skąd wiem? — odrzekł Maćko. — 
Bo widziałem, jak mu ciężko było odjeżdżać. 
I jeszcze było tak, że jak już stanęło na tem, 
że ma jechać, tak pytam ja go: A nie żal ci 
też Jagienki? — a on prawi: „Niechże jej 
Bóg da zdrowie i wszystko najlepsze." I tak 
ci zaraz wziął wzdychać, jakby miał kowal­
ski miech w brzuchu....

— Pewnie nieprawda!... — powtórzyła 
ciszej Jagienka, — ale powiadajcie jeszcze....

— Jak mi Bóg miły, prawda!... Już mu 
tamta nie będzie tak po tobie smakować, bo 
to i sama wiesz, że jędrniejszej a zaś uro- 
dziwszej dziewki na całym świecie nie zna­
leźć. Czuł on do ciebie wolę Bożą, — nie bój 
się — może i więcej, niż ty do niego.

— Bogać tam ! — zawołała Jagienka.
I pomiarkowawszy, co w prędkości wy­

rzekła, zakryła znów rumianą, jak jabłko, 
twarz rękawem, a Maćko uśmiechnął się, po­
ciągnął ręką, po wąsach i rzekł:

— Hej, żeby ja młody ! ale ty się po­
krzep, bo już widzę, jako będzie: Pojedzie, 
ostrogi na dworze mazowieckim zyszcze, gdyż 
tam granica blizko i o Krzyżaka nie trudno.... 
Jużci wiem, że i między Niemcami bywają 
tędzy rycerze, a żelazo od jego skóry nie od­
skoczy, ale tak myślę, że byle który rady mu 
nie da, bo to jucha do bitki okrutnie spra­
wna. Patrz-że, jako Cztana z Rogowa i Wil­
ka z Brzozowej w mig potarmosił, choć to 
przecie, mówią, chłopy na schwał i mocarne 
jak niedźwiedzie. Przywiezie on swoje czuby, 
jeno Jurandówny nie przywiezie, bo i ja ga­
dałem z Jurandem i wiem, jako jest. No, 
a potem co? Potem tu wróci, bo gdzie-że by 
miał wracać.

(Ciąg dalszy nastąpi).



uwaga na rozesłanych w ogromnej ilości za­
proszeniach drukowanych: „Wszystkich za­
proszonych uprasza się usilnie, aby na wszel­
ki sposób — te słowa są podkreślone — dnia 
11 lipca przybyli do Chebu.“ Ten dodatek 
ilustruje jeszcze niedwuznacznie osnowa ogło­
szonego w dziennikach okólnika do polity­
cznych przyjaciół osób wiec urządzających, w 
którym to okólniku powiedziano: „Wiec ten 
odbędzie się na wszelki sposób, choćby wbrew 
ponownemu zakazowi. Aby Rządowi w uchwy­
tnej formie dać poznać opór Niemców prze­
ciw rozporządzeniom językowym, ma tego 
dnia odbyć się wielka manifestacya polityczna. 
(Huczne brawa z lewicy), Szczegółów o spo­
sobie i celu tej manifestacyi podać nie mo­
żna i ze względu na przeciwne zarządzenia 
Rządu nie byłoby wskazanem ogłosić je na­
przód. Upraszamy wywrzeć swój wpływ w 
tym duchu, by lud uczestniczył w manifesta­
cyi aż do końca.* Nadto dzienniki miejscowe 
w Chebie i okolicy dawno już przed dniem 
11 lipca r. b. starały się o tłumne uczestni­
ctwo w projektowanym na ten dzień wiecu, 
a to zapomocą mniej lub więcej wyraźnych 
półsłówek o zamiarach demonstracyjnych. 
Trzeba więc było liczyć na przybycie kilku­
tysięcznych tłumów z po za miasta.

Na takie tłumy miejska straż bezpieczeń­
stwa, znajdująca się w mieście Chebie i rzą­
dowe organa bezpieczeństwa, którymi tam 
władza rozporządza, wydawały się niewystar- 
czającemi; starostwo w obowiązkowej troskli­
wości o zachowanie spokoju i porządku pu­
blicznego ujrzało się zmuszonem skoncentro­
wać w Chebie odpowiednio silny kontyngens 
straży. W tym celu powołano do Chebu prze- 
dewszystkiem żandarmeryę i straż finansową 
Czech północnych, o ile w miejscach dyslo- 
kacyi bez niej obyć się było można, oprócz 
tego atoli, nie chcąc odrazu użyć wojska kon­
nego ze względu na ewentualne skutki, spro­
wadzono jako rezerwę oddział praskiej konnej 
straży bezpieczeństwa, bo przy wielkiem na­
gromadzeniu się tłumów pogotowie straży 
konnej dla utrzymania porządku jest niezbę­
dne, a w Chebie straży konnej nie było. 
Z tych zarządzeń zapobiegawczych pokazuje 
się też, że wyrażone we wnioskach przypu­
szczenie, jakoby władze w Chebie w wyborze 
straży rządziły się były względami narodo­
wymi, jest niesłuszne. (Protesty z lewicy).

Oba wnioski postawione co do zakaza­
nia tego wiecu ludowego osnową swą nie na­
stręczają powodu do szczegółowego omówie­
nia pojedyńczych tego dnia wypadków, a 
wbrew zawartym w dziennikach opisom o 
licznych wypadkach ciężkich obrażeń mogę 
stwierdzić, ie  wedle przeprowadzonych naj- 
rozleglejszych poszukiwań i przedsięwziętych 
z urzędu oględzin lekarskich między nieliczne- 
mi, jakie się zdarzyły, zranieniami, jedno tyl­
ko było znaczniejsze, ale i to także nie było 
niebezpieczne.

Z tego przedstawienia rzeczy wys. Izba 
zechce nabrać przekonania, że władza co do

zakazania wieców ludowych w Chebie trzy­
mała się ściśle przepisów ustaw obowiązują­
cych i że wobec przedstawionego położenia 
rzeczy obowiązkiem jej było z należytą ener­
gią wystąpić przeciw widocznemu oporowi 
względem rozporządzeń urzędowych.

Do tego przedstawienia pozwólcie mi 
szanowni panowie, dodać jeszcze słów kilka. 
Wobec zajść takich podwójną rządzę się za­
sadą: po pierwsze, żeby organa rządowe po­
stępowały ściśle na podstawie ustaw a po 
drugie, aby tak postępowały, żeby nie były 
zagrożone interesa publiczne, które osłaniać 
i których dopilnowywać jest obowiązkiem 
Państwa. Jestem, szanowni panowie zupełnie 
świadom atrybucyj, które mi przysługują z 
mocy ustaw, i w granicach tychto ustaw nie­
zachwianie trzymać się będę tego, co poczy­
tuję za obowiązek mojego urzędu. (Huczne, 
przeciągle brawa i rzęsiste oklaski z prawicy; 
protesty i wrzawa na lewicy).

Rada Państwa.
W iedeń , 22 października.

(Korespondencya Gazety Lwowskiej).
Dzisiejsze posiedzenie Izby poselskiej, 

zagajone przez Prezydenta K a t h r e i n a  o 
zwykłym czasie, różniło się wielce od poprze­
dnich, było bowiem jedno tylko imienne gło­
sowanie. Tyczyło się ono wniosku o wydru­
kowanie pewnej petycyi przeciw rozporządze­
niom językowym, który to wniosek odrzu­
cono 125 głosami przeciw 58 głosom. Mimo 
to nieodrazu jeszcze przystąpiono do porządku 
dziennego.

Pos. H o f m a n n  (Niemiec-ludowiec), 
niezadowolony z wczorajszej odpowiedzi Wi- 
ceprezyd. Kramarza na swoje pytanie, jakiem 
prawem prezydyum pozwoliło nowemu posło­
wi Hellerowi (Czechowi) wygłosić zastrzeże­
nie polityczno-prawne, czyni wniosek, aby nad 
tą odpowiedzią otworzyć dyskusyę. Wbrew 
praktyce obstrukcyjnej jednak nie żąda imien­
nego głosowania.

Izba w zwykłem głosowaniu odrzuca 
wniosek.

Pos. Z e 11 e r (socyalista) zapytuje Pre­
zydenta, czy prawda, że między prezydyum, 
a obstrukcyą stanął kompromis na podstawie 
wzajemnych ustępstw co do dni i godzin po­
siedzeń Izby z jednej, a co do imiennego gło­
sowania z drugiej strony. Mówca wyszydza 
„tak śmieszną* obstrukcyę, która nawet bez 
wiedzy innych stronnictw z samem prezydyum 
omawia się o coś, co ostatecznie oznacza o- 
graniczenie praw Izby. — Przemówienie to 
wywołuje ożywioną sprzeczkę między Niem- 
cami-ludowcami a socyalistami.

P r e z y d .  zastrzega sobie odpowiedź na 
później.

Na porządku dziennym dalszy ciąg obrad

nad wnioskami, żądającymi oskarżenia Pana 
Prezesa gabinetu za zajścia chebskie.

Pierwszy zabiera dziś głos deputowany 
S c h u c k e r  jako drugi wnioskodawca i mó­
wi : Oburzenie owłada Niemca na samo wspo­
mnienie wypadków, które rozegrały się w 
niemieckich Czechach, przeciw wysoce oświe­
conej ludności, rozmiłowanej w prawie i w 
pokoju. Mowa pos. Herolda dolała jeszcze o- 
liwy do ognia. Mimo to umotywuję moje o- 
skarżenie spokojnie i przedmiotowo. Nie Czesi 
mają słuszny powód skarżyć się na uciemię­
żenie, lecz Niemcy, którzy niemal opieki pra­
wa pozbawieni znajdują się w położe­
niu niezgodnem z honorem i godno­
ścią narodu niemieckiego. To też obraża 
Niemców pos. Herold, twierdząc, że wzbu­
rzenie i oburzenie w ludności niemieckiej nie 
jest prawdziwe, że nie trzeba go brać na se- 
ryo. Kto nie wierzy, ten kiedyś uczuje. (Tak 
je s t!  tak je s t!  huczne brawa z lewicy). Prze­
chodząc do samego wniosku, mówca opowia­
da historyę zakazanych wieców chebskich i 
opiera oskarżenie swe na tern, że były to zgro­
madzenie osób zaproszonych, że przeto zabronie­
nie ich stanowi naruszenie §. 2 ustawy o zgroma­
dzeniach ; a dalej dowodzi, że to naruszenie 
ustawy pochodzi wprost od Pana Prezesa ga­
binetu i że wszystkie towarzyszące wypadkom 
chebskim okoliczności są wTyrazem nieprzyja­
znego usposobienia hr. Badeniego względem 
Niemców czeskich. Mówca domyśla się u Rzą­
du takiego p lan u : ponieważ nie udało
się doprowadzić Niemców z Czechami do 
zgody, przeto niech wybuchnie w alka, 
niech uleglejsi Rządowi Czesi jako liczniej­
si pobiją Niemców, niech ich przyj rą do 
ściany; wtedy będzie pokój , choć spo­
kój cmentarny. (Huczne brawa z lewicy). Ale 
hr. Badeni — tak przepowiada mówca — 
przekona się wtedy, że Czesi są nienasyceni 
i że zaspokoić ich postulaty znaczyłoby 
wstrząsnąć podstawami Rzeszy austryackiej. 
(Żywe objawy zgody z lewicy). Poniekąd na 
dowód tego opowiada mówca, że hr. Badeni 
z początku nie chciał rozciągnąć rozporządzeń 
językowych na ziemię Chebską, bo ta pierwo­
tnie nie należała do Czech, ale ostatecznie 
uległ Czechom. Mówca przedstawda, jak wsku­
tek prześladowania wzmógł się animusz nie­
miecki w Czechach i w całej Austryi, jak 
wzmogła się solidarność niemiecka. Pod 
względem formalnym żąda mówca, aby wnio­
sek jego przekazano, osobnej komisyi, przed 
którą hr. Badeni, jeśli niewinny, niech nie­
winność swoją udowodni. (Przeciągłe oklaski 
z lewicy).

Tu zabiera głos Pan Prezes gabinetu 
hr. B a d e n i ,  którego mowę podajemy na 
czele dzisiejszego numuru. Lewica dziś nie 
przerywała, ale tuż po mowie wszczęła wrza­
wę wśród której dwaj głośni mężowie lewicy, 
Niemiec czeski G 1 ó c k n e r i górno,austryacki 
P e s s l e r  na ostatnie słowa Pana Prezesa 
gabinetu, że niezachwianie trzymać się będzie 
obowiązku swego urzędu, odpowiedzieli krzy­
kiem, że Niemcy włożą do kieszeni rewol-

si? Pwery, że na taką zapowiedz uzbroją 
szcze więcej — któreto wykrzyki prezes 
r e i n łagodnie zganił. .. pflf

Pos. S t r a n s k y  (Czech) mów1 -^glę; 
czyną tych wniosków oskarżających są ^s> 
dy nie prawnicze, lecz polityczne. M] jje 
nie myślimy bronić kroków policyj^  
cieszymy się z prześladowania innego^^rył 
sami będąc narodem, którego cała ^ g t* ' 
jest martyrologią. Z innych tedy pobę ^  pie 
jemy przeciwko wam Niemcom, jąh J, 
dla naruszenia ustawy, lecz z 
dek wnosicie oskarżenie. Że wy sami 
nia tego nie bierzecie na seryo, tego 
już sama treść jego, bo zawiera _ ono <>»!! 
faszywe daty. Ja wam udowodnię* ^  oH 
wasz ruch wychodzi od Schórerera, $ $  
jest naczelnikiem tego ruchu. (ZyWe. ?  
z lewicy). Nie zgadzamy się na za gdp 
ców chebskich; byłoby było **'
by Rząd był pozwolił odbyć j®l jfietf1' 
kaz sprawia wrażenie takie, jak jd W  /»' 
cy byli go sobie zamówili. (W &&^ jjjjef*' 
wach czeskich). Popularność Nieto®0 , 4 t" 
łów w Czechach oddawna była ^jLygk*0!* 
nagle sam Rząd dopomaga im do 0 
jej zakazem wiecu. W skutek zakaz11 P^us** 
urządzający zbierają się w dziedzin®11. ^ie- 
ehebskiego, składają jakąś przysig^?. f0' 
czniają się — tym oto obrazkiem- t1*1 pjgWi' 
kazuje obrazek. ( Wielka wesołość, n?^rO1̂ ? 
cy). Panów Funkego, Bcndela 1 y d®*1 , 
pytam: Jakże bez tego zakazu by11 ł 
się tej sławy i tego podziwu, 
w a ją dzięki temu obrazkowi? ( ^  a 
łoić). Żalicie się, że w Chebie uży jgjiądU 
policyi z Pragi. A któż przyzwolił 
na konie dla policyi praskiej ? * gj0 £<« 
„liberalni* posłowie Niemcy w eza t? ' 
polieya ta prześladowała Czechów. ( ^  o1
mi s c h ,  Niemiec-ludowiec: nDibef8*! 
Niemcy!) A więc pp. Fuake i p°f.
że nie Niemcy?... Nazywacie ją i *
cyą. To nie czeska, lecz c. k. rzU pdyD a- 
gdy się jej używa przeciw wam, *  _
wacie ją czeską, jak i pułki przed#
żyte są „czeskie*; gdy atoli my, Zi! aBo (* 
by w pułkach czeskich więcej szan pułk0 
zyk, wtedy wy mówicie, że nie i° 9 i'1 
czeskich, jest tylko armia austryaC_.^0,ie<-‘**' 
znacie innego języka armii, jah 
(Huczne brawa z ław czeskich). 1 r. J  t  J&.. 
cie sobie tylko, jakie usługi ta P° 9ó- 
ska“ niedawno wam musiała ° 
cie się, że Austrya jest państwem p 
Przyznajemy wam słuszność; ale k .
cznie w tej Izbie powtarza: myśmy 
Państwo austryackie!? (Przeciąga „znie i? 
oklaski z ław czeskich). Dla tego 9* vfrożP‘, \  
seł Herold już wam powiedział: nier0zpor^  
rządzeniach hr. Badeniego, nie ^  jjCyjfl.vft. 
dzeniach namiestniczycb, nie w P° jec& 
tkwi jądro przyczyn skarg waszy® ’̂ ypi^ 
systemie, który sami stworzyli ®̂10 1 
gnowaliście przez wasze rządy 1 P : y 
(Oklaski z ław czeskich. Głosy z le ia<to J1 
Niemcy, lecz „liberały !“) Opróc*
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SZALONA
N A Ś L A D O W A N I E  Z F R A Ń  CU S K I E G  O.

I.
(Ciąg dalszy).

— Mnie, napominać?... Och, radzę panu 
spróbować. Byłoby to po raz pierwszy w życiu.

—  Widać to dobrze. Bądź pani spokoj­
na, popsute dziecko, przyprowadzę pani tan­
cerzy, którzy każą pani zapomnieć starego do­
ktora ; tymczasem zostawiam panią z moją 
żoną. Gdzież pan, d’Erquy ?

— Doskonale 1 wybaw pan biednego 
papę.... Zgubiliśmy go znowu 1 Na ka­
żdym kroku zaczepiają go jacyś panowie, któ­
rzy utrzymują, że go znają, a ręczę, że papa 
nie zna ich nawet z nazwiska. Oto, co nam 
podróże zatruwa. Skończymy na tem, że bę­
dziemy podróżować pod przybranem nazwi­
skiem. Ale ja p o z u j ę  w tej chwili, 
pan to rozumie ? W gruncie rzeczy po­
chlebia mi to nadzwyczajnie, że za nami 
chodzą, nałażą nas..;, doskonale sobie radzę 
z tem, co popularność niewygodnego przed­
stawia.

Jednym rzutem przeskoczyła ławkę, dzie­
lącą ją  od pani Aubin i znalazła się w gru­
pie kobiet, otaczających tę uroczą i sprytną 
kobietę. Zrobiono jej natychmiast miejsce i 
przez chwilę słychać było tylko głuchy szmer 
głosów, przedstawiających się wzajemnie, a 
potem hymn pochwał, wygłaszanych pół gło­
sem na cześć sławnego autora, którego panna 
Laura była córką.

— O ch! — odrzekła — nie będę uda­
wać skromności.... Nigdy nie jest mi dosyć, 
gdy słucham zachwytów' nad papą.... Piję to 
tak gładko, jak mleko.... I jeszcze wszyscy go 
nie znają do gruntu; ja  sama tylko wiem, 
jaki on dobry.

Te panie znalazły ją taką naturalną i 
m ilu tką!... Komplementa zwróciły się do jej 
osoby. Co za śliczna tualeta i co za włosy! 
Rozrzucone w nieładzie, lekkie jak mgła zło­
tawa pod śmieszną małą czapeczką, włożoną 
trochę na bakier, wymykały się długiemi pa­
smami ze wstążki, która niby to miała je u- 
trzymaó w porządku, okrywając plecy jasne- 
mi falami. Wiele matek, których córki posia­
dały zamiast włosów mysie ogonki, krytyko­
wały tę fryzurę nieporządną i fantastyczną ; 
trzeba było jednak przyznać, że włosy były 
prześliczne i ogromne i ślicznie odbijały od 
twarzy Laury, twarzyczki drobnej, o rysach 
delikatnych i płci, która mieniła się ciągle, 
czerwieniąc, to blednąc, w miarę przelotnych 
wrażeń.

— Tak — rzekła — pociągając jeden 
z puklów włosów prawie do samego pasa, 
włosy są moje własne, to fakt. Co do sukni, 
nie się do niej nie mięszałam. To wymysł 
Wortha. Papa chce, żeby mnie Worth" ubie­
ra ł; mówi, że najlepsi krawcy zaledwie ujdą 
dla jego córki. Biedny papa ! Ale już prze­
tańczono jedną polkę, a mnie nikt nie przy­
chodzi zapraszać.... Oto, jak mąż pani dotrzy­
muje słowa, pani Aubin !... Trzeba mi konie­
cznie jakiegoś dansera, chociażby był kula­
wy.... Wszyscy tancerzy są tutaj kalecy, 
mniej więcej, prawda?... Chwała Bogu! dru­
gi walc się zaczyna, a ja ciągle pietruszkę 
sprzedaję!... To już za w iele!

Spojrzeniem pełnem zwątpienia i dzie­
cinnego gniewu, rzucała na wszystkie strony 
po sali, szukając. Nagle fałd gniewu na śli- 
cznem czole zniknął.... prawie niewidocznem 
puruszeniem wachlarza, ukazała swojej towa­
rzyszce mężczyznę, który szukał widocznie 
sposobu obejścia, lub przeskoczenia granicy 
ławek, która mu stała w drodze i rzekła ci­
cho do pan Aubin — czerwieniąc się trochę:

— Gdyby ten mógł mnie zaprosić 1
— Nie zły masz gust, panno Lauro! — 

odrzekła doktorowa. — Kwiat młodzieży.... 
Ale nigdy nie tańczy.

W tej samej chwili, jak gdyby dla za­
przeczenia tym słowom, cudzoziemiec — wi­

docznie nie był Francuzem — pochylił się 
przed Laurą, prosząc ją do tańca.

— Bardzo chętnie — odrzekła młoda 
dziewczyna żywo.

Potem, zastanawiając się, pomimo, że 
oparła już rękę na ramieniu tancerza, głosem 
nieco pomięszanym:

— Czy doktor pana przysyła? — spytała.
— Przepraszam panią, odrzekł z uśmie­

chem, głosem nieco powolnym, ale bez ża­
dnego akcentu w mowie, Któryby zdradzał 
jego narodowość — przyszedłem z własnej 
woli.

— Hrabia Tzerenyi! pospieszyła po­
wiedzieć pani Aubin. Sądziłam, że pan już 
opuściłeś naszą Sabaudyę? — dodała zwra­
cając się do niego.

— Nie pani, zamiast wyczerpać szereg 
przyjemności, których tu doznałem, znalazłem 
nowe, więc zostaję. Czy wolno mi będzie zło­
żyć pani moje uszanowanie?

— Co za pytanie! Będziemy muzykować 
jutro.... Oto jesteś pan zaproszony!

— A więc.... ja mogę?... szepnęła Laura 
do ucha pani Aubin.

— Możesz, odrzekła ta ostatnia zado­
wolona z naiwnej radości, malującej się na 
twarzy tego dziecka, którego postanowiła się 
opiekunką.

— Być może, iż wkrótce znajdę obo­
wiązek ten nadto męczący, rzekła do znajo­
mych, które ją otaczały. Tak samo można by 
opiekować się i pilnować błędny ognik. Nie 
przyzwyczajono jej do karności. Stanowczo jest 
fast, według wyrażenia lady Walford, ale co 
za klejnocik!

— Klejnocik trudny do przechowania, 
rzeczywiście, odrzekła pewna stara Angielka, 
zgryźliwa i nader surowych zasad, - -  bardzo 
trudny wierząj mi pani, bo świat będzie na 
pokuszenie wyzywał. Już można by powie­
dzieć.... patrz pani tylko.... że Węgry mają 
ochotę ją zdobyć....

— Gdyby przynajmniej prawnym spo­
sobem, wtrąciła tonem krótkim pewna dama 
z prowincyi.

jLI ■ y-ę
Węgry, reprezentowane Pr.z® eC*y ; 

Mateusza Tzerenyi miały w sam®J r 
zwycięzcy, która mogła śmiało t0m 
Nikt inny nie umiał by wzleęieć 
potężnym, podobnym do wzlotu jastr 
szącego swoją zdobycz, jak oto V jjjF ■ 
Laurę do tańca. Nie był już 
ale owa iście królewska nroda, o? z9ci®r. ^  
częściej udziałem ludzi jego ra^)obrze 
ślady lat minionych. Wysmukły 1 ^  L  
dowany, miał śniadą płeć i nos & ot 
garbiony. Usta jego "pełne i czer* ^  o ■
raty się na pół, ukazując silne 0 wS8*,)h
nione dużymi zwieszającymi się 
które, razem ze wzrosiem J0iao n»
zdających się patrzeć n i e u s t a n n i e  , n »  .g, 
czone przestrzenie puszcz ojczysU ^Jr»z ■#,L ^)
fizygnomiom ludzi tego szczepu TAjj tf8 0- 
opisanej melancholii, pomimo sffl1 z0’ 
świadczących o burzliwym chara .. 
dlegająeym wszystkim namiętno^

Panna d’Erquy, pomimo ■■ gig Mi
łości samowolnego dziecka, ,tr0 sZej 
śmiałego uścisku, który od pier ^»lc/. jpjś 
wziął ją w posiadanie. Walc teI1’cirjiiJ j 0tf» 
przez muzykę cygańską w wary?■ t0
rytmie, raz powolny, melancnoiu 
szalenie ochoczy, nie należał a° , )yć 8>  
by przezorna matka pozwoliły Dje P1

a
W

córce, a Laura, pomimo, że 111 atk1 oSt a ^ slJte 

poczucie miało swój odr®“p*^
dała, czuła to instyuktownie; a . l>eV ^  
nawet to poczucie miało swój u 0(jrzlJ ^  
dziecko oddało s i ę  t y m  wrażeni? ' a p y 
od siebie skrupuły i zastano#’® ’ c ^ ^ e j  
biegając blisko ojca, posiała ^  tej 9
uśmiech i pocałunek dłonią- ^ l o d ^  ^  i
chwili doktor przyprowadzał ^  ®yj^y
kawalera, wyrwanego od roZ 0Ha
i dyabełka i przyciągniętego ^ „ „ a jo ^ ^ ro ' 
na tancerza dla ślicznej sW°Je^„JiiwyIIlr7« 
rzuciła złośliwym i nieco poga . ń
kiem na młodzika, jakby moW„7a!... 
źno!... — Mam lepszego tance

(Ciąg dalszy nastąpił-



S u ?  " .■ ‘‘“ Wie: polieya „czeska", pogarda  „uz.ess.Hi ,
uia narodu czeskiego; a zapewniamy > ^
leżeli nie zdobędziecie się przynajmniej „

uszanowania dla naszej narodow > ^
re my mamy dla niemieckiej, wtei y j  
*Jle kędzie między nami a wami pokoj ^  ^
Jne brawa z law czeskich). W tych . y 
dniach, gdy Niemcy w Chebie starli §

ludność czeska w Piiźnie i®a2C. mAWi_
utknęła s ^  z wojskiem; a jednak m ^
* 1 \  niemieccy strzelcy, niemieccy g-est
^ttcili się na naszych ludzi. Bo dla , ■
*  tylko c. i k. wojsko. Zresztą kr. Badem,
b,V  do Chebu policyę praską, a nie Jl ;
^walal tylko w interesie ludności e t  ■ >
a‘bowiem przewidywane; zetknięcie jej 
^ iem  byłoby buntem, srożej karanym, 
knięcie z policyą jest tylko gwałtem, 

kodeksu karnefn i*"**-'-'- .....

Gleis-
„  niemczyzny w

- SKodu n Wv" wszyscJ razem. (Żywe óbja- 
osu ,  i lawach czeskich. — Śmiechy i

Pant. . leWlCV : A t™  t  • - •

, uawiei Niemcy twierd^ ’ift“  u jo -  rotazniejszy jest dla nich niepriy]i j e i
Robiony, nie ulega jednak wątLVb  Spfzyja.
len Rząd więcej Niemcom niz Czech - w\dzi-
Wypatrzcież się ławie rządowej ’ , z  \e.

na niej ani jednego Czecha, i  » g 0 
W y . Ale będzie!) A dla czego nie ^
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czystą scenę przysięgi na dziedzińcu ratusza 
chebskiego. Najciekawszą częścią mowy jego 
są słowa ostatnie: „Wyrok na postępek hr. 
Badeniego co do wiecu chebskiego zapadł już 
przed głosowaniem nad wnioskami; ten wy­
rok potępiający wydał naród niemiecki w 
Austryi“. — Przed tygodniem pos. Russ za­
kończył swą mowę temi saraemi słowami.

Pos. S c h w a r z  (Czech) przemawia prze­
ciw wnioskom. Mówca zapowiada, że ugoda 
między Czechami a Niemcami musi stanąć 
i stanie.

Na tein przerwano obrady.
Pos. E n g e l  zapytuje prezesa, co myśli 

uczynić dla pomieszczania mów czeskich w 
stenograficznym protokole.

P r e z y d e n t  odpowuada, że zastanowi 
się nad tein.

Koniec posiedzenia o godzinie 7. — Na­
stępne we wtorek.

ńk>ż6o: ”J', y przez inny gabinet; lecz nie
- ZasioA i dz^  s'§ z myślą, żeby tu w 

^ ^ n ie n  - większość dbająca o równou- 
*ny e> le> większość, w której nie wy głó- 

s macie, i żeby naród czeski był re- 
neih naWaiiy . w stronnictwie, które rządo- 
u)ak (i07 w?c' e’ j a^° też w radzie Korony. 

J woli Donchnał WfLe U7 nr i c.1
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1 wielce za złe, że ośmieszył uro-

Z Górnego Szlązka.

(Ugoda między katolikami niemieckimi a Pola­
kami na Szląsku górnym. — Organizacya -wy­
borcza. — Pismo ks. kardynała Koppa. — Ge­

neralny wikaryat cieszyński).
We Wrocławiu odbył się niedawno zjazd 

delegatów centrum i wspólnie z przedstawi­
cielami polskich komitetów7 uchwalił następu­
jące podstawy organizacyi wyborczej: w o- 
kręgach z ludnością mięszaną pod względem 
narodowym skład komitetów wyborczych po­
winien odpowiadać liczebnemu stosunkowi 
narodowości; oba języki są zupełnie równou­
prawnione w naradach i wszelkich ogłosze­
niach ; przy wyborze kandydata na posła 
rozstrzyga przedewszystkiem kwalifikacya, a 
przy równej kwalińkacyi dwóch kandydatów 
pierwszeństwo otrzymuje posiadający oba ję­
zyki; w okręgach, które wybierają dwóch 
lub trzech posłów, najmniej jeden z nich po­
winien umieć po polsku; komitety okręgowe, 
zanim zamianują kandydatów, są obowiązane 
zasięgnąć opinii wyborców, zwołując w tym 
celu zebrania przedwyborcze zarówno polskie
jak niemieckie.

Porozumienie to Polaków szląskich z 
cenlrHm niemieckiem, uznające formalnie na­
rodowość polską na Szląsku, z której szowi­
niści niemieccy chcieliby uczynić jakiś pośre­
dni żywoł  na pół niemiecki na pół słowiań­
ski (Wasserpolaków), oraz gwarantujące pe­
wne prawa i reprezentację polskiej ludności, 
wywołało burzę w liberalnej i hakaty stycznej 
prasie niemieckiej.

W obec skarg dzienników na germani­
zację polskiej i czeskiej ludności we wscho­
dnich prowincyach pruskich, prowadzoną sy­
stematycznie przez duchowieństwo, solidary­
zujące się w tem z pruską biurokracyą, re­
dakcja czeskiego pisma Katol. L isty  zwróciła 
się bezpośrednio do ks. kardynała Koppa, 
księeia-biskupa wrocławskiego, i do ks. bi­
skupa chełmińskiego z prośbą o wyjaśnienie 
kościelnych i narodowych stosunków ich dye- 
cezyj. Ks. kardynał Kopp nadesłał już odpo 
wiedź, która brzmi, jak następuje:

„Władze kościelne starają się uczynić 
zadość religijnym potrzebom ludności, a to 
w sposób następujący: Ponieważ w niektó­
rych miejscowościach żyje także znaczna liczba 
niemieckich katolików, a ci żalą się, żo nigdy 
nie mają sposobności słuchać niemieckiego 
kazania i okolicznością tą zasłaniają się przy 
uczęszczaniu na kazania protestanckie, przeto, 
po wysłuchaniu opinii duchowieństwa, wyda­
łem niżej przytoczoną kurendy pasterską w któ­
rej zarządzenia moich poprzedników systema­
tycznie zestawiłem, a której treść jest nastę 
pująca:

1) W polskich nabożeństwach nie za­
szła żadua zmiana i nie są one bynajmniej 
ograniczone. Jak poprzednio, tak i teraz 
istnieją setki parafij, w których kazania, mo­
dlitwy i śpiewy są polskie, albo dlatego, że 
ludność wyłącznie tylko po polsku mówi, albo 
dlatego, że liczba niemieckich katolików jest 
mała.

2) Obok polskich kazań i polskich spie 
wów odprawiane są także niemieckie kazania 
i śpiewy tylko w tych miejscowościach, które 
zamieszkuje znaczniejsza liczba niemieckich 
katolików. W niewielu jednak tylko miejsco­
wościach odbywają się regularne kazania nie­
mieckie; po większej części dzieje się to tylko 
wyjątkowo, raz na miesiąc lub nawet rza­
dziej. Faktycznie niemieccy katolicy otaczani 
są mniejszymi względami, niż to postanawiają 
moje pasterskie przepisy.

3) Polacy katolicy nie są bynajmniej 
pokrzywdzeni, a to nawet tam, gdzie istnieje 
znaczniejsza liczba niemieckich katolików, któ­
rym przyznane jest tylko częściowe nabożeń­
stwo (kazanie i pieśń przed i po modlitwie), 
podczas gdy polscy katolicy mają nienaru­
szone całkowite nabożeństwo w polskim ję- 
zyk u . .

Ze także dwaj inni niemieccy biskupi 
we wschodnich prowincyach polskich dbają 
o religijne potrzeby swoich dyecezyan, bez 
względu na narodowość, to można z góry z 
całą pewnością przypuszczać; katoliccy bi­
skupi mają na uwadze jedynie religijno-mo­

ralne dobro wiernych, a nie oddają się też 
nigdy jako narzędzia politycznych celów, ani 
tej, ani innej stronie11.

Tyle w piśmie ks. kardynała Koppa, co 
do zarzuconych mu usiłowań germanizacyj- 
nyeh. Ponieważ jednak w dziennikach rozsze­
rzano także wiadomość, iż dla austryackiej 
części dyecezyi wrocławskiej, która obok 
100.000 Niemców liczy 200.000 Słowian, ma 
być mianowany Niemiec generalnym wika- 
ryuszera, przeto ks. kardynał Kopp skorzy­
stał ze sposobności, aby oświadczyć, iż na 
następcę zmarłego generalnego wikaryusza 
ks. Eindyńskiego upatrzył kapłana Słowia­
nina i jego w najbliższym czasie zamianuje. 
Dalej podnosi ks. kardynał, iż nie wiadomo 
mu jakoby między katolicsiem centrum a pol­
ską frakcyą przyszło do skutku porozumienie 
co do utworzenia polskiego Uniwersytetu (w 
Prusich wschodniech) ks. kardynał oświadcza, 
iż centrum z pewnością nie byłoby temu 
przeciwne, ale zachodzą przeszkody z innej 
strony.
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Lwów, 25 października.

— JE. P. Minister spraw zagrani­
cznych br. Agenor Gołucbowski, przybył dzi­
siaj pociągiem pospiesznym po godzinie 2 popo­
łudniu z Wiednia do Lwowa i zamieszkał w 
swoim pałacu, a dzisiejszym nocnym pociągiem 
odjedze do dóbr swoich w Skale, na kilkudnio­
wy pobyt.

— JE. Marszalek krajowy Stanisław 
lir. Badeni, wyjeżdża dzisiaj do Wiednia na ślub 
br. Wandy Badenianki z br. Adamem Krasiń­
skim. Z Wiednia uda się pan Marszałek do Pa­
ryża, a ztamtąd pojedzie wprost do Rzymu w 
sprawie pomnika Mickiewicza. Pan Marszałek 
jako prezes komitetu chce naocznie i na miejscu 
przekonać się, jak daleko postąpiła praca około 
odlewania pomnika. Około 10 listopada będzie hr. 
Badeni z powrotem we Lwowie.

— Kółko weteranów im. Najd. Arcy- 
księcia Ferdynanda Karola, mianowało kapelmi­
strza i kompozytora p. Józefa Diamanda (Lwo­
wianina) swoim członkiem honorowym.

— Z Uniwersytetu. P. Jerzy Rosen­
baum, rodem z Podkamienia ad Brody w Gali­
ny i, otrzymał na Uniwersytecie Jagiellońskim 
stopień doktora wszech nauk lekarskich.

— Gcabryela Zapolska, autorka i ar­
tystka, dramatyczna, przybyła wczoraj do Lwowa 
i będzie dzisiaj w teatrze na 11 przedstawieniu 
swojej sztuki.

— Konkurs na posady jednego, ewentu- 
tualnie dwóch inżynierów, tudzież na posady 
dwóch adjunktów budowniczych i dwóch prakty­
kantów budowniczych, rozpisuje Prazydyum Na­
miestnictwa w Zadarze.

— Pamiątka Ujejskiego. Staraniem 
Stowarzyszenia rękodzielników „Gwiazda11, któ­
rego ś. p. Kornel Ujejski był wielkim przyja­
cielem i członkiem honorowym, odbyło się dzi­
siaj w kościele 00. Bernardynów odsłonięcie ta­
blicy, ku uwiecznieniu pamięci wielkiego poety, 
labhca wmurowauą jest na pierwszym filarze 
nawy, po prawej stronie cd wejścia. Podczas 
żałobnego nabożeństwa, które odprawił ks. Cy- 
pryan Jurkiewicz w obec licznie reprezentowa­
nych członków Stowarzyszenia „Gwiazda11, oraz 
tłumnie zgromadzonej publiczności i młodzieży, 
wygłosił piękne kazanie ks. Wnorowski, w któ- 
rem podnosił miłość ludu, jaką pałał Ujejski, 
miłość ludu w łączności z miłością religii, oj­
czyzny i rodziny, wykazując zarazem przewro­
tność zgubnych teoryj socyalistyeznycb. Na chó­
rze śpiewał chór „Gwiazdy11.

—  W iec ruski, który miał się odbyć 
dnia 1 listopada we Lwowie w sali Domu Na- 
rodnego został przez c. k. Dyrekcję policyi za­
broniony.

Kurs nauki przemysłu budowla­
nego. Dyrekcya e. k. państw. Szkoły przemy
słowej we Lwowie ogłasza, że wpisy uczniów 
do szkoły przemysłu budowlanego, mianowicie : 
murarskiego, ciesielskiego i kamieniarskiego, 
odbywać się będą : w poniedziałek, wtorek i środę, 
1, 2 i 3 list: pada od godziny 9 —12 z rana, 
we środę nadto od 3 — 5 popołudniu w gmachu 
szkolnym — ul. Teatralna.

Nauka w tej szkole jest całodzienna i trwa 
od 1 listopada do 31 marca.

Uczniowie, którzy ukończyli cały kurs z 
dobrym postępem, nabywają tych wiadomości teo­
retycznych, jakie są potrzebne do składania przed 
komisją egzaminacyjną w c. k. Namiestnictwie 
przepisanego ustawą egzaminu na majstrów mu­
rarskich, ciesielskich i kamieniarskich.

Uczniowie nowo wstępujący do szkoły na 
kurs I, winni udowodnić metryką urodzenia, że 
skończyli przynajmniej 14 rek życia, odbyli przy­
najmniej dwuletnią praktykę na budowli jako 
murarze, cieśle lub kamieniarze i wykazać się 
świadectwem ukończenia obowiązkowej 6-letniej 
nauki codziennej w szkole ludowej, lub świade­
ctwem,  ̂ że ukończyli z dobrym postępem klasę II 
szkół średnich.

Uczniowie, chcący uczęszczać na naukę w 
przemysłowej szkole uzupełniającej wieczornej, 
winni udowodnić metryką urodzenia, że ukończyli 
14 lat, tudzież dostawić świadectwo, że przynaj­
mniej ukończyli z dobrym postępem naukę przy­
gotowawczą, t. j. kurs przygotowawczy i I klasę 
w ogólnej szkole uzupełniającej, lub źe ukoń­
czyli z dobrym postępem VI klasę szkoły ludo­
wej, albo II klasę szkół średnioh.

— Zarząd panoramy „Bem w Sie­
dmiogrodzie11 będzie wydawał id dnia dzisiej­
szego do końca miesiąca dla sz. ół, towarzystw, 
korporacyj i t. p., oraz dla tutejszej załogi woj­
skowej książeczki wstępne, zawierające bilety 
po 15 ct. od osoby; książeczki te jednak będą 
zawierały bilety dla gron, złożonych co najmniej 
z 50 osób. W tym celu należy się zgłaszać ust­
nie lub pisemnie do zarządu, przy ul. Jagielloń­
skiej 3, od godziny 5 —6 popołudniu.

— Pomnik hr. Fredry. Na podstawie 
pomnika hr. Fredry na placu Akademickim, od­
słoniętego wczoraj, jest u dołu napis:

Aleksander 
hr.

Fredro.
Drugi napis, na tylnej ścianie piedestału, 

opiewa:
Staraniem 

Koła literacko-artystycznego 
we Lwowie.

1897.

—  Posady nauczycieli. C. k. Rada
szkolna okręgowa miejska we Lwowie, ogłasza 
niniejszem konkurs na posadę rzeczywistego nau­
czyciela w 4 -klasowej szkole męskiej im. Elżbiety 
we Lwowie z płacą roczną 800 zł. i z 10 proc. 
dodatkiem na mieszkanie.

Zarazem rozpisuje c. k. Rada szkolna o- 
kręgowa konkurs na taką samą posadę przy innej 
szkole miejskiej etatowej, przy tej sposobności 
opróżnić się mogącą.

Podania zaopatrzone w potrzebne dokumenta 
służbowe i tabelę kwalifikacyjną, należy wnosić 
do c. k. Rady szkolnej okręgowej miejskiej we 
Lwowie, najdalej do 30 listopada b. r.

—  W Czytelni katolickiej odbędzie 
się we wtorek, dnia 26 b. m. pogadanka prof. 
M. Thulliego p, t.: „O nierzetelności w handlu11. 
Początek o godzinie 7 wieczorem. Treść poga­
danki zainteresuje niewątpliwie katolicki świat 
handlowy, a dyskusya może przynieść niemałą 
korzyść sprawie. Wstęp wolny dla członków i 
panów przez nich wprowadzonych.

— W sprawie krzyżów nagrobnych.
Związek katolickich Towarzystw i zakładów do­
broczynnych, uprasza wszystkie zamożniejsze sfery 
naszego miasta, aby w dniu zadusznym zanie­
chały zbytkownych wieńców i świateł na grobach 
a przyjęły ofiarowany im krzyż z czterema lamp­
kami w zamian za jałinnŻDę dla ubogich zosta­
jących pod opieką katolickich towarzystw i za­
kładów dobroczynnych we Lwowie. Webeo wiel­
kich potrzeb i coraz bardziej wzmagającej się 
nędzy, najmniejszy datek za krzyż ustanawia 
Związek 2 zł., nie kładąc tamy hojności miło­
sierdzia w naddatkach. „Dajcie a będzie wam 
dano11.

Ofiary na krzyże można składać na cele 
ogólne Związku Towarzystw dobroczynnych lub 
na specyalne dzieła miłosierdzia wedle uznania, 
iakiemi są Towarzystwa : św. Wincentego a Paulo 
męskie i żeńskie, św. Salomei, św. Józefa z Ary- 
matei, opieki nad więźniami, opieki nad termi­
natorami , Arcybractwa N. M. P. Królowej ko­
rony polskiej; Zakłady: nieuleczalnych św. Jó­
zefa, Dom pracy pod Opatrznością, św. Jadwigi 
dla sług. Przytuliska: tereyarzy Brata Alberta, 
sierót św. Józefa, niemowląt Dzieciątka Jezus i 
inne stosownie do woli. Na cmentarzu Łyczakow­
skim będzie można otrzymać krzyże i składać 
datki w dniach 1 i 2 Lstopada przy bramie w 
osobnym namiocie Związku, na cmentarz Stryj- 
ski i Janowski należy zamawiać krzyże u jednej 
niżej wymienionych firm i odbierać je w bramie 
cmentarza Łyczakowskiego.

Ofiary przyjmują i przekazy na krzyże 
wydają redakeye: Ruchu katolickiego, Dzien­
nika Polskiego i Gazety Narodowej-, cukiernie: 
Ferdynanda Grossa przy ul. Akademickiej, Hau­
sera i Bienieckiego, Enappa, Brzeziny, Wierzbi­
ckiego, Kruszyńskiego; księgarnie: pp. Seyfartha 
i Czajkowskiego, Gubrynowicza i Schmidta, Ja ­
kubowskiego i Zadurowicza; handle pp.: Igna­
cego Dresie -a i synowie, „Aryadne11 Dreslera, 
Seyfartha i Dydyuskiego, Zborowicza, Leonarda 
Soleckiego, Mikołaja Ludwiga plac Maryacki 8 , 
Wincentego Kuczabińskiego, Musiałowicza i Ja­
nika, Langnera, oraz w Czytelni katolickiej. Ry­
nek 20.

— Urzędnicy Banku krajowego urzą­
dzili w dniu wczorajszym owacye pp.: Hipolito­
wi Bochdanowi, prezesowi rady nadzorczej z oka­
zji 15-letniego sprawowania tego urzędu, tu­
dzież p. Wacławowi Domaszewskiemu, z powo­
du 10-letniej rocznicy objęcia urzędowania. 
W odpowiedzi na przemowę p. Michała Majew­
skiego, prokurzysty Banku, w obec grona urzę­
dników do p. Bochdana wystosowanej, prezes 
rady nadzorczej dziękując, podniósł poczucie o- 
bowiązku i gorliwości urzędników Banku. Ró­
wnież serdecznie dziękował p. Domaszewski za 
zgotowaną mu owacyę.

t  Zmarli w ostatnich dniach: W Kra­
kowie, dr. Władysław Kleczyński, koncypient



prokuratoryi skarbu, syn profesora Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, w 25 roku życia. Czas poświęca 
zmarłemu bardzo ciepłe wspomnienie: Zdolny, 
wykształcony, pracowity a w obejściu nadzwyczaj 
miły, posiadał powszechną sympatyę. Kierowany 
umiejętną ręką zacnego ojca, po ukończeniu stu- 
dyów, pracował przez pewien czas w naszym 
dzienniku {Czas) dla obznajomienia się z pra- 
ktycznem życiem obywatelskiem i politycznem. 
Kozpocząwszy zawodową karyerę w prokuratoryi 
skarbu, ceniony przez przełożonych, zajął się 
po za urzędowemi zajęciami bardzo gorliwie spra­
wą rozwoju klubu konserwatywnego. Brał udział 
w jego ukonstytuowaniu, pełnił obowiązki sekre­
tarza i z zapałem zdobywał zasób wiedzy i do­
świadczeń, których wczesna śmierć nie dozwoliła 
mu spożytkować dla dobra społeczeństwa. Serde­
czne współczucie towarzyszy rodzicom, dotknię 
tym tak ciężkim ciosem.

We Lwowie, Klemens Unicki, c. i k. puł­
kownik w stanie spoczynku, w 60 roku życia.

Teresa z Knihiniekich Chmurowiczowa, żo­
na radcy rachunkowego c. k. Namiestnictwa.

W Przemyślu, ks. dr. Juliusz Paszyński, 
prałat scholastyk przemyskiej kapituły obrz. łać. 
i proboszcz w Przemyślu, przeżywszy lat 77.

=  Miły gość. Do Michała Pełecha, 
stróża pod 1. 11 przy ul. Wałowej, zgłosił się 
w sobotę, dnia 23 b. m. były kelner Adolf Hei- 
stein z prośbą o nocleg. Pełech zgodził się na 
to i Heistein pozostał u niego. Gdy wszyscy za­
snęli, wstał Heistein, zabrał co tylko mógł z 
wartościowych rzeczy Pełecha, na ogólną sumę 
do 30 z ł , a wychodząc niepostrzeżenie wziął 
jeszcze klucz od kamienicy, otworzył sobie bramę 
i umknął ze zdobyczą

=  Córka jakicll m ało. Pelagia Kra­
marz, zamieszkała pod 1. 82 przy ul. Marcina, 
zamknęła dnia wczorajszego rano’ swoje mie­
szkanie i udała się do kościoła Powróciwszy po 
nabożeństwie do domu, zastała kłódki porozbijane, 
pomieszkanie otwarte i spostrzegła brak skrzyni 
z rzeczami wartości 40 zł. Podejrzenie Krama- 
rzowej o popełnienie tej kradzieży, padło na jej 
córkę Maryę, zamężną Dutkiewicz, do której z 
c. k. rewizorem Spangiem bezzwłocznie się udała 
i rzeczywiście skrzynię z rzeczami u niej odszu­
kała. Miłą córkę, przyznającą się do kradzieży 
aresztowano.

**= Przedsiębiorczy żebrak. Jan Wo- 
źniczka, lokaj u inżyniera p. Niemekszy pod 1. 17 
przy ulicy Kopernika wyszedł dnia wczorajszego 
na chwilę z kancelaryi swego pana, pozostawia­
jąc drzwi otwarte. Gdy wrócił, spostrzegł 12-le- 
tniego Jana Ogrodnika, wychodzącego z mieszka­
nia pana N., a gdy go Woźniczka zapytał czego 
do pomieszkania wchodził, odpowiedział Ogrodnik, 
że w celu żebrania. Woźniczka nie zadowolony 
z tej odpowiedzi, wszedł spiesznie do mieszkania 
i spostrzegł, że ów żebrak skradł mu 11 złr. 
98 ct. Nie tracąc czasu, wybiegł na ulicę, 
dopędził Ogrodnika i odebrał od niego wszystkie 
skradzioue pieniądze, a przemysłowego żebraka 
oddał w ręce żołnierza policyjnego.

*=■ Grzeczny masarz. Kapral policyjny 
Zabalewicz, podniósł w sobotę około pół do 8 
popołudniu kobietę, leżącą na chodniku przy ul. 
Batorego i odstawił jako ciężko chorą na stacyę 
ratunkową, gdzie obecny lekarz skonstatował u 
niej złamanie kości sprychowej prawej i distorsyę 
stawu nadgarstkowego. Kobieta ta zeznała, że 
się nazywa Zofia Czmiel, jest zarobnicą, liczy 65 
lat i mieszka pod 1. 51 przy ul. Krzyżowej. Po­
szła do sklepu masarza Ichnowskiego kupić sobie 
kiszki za 6 ct. Gdy według jej zdania Ichnow- 
ski dał jej za małą kiszkę i ona mu z tego po­
wodu wymówki robiła, masarz wyrzucił ją za 
drzwi. Te wyprosiny były tak gwałtowne," że 
Czmiel odniosła ciężkie obrażenia cielesne.

—  Złota Msza. Dnia 1 stycznia 1898 
upłynie lat 60 od czasu, kiedy Ojciec św. Leon 
XIII czytał pierwszą Mszę św. Z tego powodu 
odbędą się we wszystkich kościołach katolickich 
uroczysta nabożeństwa.

— Teatr prywatny w Warszawie. 
Warszawski K ury er Codzienny pisze: Dowia­
dujemy się, że starania podjęte przez p Roni- 
kiera o uzyskanie koncesyi na stały teatr pol­
ski prywatny w Warszawie, jak również i ta­
kież starania p. Amfiteatrowa co do otwarcia 
w Warszawie prywatnego teatru stałego rossyj- 
skiego, nie zostały uwzględnione.

Ten sam dziennik donosi: Z rozporządze­
nia księcia Imeretyńskiego z sześciu znajdują­
cych się na wystawie Krywulta obrazów p. Co- 
stenoble, zatytułowanych „Tragedya kobiety1*, 
trzy zostały usunięte, jako obrażające uczucia 
moralne widzów.

liczność, że wskutek letnich wyjazdów i urlopów 
współpracowników wydawnictwa, przygotowanie 
materyału doznało pewnego opóźnienia; obecnie 
materyał już przygotowany i zebrany, a zeszyty 
ukazywać się będą teraz szybko po sobie w re­
gularnych odstępach czasu. Zeszyt czwarty wyj­
dzie już w pierwszych dniach listopada.

Bepcrtoai teatru hr. Skarbka pod dy
rekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś, w poniedziałek „Małka Szwarcenkopf" 
sztuka w 5 aktach ze śpiewami i tańcami Ga- 
bryeli Zapolskiej.

We wtorek „Kwiat miłości", operetka w 
3 aktach Jana Straussa.

We środę po raz 4ty „Wesele Fonsia“ 
krotochwila Ryszarda Ruszkowskiego.

We czwartek „Opowieści Hoffmana".
W piątek poraź pierWSzy „Turniej", dra­

mat w 5 aktach St. Kozłowskiego z panią Sta­
chowicz i Chmielińskim w głównych rolach.

Notalli i r a c l o - a r t j s t F B .
Zbiór ustaw i rozporządzeń admi­

nistracyjnych. Świeżo opuścił prasy drukar­
skie trzeci zeszyt (tom H, arkusze od 11 —15), 
bardzo pożądanego i potrzebnego tego wydawni­
ctwa, które opracowane przez fachowe siły z ini­
cjatywy lwowskiego Towarzystwa prawniczego 
wychodzi we Lwowie (nakładem Jakubowskiego 
i Zadurowicza) pod redakcyą radcy Namiestni­
ctwa p. Jerzego Piwockiego. Jak się dowiadu­
jemy, powodem małej przerwy w systematycznem 
ukazywaniu się zeszytów wydawnictwa była oko­

POMNIK ALEKS. BE. FREDRY.
„Nareszcie i Lwów zapragnął być mia 

stem pomników, panteonem swoich mężów 
sławnych i zasłużonych. Am bicja ta chyba 
aż nadto usprawiedliwiona w przeszłości grodu 
naszego, — w wybitnym jego udziale w hi- 
storyi narodów. Lwów ma prawo do pomni­
ków, które przypominać! będą swoim i pou­
czać obcych, że ponad jego mnrami, aczkol­
wiek przeważnie nowymi, — duch starych a 
sławnych dziejów się unosi, że w jego atmo­
sferze drga jeszcze echo głośnych i wspania­
łych czynów bohaterskich, a bohaterami byli 
nie tylko królowie i mężowie rycerskiego rze­
miosła, ale zarówno i mieszczanie, którzy w 
chwili groźnej umieli walecznie odpierać na­
jazdy od miasta, Ojczyzny i Europy, a w cza­
sie pokoju rozumnie kierować sprawami swo­
jej gminy i sprawiedliwie sądzić spółobywa- 
teli. Lwów wydał mężów zasłużonych w ko­
ściele i państwie, a na polu nauki i sztuki —■ 
(szczególnie poezyi) — niejeden Leopolita zdo­
był sobie nieśmiertelną sławę. Poczucie wła­
snej wartości i godności ocknęło się w naszej 
społeczności miejskiej i objawiło silnym a sta­
łym zamiarem, który szybko w czyn się za­
mienia, zamiarem, ozdobienia miasta pamiątka­
mi mężów zasłużonych i nadania mu zewnę­
trznej cechy miasta historycznego.

Słowa te wyrzekł wczoraj podczas wspa­
niałej uroczystości odsłonięcia pomnika hr. 
Fredry we Lwowie profesor dr. Balasits, 
wiceprezes Koła literacko-artystycznego oddając 
Reprezentacyi miasta pierwszy pomnik z sze­
regu tych, jakie Lwów zasłużonym krajowi i 
społeczeństwu stawiać zamierzył. Słowa te 
trafnie scharakteryzowały chwilę, której u- 
roczystość wczorajsza była pełnym i pięknym 
wyrazem.

Wszystkie stany i w arstw y, ludzie 
wszystkich zawodów i rodzajów pracy, przed­
stawiciele całego społeczeństwa zgromadzili 
się wczoraj na placu Akademickim, dokoła 
skweru, na którym stanął pomnik Aleksan­
dra hr. Fredry, ojca komedyi polskiej. W pier­
wszych rzędach tuż obok zasłony purpurowej 
kryjącej pomnik, stanęli: Najprzew. ks. Arcy­
biskup Issakowicz, JE  Namiestnik ks. Eusta­
chy Sanguszko, JE. Marszałek krajowy Sta­
nisław hr. Badeni, JE. Prezydent wyższego 
Sądu krajowego dr. Aleksander Mniszek 
Tchorznieki, zastępca Marszałka krajowego 
Antoni Jasa Chamiec, członkowie Wydziału 
krajowego dr. Hoszard, Romanowicz, członko­
wie rodziny hr. Fredrów, reprezentacja miej­
ska, Uniwersytetu, Politechniki, Koła litera­
cko-artystycznego, kurator fundacji hr. Skar­
bka Henryk hr Skarbek, artystki — a wśród 
nich sędziwa jubilatka Aniela Aszpergerowa, — 
i artyści sceny lwowskiej i t. d., i t. d. — 
cały Lwów interesujący się sztuką i literatu­
rą. Plac dokoła obiegły tłumy; we wszystkich 
oknach i na balkonach otaczających plac ka­
mienic setki były uczestników i widzów u- 
roczystości, a rusztowania nowobudującej się 
ogromnej kamienicy od strony północnej po­
służyły też setkom za rodzaj trybun.

O naznaczonej godzinie — pół do dwu­
nastej w południe — wywieszono na szczycie 
wieży ratuszowej chorągiew miejską, — na 
placu Akademickim zatrąbiono hejnał i na 
mównicę obok zasłoniętego pomnika wstąpił 
były prezes Koła literacko artystycznego, po- 
wieściopisarz A’bert Wilczyński, który w sze­
rokich zarysach podał dzieje powstania F re­
drowskiego pomnika. Znane są one czytelni­
kom naszym z obszernego opisu p. Stanisława 
Pepłowskiego, który podaliśmy w poprzednim 
numerze Gazety.

Następnie przemówił dzisiejszy wicepre­
zes Koła prof. dr, Balasits, którego piękne 
słowa przytoczyliśmy na wstępie. W dalszym 
toku przemowy podniósł dr. Balasits, że z| lo­
kalnego stanowiska słusznie w szeregu sta­
wianych pomników pierwsze zajął miejsce pom­
nik Fredry, twórcy komedyi polskiej, który tu żył

i tworzył, poczem zaznaczywszy inicyatywę 
„Koła liter.-artyst." w postawieniu pomnika, 
złożył dank Reprezentacyi miejskiej w ręce 
prezydentów dawnego i dzisiejszego, pp. Mo­
chnackiego i Małachowskiego, za poparcie fi­
nansowe przedsięwzięcia Koła.

Twórcy pomnika, prof. Leonardowi Mar­
coniemu poświęcił mówca też gorące a za­
służone słowa za piękne dzieło, którem Lwów 
ozdobił, poczem zwrócił się do omówienia 
ducha dzieł Fredry.

Po tem przemówieniu spadła zasłona 
pomnik okrywająca i ukazała się postać ojca 
komedyi polskiej w spiżu uwieczniona. Ale- 
ksander Fredro, siedzący na fotelu, z piórem 
w ręku, spogląda w dal — zda się przypa­
trywać nowym czasom, nowym stosunkom, 
nowemu społeczeństwu....

W chwili opuszczenia zasłony, przed 
którą przez cały czas trzymano godło dawnej 
konfraternii literackiej lwowskiej, przez obecne 
Koło literacko - artystyczno przyjętej za berło 
rozległ się silny chór członków gal. Towa­
rzystwa muzycznego pod batutą dyr. Schwarza, 
Chór odśpiewał kantatę powitalną Uerhulsta 
ze słowami Jana Kasprowicza.

Po odśpiewaniu kantaty wstąpił na mó­
wnicę prezydent miasta dr. Małachowski, 
który złożywszy imieniem gminy i Repre 
zentacyi miasta podziękę „Kołu literacku - 
artystycznemu" za tak piękny dar, jaki 
Lwów w pomniku Fredry otrzymał, złoży­
wszy podziękowanie twórcy pomnika prof. 
Marconiemu, w kilku pięknych zwrotach pod­
niósł jedną z najgłówniejszych cech twórczo­
ści Fredry ojca, mianowicie p r a w d ę  z jaką 
odtwarzał życie, opromieniając jego obrazy 
blaskami szczerego humoru i samorodnego 
dowcipu. „W prawdzie słów Fredry, owia­
nych gorącą miłością ojczyzny — rzekł pię­
knie mówca — tkwi jego popularność, jego 
wielkość i wieki przeminą, a dzieła jego nie 
przeminą...."

Zakończył zaś swe przemówienie pre­
zydent miasta gorącą odezwą do mieszkań­
ców naszego grodu, mówiąc:

„Z uczuciami głębokiej czci i pietyzmu 
odbieram imieniem gminy m. Lwowa ten 
spiżowy wizerunek niezapomnianego naszego 
Fredry, a sądzę, że te uczucia Rady miej­
skiej, jak i jej wielokrotnie zamanifestowany 
prawdziwy patryotyzm i gorąca miłość ojczy­
zny, dają dostateczną gwarancyę, że pomnik 
ten zawsze szanowanym i szczególną opieką 
otaczanym będzie. Lecz ona nie wystarczy, 
jeżeli mieszkańcy naszej stolicy sami — oce­
niając niepoślednią wartość tego pomnika 
dla miasta, — nie podadząadministracyi miej­
skiej pomocnej dłoni w ochranianiu tej pa­
miątki.

„Jestem przekonany, że tak będzie, że 
mieszkańcy tego grodu zawsze rozumieli i 
teraz zrozumieją ten patryotyczny obowiązek 
na nich ciężący i uczynią wszyscy wszyst­
ko, co w mocy każdego, by tę pamiątkę 
chronić i szanować, pomni tej prawdy dzie­
jowej, że potępionym będzie naród, który 
swych własnych nie szanuje pamiątek."

Ostatni przemówił z trybuny wnuk Ale­
ksandra ojca, hr. Andrzej Fredro w te słowa: 

„Czcigodni Panowie, a drodzy mi zawsze, 
z dniem dzisiejszym tem drożsi Rodacy! Sta- 
ę przed wami rozczulony, zawstydzony , a 

wdzięczny zarazem bez g'anie. Wdzięczny, 
żeście Wy, Panowie, Koło literaeko-artysty- 
ezne, a z Wami naród Polski cały, zrozu­
mieli i ocenili myśli, uczucia i działalność 
ś. p. Dziada mego, żeście nie szczędzili trudu, 
ni kosztów na uczczenie jego pamięci, żeście 
wreszcie i mnie na uroczystość dzisiejszą za­
prosić raczyli; _  zawstydzony, bo w niczem, 
ani w najmniejszej cząstce, ni Dziadowi, ni 
Ojcu mojemu, dorównać nie zdołam. W imie­
niu całej rodziny dziękuję wszystkim tu obe­
cnym, wszystkim w całej Polsce, którzy swoją 
cpgiełkę do wzniesienia tego pomnika dołą­
czyli. Ten pomnik to zaciśnięty węzeł między 
wszystkiem, co polskie, a potomkami Ale­
ksandra Fredry, silniejszy od gordyjskiego — 
jogo żaden Aleksander Wielki przeciąć nie 
potrafi — ten pomnik, to wyraz wdzięczności 
narodu dla talentu i pracy, to upomnienie dla 
nas młodszych do wdzięczności i obowiązków 
względem Ojczyzny.

Tylu tu widzę zebranych, ze nie wiem, 
na czyje ręce złożyć wyrazy wdzięczności, 
więc, miast podzięki, najgorętsze, najgłębsze 
podniosę życzenia: Oby te gwiazdy, które
świecą nad mogiłami dobrze zasłużonych, ja­
śniały w dal przyszłości, oby nigdy nie zga­
sły ani w sercach, ani w myślach, ani w czy­
nach naszych.... do ostatniego tch u !“

Wreszcie odczytał p. Onyszkiewicz drugi 
wiceprezes „Koła liter.-artyst." telegramy z 
Warszawy i Krakowa, wyrażające łączność z 
z piękną uroczystością — poczem znowu ode­
zwał się chór Towarzystwa muzyeznego przy 
dźwiękach kapeli wojskowej.

Na tem uroczystość właściwą zakoń­
czono.

Po uroczystości odsłonięcia pomnika, po­
dejmował wnuk Aleksandra Fredry, hr. An­
drzej w sali kasyna miejskiego liczne grono 
zaproszonych gości.

zT r
Gdy napełniono kielichy, P*terVhoff8̂  Jj 

wzniósł prezydent miasta* dr. Mwf1 „ -  > 
cześć rodu Fredrów, poczem gospod ,
toast na cześć ks. A rcy b isk u p a  I® j»k
który odpowiadając życzył narodo r ' 
więcej takich pracowników, jakicń 
Fredrów.

Z kolei p. Tadeusz Romano 
nek Wydziału krajowego przemówi 
puje: • !

Zadziwicie się, że ja właśn 0 r)(j 
toast na cześć i pomyślność r0 j.
Fredrów rodzina Szeptyckich daJ ^  35 
węzłami związani. Pamiętam lat ^  y t  
bywał się we Lwowie ślub, którj 
wa był wypadkiem duia. Szła zaU?;0cro, "Y 
wna, córka Aleksandra, za Szepty IU 
zapowiadano ślub „kontuszowy“ p
wówczas studenci, tłumnie zal0 l ^  a o 
przed kościołem Bernardyński® ^  
kontusze, było to w roku 1862. "T .g 0n 
zmowaly nas. Tego ślubu niep°sle^ eeie, ■ 
widzimy dziś tu między na®1- . spr»^ł 
Szeptyccy dawniej słynęli orężne® ^  ^  ^  
Dziś zmieniły się czasy. Inne p® my$l0ij’ . 
na praca. Ci co przed 30 laty J  ■

dziś, pracując mozolnie nad po®0 ^ y  d° ( 
sobów narodowych, pracują na to,
Polski doszli, jeżeli nie ich d®*0C?'iaie H 
I w tej pracy Szeptyccy stoją tt

łAUl ĵ Ł(IVU< VI J/lUOU W V - ¥ _ K(/a 4%'
.już idą prostą, najkrótszą drogą 0 ^
H7.1Ś nr5t.fti1ia.ft mn7.nlnift na.fi DOflM* u«r

si

regu. Świadkiem: Jaworów. Zdaj0 ^ 0® ^ . 
drobna — taka szkoła drzewna ' ple6 ,̂
taka szkółka koronkarska, taki wy < 
nek, — a to wszystko podnosi z qze-
ludu, to wszystko praca polska 
ludu ruskiego. I w tem w szystki0 gVfr0itfi* . 
ptycki — mniejsza, że z grosz0® ‘ z0
go ma dosyć, to go dawać moż0 J 
cej, — ale ze swoją pracą, użyt0° V I 
i na dalekie jutro. To też ja — i01
litycznych sprawach mogę się }  ^  ’
tak że nieraz przeciw sobie staJelA 1$ 
dząe jednak o tej zacnej pracy J0» Afly ^ }. 
że tej pracy jego przewodniczy w 1
cel i wspólna myśl polska — z»'
tego serca toast: niech ż ją S&eP 

Toast ten powtórzono z 
pałem. ,

Hr. Andrzej Fredro dz i ękoW**W j  
Komitetowi, który urządził uroczys po 
ee prezydenta dr. Małachowskiej  ̂ ^|ek9 j| 
(Biernacki) wierszem uczcił pa®1? jj
dra hr. Fredry ojca, a pi0kQ10 e®afi,j»' 
Kazimierz hr. Szeptycki (syn) oStą<s <n- 
dalej profesor dr. Balasits, p°' 
sługi rodu Fredrów dr. ^ 3tai,(r0pis»f.iry
rański, składając hołd 
w imieniu prasy i Jan hr. Szep ,<
imieniem rodzin Fredrów 1 jj 0 ,r  
dziękował za objawy ser^ eĈ jn i6&
społeczeństwa. Władysław Bełz0 
tny toast wierszem na cześć twór ; °lei0
mistrza Marconiego; Władysław qC7CiJ ^
imieniem artystów dramatyczny® ^ ' ^  
mięć ojca komedyi polskiej, 
wzniósł jeszcze toast na cześć o j a p 
warzystwa muzycznego p. Schw0 A W* 
serdecznego nastroju ucztę zakon j  pr00^ -  
sione przez gospodarza Andrzej0 zDie : 
i spełnione przez wszystkich90r ,ffcy: J 
chajmy się!" — po słowach ® jebi0 ' 
my się do siebie — lgnijmy “0

* * * e p
(c) Popołudniowe niedziel00 ją 

wierne w teatrze hr. Skarbka, . ^  H J  
rekcya wybrała komedyę, tiT ■' 
i rodzimym humorem, odbyło s*? j > 
nionej szczelnie widowni. ; okl09̂  
witano u nas zawsze gorący®' at> 
wczoraj też ich nie brakło, te® • . p ir
artyści, pod wpływem uroczyst6 ^ 0rsDj. ^  
nader starannie. Pp. Feldman- tvfor®% P' 
rowski, Kwiatkiewicz i Wysocki 
brze dobraną galeryę typów W°J TnJ 
Ruszkowski był charakterysty0 j8gt z 1 
wym kapelanem, pani Gostyńs ^o3kOIł 0*
w komedyach Fredrowskich £yWc0tP i?' 
wczoraj też stworzyła postać, ^  p 
scenę przeniesioną ze współc2 
tników. Grę pań Cichockiej 1 jaak0 jjcf 
wnież podnieść należy, jak 1 PP’ ^ech  
Nałęczównej i Gromnickiej ! '', r0 t»k 9̂1 
miłych i wesołych subretek, k ^  pje 
mu huzarowi do gustu przyp8l Q Turki0 
raz w życiu żałował, że Bóg e ^
stworzył. . -.fkoh90. 9I0’ 1'

Niestety i najstaranniej . ip '
zwykle obyć się nie może bez P ^  prz 
Tym dysonansem we wczoraj po*0 dł 
wieniu była gra p. Oginsk J- 
wszelkiego ciepła i nataralnosi • ^ 0gia 
rekcya w dnie tak uroczyste jeudol0P 
wadzać na scenę — za®'0sŁ. rUty h °^ .V  
biutantek — artystek w i§cel , 0go P 
których przecie w składzie n 
nie braknie? 0

* * ■ czyrî 'rfSp?
(***) Wczorajszy “fjflił0® ^ / !

na długo pozostanie podmos e 1
mnieniemf zakończyć galowe P 
w teatrze „Ślubów Panien »n;0aa 1 
knie. dekorowana, była wyj  aI1ych a 
pubFcznością, która utalentoWą 3 
naszych za ich grę starań ą n  
czyła serdecznymi oklaskam •



do
. na term in

' Usposobicie spokojne
który po dłuiszej chorobie wystąpi 
Gustawa powitano owacyjnie. „^m nsłe i 1 

Nie tu miejsce — przy opisie p 
uroczystości wczorajszej -  na kryty - . ^ Qak ____—   —
gótów tego przedstawienia; w ini ' J - „  /■> n  rjr[\ K
bezstronności nadmienić musimy, , ' ^ 0- n a m  A HfW T i\  P u u Z l
wiek całość była poprawna, to jednak ton ko 0 S T j i . l ^ U '
medyi Fredrowskiej nie był jednolig i me ^  ------ ---------
zawsze właściwy. Obecnie me mamy, n 
na scenie naszej odpowiedniego Rados , ]
ciat p, Feldman w tej roli czynił c o m o ^ -  
Zorówno o dobrych tylko chęciach ś ■ ,
mówić, wzmiankując o Klarze A„u w jja '
ezną postać, bez wdzięku i blado pi z p Q |
nam wczoraj p. Marya Jastrzębiec, 
pierwszym występie tej artystki tea .
kiego, o talencie jej wyrokować nie >
zastrzegamy sobie słowo po występ 
szych, stwierdzamy tylko, że pierwsi 
ienie nie było zupełnie dodatnie.

1 IkM&k

nie
nasien ie  ln ia n e  — •—  do 

^  . konopne — •—  do — •— , bób  
j  "~ł bobik — • —  do — ■— , hreczka — •

, kon iczyna czerw ona galic .
— , szw edzka — do — — ,

- p  do — , tym otka — —  do -
^  ™ — —  do ------- , kukurudza stara — I
J p — — , now a — •—  do —  — , ch m iel stary  

—  do — •— , ch m iel n ow y 1 ^

b ia ła



Nadesłane.

O S T R Z E Ż E N I E .
Mamy zaszczyt podać do wiadomości 

P. T. Publiczności jak i P. T. lekarzy, że 
przy sprowadzaniu lub zakupnie wody sel- 
terskiej zawsze na to baczyć trzeba, dosta­
wano prawdziwy

Król. Selters (KOnlgl Selters)
? zdroju mineralnego Nteder-Selters, a nie 
j ikieś fabrykaty lub naśladownictwa.

Prawdziwa woda Selterska ma tak na 
flaszkach j»k i na bańkach oznaczenia
Król. Selters (Konigl. Selters)

jak niemniej jako dalsze znamię heraldyczny 
orzeł na czorwono-niebiesko drukowanych 

win etach.
Prosimy więc przyjaciół p raw d ziw ej wody

Król. Selters (Konigl. Selters)
wszelkie naśladownictwa odrzucić, a podać nam 
łaskawie nazwiska tych kupców, którzy sprzedają fa l­
syfikaty pod podobnie brzmiący nazwą, lub naśla­
downictwa w ogóle, abyśmy przeciw nim wdrożyć 
m ogli sądowe kroki.

Król. zdrój mineralny
Siemens i Ska. w Berlinie.

Dr. Machek
przeprowadził s'ę na Akademicką obok 

kasyna mieszczańskiego 1. 11. 1334

Kaneelarya adwokacka
Dr. Seweryna Panetha

przeniesioną została pod 1. 27 ulica 
Sykstuska. 1351

Ksawery i Ludg. Budkowscy
udzielają wszystkioh tańców salonowych w domach 
prywatnych, pensyonataeh i we własnein mieszka­
niu. — Zapisy trwają do maja i przyjmują się co­

dziennie. Rynek 1 12, pierwsze piętro. l214

Przyjechali d» Łamws 
dnia 25 października 1697 

HOTEL GEOKGE.
PP. W hr. Grueholeka z Pod da ross , AL 

Br. Błaażowsfei z Nowosiółki, R. Puzyna z Gweźdzca, 
E. hr. Dzieduszycki z Izydorówki, E. Głębocki z 
Filipow ie, R. Pragfowski i A. Tymienicki z Paszo­
wy, R. F ischer z Chorzelowa.

HOTEL BELLEVUE  
P P. H. dr. Lupul z Czerniow:ec, K. Lewicki 

ze Stanistawowa, K. dr. Szymkiewicz z Krakowa, 
J. Pohorille z Buezacza.

Bueli pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. października 1897.
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-europejskiego).

P ociąg
| posp. |osob .
I orzych. o

li — 3-04
11 — 8-30
1 5' 10

— 7'30

7 50
— 7-52
— 8-05

S-15
— 8 2 5
— 9-10

— 10-35
— 115

1-30 —

1-40
1-50 —

215 —

2-30 —

_ 5-25
— 5-35

— 5-45

1 - 6-00

1 - 6 55

D 8 45 —

1 “
9-10

— 9-30

9-43 —

9-50 - -

1000 —

_ 10-20
— 12-10

d o  la  w  o  w

Z Podwołoczysk na dworzec Podzam cze  
Z Podwołoczysk na dworzec głów ny  
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia, Warszawy), z Orłowa.j 

Chabówki, Jasła przez Rzeszów; z Orłowa, Chabówki' 
Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora i Chyrowaj 
przez Przem yśl

Z Ickan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suczawy, Kimpoluuga, Ra- 
dowiec, Seretu, Berhometu, N ow osielicy, Husiatyua i Ka­
łusza  

Z Janowa
Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
Z -Ławocznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 
Z Tarnopola i Brodów na dworzec głów ny  
Ze Sokala i Rawy ruskiej
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia, W arszawy), W ieli­

czki, Alezó Laborcz, (Pesztu), Chyrowa przez Przemyśl 
Z Jarosławia 
Z Janowa
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia), Chabówki, Nowego 

Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl, Rawy ruskiej 
przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl 

Ze Skolego i Stryja Kałusza, Chyrowa
Z Czerniowiec, (Bukaresztu, Gałaca, Jass) Iekan, Suczawy, 

Radowiec, Berhometu, Szeparowiec-Eniażdw., Eórósmezó,] 
Husiatyna, Eałusza  

Z Podwołoczysk (Eijowa, Odessy) E opyczyniec, H usiatyna Bro­
dów na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoczysk (Eijowa, Odessy) E opyczyniec, Husiatyna,!
Brodów na dworzec głów ny  

Ze Sokala, B ełżca i Jarosławia przez Rawę ruską 
Z Podwołoczysk (E ijow a Odessy) Podwysokiego, Brodów na 

dworzec Podzamcze 
Z Iekan (Bukaresztu, Gałaca, Jass), Suczawy, Radowiec, Rerko-| 

rnetu, tylko w poniedziałek, Seretu, Eozowy 
Z Podwołoczysk (Eijowa, Odessy) Podwysokiego, Brodów, na 

dworzec główny
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia), W ieliczki, Orłowa, 

Rozwadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przem yśl 
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia) z Jasła  przez Rze­

szów, z Rawy ruskiej przez Jarosław, z Jasła, Krosna 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, M ezo-Laborca, (Pesztu) 
przez Przemyśl

Z lckan, Suczawy, Radowiec, Berhometu (z wyjątkiem ponie­
działku) Nowosielitzy, Kałusza 

Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia, W arszawy) W ieliczki 
Rawy ruskiej przez Jarosław, Orłowa, Mszany, Jasła, 
Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Alezo-Laborcza przez Przemyśl 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzec Podzam­
cze, E opyczyniec, Podwysokiego 

Z Iekan (Bukaresztu, Jass, G ałaca) Suczawy, Kiinpolunga, Ra 
dowicc, Slobody rung., Eórosmezo. Husiatyna, Eozowy 

Z Podwołoczysk (Eijowa, Odessy) Brodów, Eopyczyniec i Pod­
wysokiego na dworzec główny.

Ze Stryj a, Chyrowa
Z Ławocznego (Pesztu), Stryja, Eałusza

Pociąg
posp. | osob.
odch. o g.

4-40

5-20

z e  L w o w a

6-00
6 1 0

6-15

>■40

1-55 
2 0 8
2-40

2-50

i-45

8-50
8-55

9-20
9-25

10-05

10-27

10-45

305
4-40

10-50

6‘45

7 0 5
7-25
7-30
7-47
7'48

10-30

11-00
11-27

U W A G A.:

cm
i##

Do Erakowa (W iednia), Rozwadowa i Nadbrzezia 
Sambora, Mezó Laborcza (Pesztu), Sanoka,
Iwonicza, Erosna przez Przem yśl, Rawy rus. prze* ^
sław, Jasła przez Rzeszów, Rozwadowa, Nadbrzezi ,
łow a przez Tarnów 

Do Ławocznego (Alunkaesa, Pesztu), Chyrowa -o
Do Podwołoczysk (Eijowa, Odessy) i B r o d ó w  z dworca gł®

Podwysokiego . gjjii
Do Ickan (G ałacza, Jass, Eukaresztu), E ozowy, Radoffie®> 

polunga, Suczawy 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podz

Podwysokiego thu.®*
Do Iekan, Eórosmezo, H usiatyna, Now osielitzy, B e r h o m e tu  ?

dowiee, Suczawy j}ad-|
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina), Rozwadowa, 

brzezia, Orłowa przez Tarnów  
Do Janowa . .
Do Krakowa (W iednia, W arszawy, W rocławia, Berlin®)’ 

rowa, Mezó Laborcz, (Pesztu), Sanoka, Rym 
nieza, Stróże przez Przem yśl i przez Tarnów 

Do Skolego, Kałusza, Chyrowa 
Do Sokala, Rawy tuskiej, Bełzea Jarosławia  
Do Podwołoczysk i Brodów z dworea głównego, Ko

Husiatyna, Podwysokiego vJ
Do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopy® '

Husiatyna, Podwysokiego SerelH
Do Iekan (Jass, Gałaeza, Bukaresztu), Eozowy, Sopowa, jgo 
Do Podwołoczysk (Eijowa, Odessy) i Brodów z dworca 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca P°c la k * 1 
Do Czerniowiec Eałusza, Husiatyna, Kórómózó, S e r e th u ,

(Jass, Gałaeza Bukaresztu) . • pH«tJ
Do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina), Rawy ruskiej 

Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez B 
lub Tarnów 

Do Stryja
Do Jarosławia. jje*®
Do Krakowa (W iednia, W arszawy, W rocławia, Berlina)) 

Laborcz (Pesztu)
Do Sokala Rawy ruskiej.
Do Tarnopola z dworea głównego.
Do Ławocznego, (Munkacsa, Pesztu) Chyrowa, Kałus z®- 
Do Tarnopola z dworea Podzamcze.
Do Janowa
Do Ickan, (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Husiatyna —  

parowiez, Ku Nowosielitzy, Berhomethu. S e re th u ,  
wiec, Eimpolungu, Suczawy. . . CbJt0

Do Krakowa, (W iednia, Warszawy, W rocławia, BerlimO pr*e' 
wa, Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (S*1 
myśl) Jasła, Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów)) 
ki, Orłowa (przez Tarnów), Rozwadowa 

Do Podwołoczysk i Brodów z dworca głównego, Kopy
Husiatyna. " o p y c * ^

Do PodwoioezysL i Brodów z dworca Podzamcze, K°P

Czas
Husiatyna. 
środkowo-europejski różni

Sl
się od ozasu lwows—‘“fKjpJft 

minut, a m ianowicie 12  g o d z .  w  czasie ś r o d k o w o - e u t o p

Nocne godziny od 6 wieczór do 5'59 rano objęte są t lu ste m i ramkami. — Biuro 
Imperial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkie.

12 godzinie 36 minut czasu lwowskiego. got^
informacyjne e. k. kolei państwowych przy u licy Trzeciego Maja *

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Lwów, d. 25 października 1897.

1. A k cje  za sztukę.

Kel. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.
Kol. Lwów.-Czern.-Jassy po 200

zł. w a. w srebr......................
Banku Lip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a.
Garbarni w Rzeszowie po 200zł.wa.
Fabryki wagonu w w Sanoku przed- 

temLipińskiego po 500 koron w*.

I I .  L iz ty  zastaw ne za 100 zł.

Banku h. g . 5°/, wa. wyl. z 10°/, pr.
» r>*V/« » los w 501. °
„ „4° • „ nw601.po200K. *>

„ kraj. 41/ ,0/* w. a. los w 511. ®
„ „ 4°/0 w. a. los w -57 1. ®

Tow. kred. gal.ziem . 4 °/,(pierwsza *
e m is y a ) ...................................

Tow. kredyt, galie . ziemsk. i ł /t ® 
los w 41 */« lat 
4*/, los w 56 lat . . .

o
U l .  O bli(1  za 100 z ł. c

O
Gal. funduszu propinae. 4°/<, w. a.
Buków, funduszu propin. 5°/0 w. a. 3 
Komunalne Banku kr. 5% (2. eic.) ., 

m » 4 ‘/t % (3. om)
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 kr. »
Pożyczki kraj. 6°/0 w a .zroku 1873 ®

■ » 4c/0wa. z roku 1881 ■*
.  „ 4% po 200 koron

z roku 1893 .......................
Pożycz, m. Lwowa 4 °/c po 200 koron

IV. Loty.

płacą żąda ą
walutą aa si

zł. ct. zł. et
Al 2 — 215 —

285 50 289 _
383 — 396 —

— — 210 —
200 — 210 —

160 — — _

110 110 7C
100 — 100 70

96 60 97 40
100 50 101 2<
97 70 98 40

37 8) 98 to

37 30 48 .
96 70 97 4

97 70 98 40
102 rf !J — —
102 — — _
i 00 JO 100 80
97 80 18 —

103
Z

—

97 so 98 5(
97 97 70

Miasta K r a k o w a .......................... 27 __ 29 _
„ Stanisławowa . . . . 44 — -

V. Monety.
Dukat c e s a r s k i ............................. 5 63 5 73
Napoleond’o r .................................. 9 48 9 5t
Pół i m p e r y a ł .................................. 9 50 _ —
Kubel rosyjski srebrny . . . 1 20 1 2 '

„ „ papierowy . . . 127 — 128 _
100 marek niem ieckich . . 58 60 53 K

Kurs giełdy wiedehsfeiej.
Dnia 23 października 1897.

A . O gólny d łu g  pań stw a. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ........................................ 102.10 10230
lu ty -s ie r p ie ń .............................................102.10 102.80

Jednolity dług państwa w srebrze
ityozeć-L pisc . . .  . 102.25 10245
kwieci eń-paźd ziernik . . . .  102.25 102.45

płacą żądają 
161.-- 
144 10
160.50 
1 9 1 .-  
190.75

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4pr. ltsO.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 143.30
„ „ 1860 po 10G zł. o pr. . 159.75

„ 1864 po 100 zł. . . . 190,20
„ 1864 po 50 zł. . . . 1 9 0 . -

Lloty zast. domen, państw, po 120
zł. 5 pro....................................................... 151.75 154.5.;

B . D łu g  pań stw a  (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota w oln i oci podatku 
za 100 zł. 4 pro. . . . . . .  123.10 123.30

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pry. . . . 101.55 101.75

C« O b ligacje  kolejor-r,
Kol. Arcyks. Albrechta za lOOzł. 4 pr. 99.15 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolu.; 

od podatku za 100 zł. 4 pr. 
za 200 zł. mk, 5*/, pr. (ostomp. 

akeye) . . . . . . . . .
Koi. Cesarz. Franciszka Józefa za 

100 zł. 5 pr.
s. RudKol Arcyks. Rudolfa w wal. kur.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 
Kol Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(or.cm pl. akeye) 5 pro.) . .

120 15 

255.— 

l i  8.40 

99.60 

213. -

100 15

121.15

856.50

15:9.40

105.60

2 1 4 . -

Obligniiye p ierw szeń stw a  (kolejowe).
Kolej Arc. Albrechta za 300 zł. ó pr. 113.60 ___

„ w złocie za 200 zL  5 pr. L A - _#--
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 z ł. 4 pro. . . . . . . 99.8) KO/O
Kol. Czeskiej eiuiss. a r. 1895z a 200

kor. 4 pre............................................... 99. :>5 10015
Kol. bukowińskiej iokain. za 200

kor. 4 pre. . . . , . . . . 38.50 9 ) 5 0
Kol. gal. Karola Ludwika za 300

100 zł. 4 pr........................................... 99.40 lOO.ł
Koi. lwowsko-czera. jasskiej z r. 1894

za .2f’0 kor. 4 pr..................................
Kol. Arcyks. Rudolfa (SatekauLsaer-

99.45 100.45

gui) 3.1 200 marek 4 pre. . . . 1 2 0 .- 121. —

C. Błag państwa (krajów korony węgierskiej). 
W eg. złota renta za 100 z ł. 4 pro. —.—

w wal. kor. za 200n n ”
kor. 4 pre. .

obi. pr. regal. Cisy za 100 zł. 4IJ/, 
poi. premiowa za 100 zł.

-> 60 s ł. .

99.70 
i 00.60 
.139.50 
165.— 
154.75

J>. O b lig a cja  indem nizacyjne. 
Kroaeyi i Sławonii za J.i?0 z ł. 4 prc. 98. — 
W ęgier za 100 zł. 4 pr. . . . , 97.—

B . In n e  p icb llcrsc  f c i j e s k i .  
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pro............................- . . . 128 .—
Pożyczka reg. Dunaju z r.1873 lo r ..? p re .l09.85 
P o i, kraj. Bukowin.’ z r. 1893 Jog.

«a 200 kor. 4 pre............................... 98 /.0
-s..- lo«.

za 190 zł. 5 pre . . . , . 103.i 5

99.9 . 
10160  
140.50 
156 — 
155.75

p o _
97 90

129.—

99.70

103.50
Jako korzystną lokację kapitałów polecamy: L i s t y  z a s t a w n e  T o w .  
k r e d .  z i e m s k . ,  L i s t y  z a s t .  B a n k u  k r a j o w  e g o ,  L i s t y  z a s t .

płacą
Galie. poż. kraj.z r. 1873za 100 zł. 6 pr. —.—

1891 4 ur — —n n n „ n i  y i .
„ „ „ 1893za200 kor. 4pr. 97.60

„ oblig. prop. z r. 1889za 100 zł. 4 pr. 97.75
Pożyczka miasta Lwowa i  r. i.896 za

100 z i. 4 pre.........................................
Renta włoska za 100 kor. 4 pre. . 
Pożyczkaserb. prem .za 100frank. 2 pr. 36. — 
Tureckie obi.prem. k o le j.za *00 frank. 61 .—

rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w fnr.nłn i» P ia^ A on k ow yin -^ ^ ^
----------------------- płaóą 10."żądają

101.80
98.60

¥ .  LSfty *»4t«w ne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los. w 30iuŁ4'-;tpre 
Austr. zakł.kred ziem. los. w 50 lat4pr.

„ obi. prem. z r. 18803 pr. 120.50 
» ..” . . ” i *” r ? ■ ” lKSÓdpr. 11/.75

Bakc-wi/isiti zakł. kred. ziem., io s.óp r . 103 — 
„ r y. y Ra. 4pr. 99 75  

Ga). Akc.bankuMp. 10 pr. prerii.los.5pr.110  
los 50 ‘

9£.6,! 
93 25

96 20 ;-6 8 ‘J

3 7 . -
61.60

listy  dłużne

koron 4 pr. . , 
Gal. Tow. kred. zia

la t4 V , pr. 
6vlat za 200

10020

U9.60
121.50
118.50
103.50 

90.50
110 i
lbu.85

96.7*1 
97 3 )  
97 3 )  
6 3 ..-  
96.10

97.25
9 3 . -
93.—
98.75
97.—

1)1.60

10-1. -

93.75

1 0 L —

. i  pr. los, 56 lat 
r, „ n „ 4 pr. los. 4! lat
„ „ n „ 4 pr. stare
„ n T, n 4 pr. za 200 kor.

Banku krajow ego dla G alicy i Lodom.
4*/* Pf. 51*/* la t  zwrotne . . . 100.60

Basku krajowego oblig. komun, i
K siissya 5 pr............................................. 1 02 .—

Banku krajowego oblig. komun, ‘i
Eiiiissya 42 lat za 200 kor. 41/, ur. 100.—

Bankukraj. los, 57*,, lat- z » 200kor. 4pr. 97.7-5 
... obi. kcl.l?a. z a  200 kur. 4pr. — .—

Au»iro w fg. ba;.tu t0-j^ lat los. 4 pr. 100.10
u » i, uO łut ios 4 Pr. **.— ■ -

( i ,  OMJgzeye z prawem pierwszeństwa za 100 z ł nom
Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.— — —
Tow. źegl. par. po Dunaju za 100 i 200 

zł. 6 pr................... ... .......................109. *5 — . -

Koiśl po

n -  » n r. n
K o . Lwów-Czcr.-Jassy z r. 1384 za 3b0.. ł t  y, fi*. * pr. , .............................
Kolei Lwow-czsrn. z r. 18S4 za 300 

zł. 4 pr.

1887 za 200 zŁ 4 pr.

11. L c s j  (zc sz tak t). 
Budapeszteńskie (B asilica) 5 zł. . 
Saki. kit.ćd. ula ii. i p. loc  zł.
Ciary 40 zł. mk........................................
Tok ! źcgl. na Dunaju 100 zł. mk, 4 pr 
Pożyczka 12. Lubruku 20 zł. . . .
Losy !C. Krakowa 20 z ł .......................
Duł,oczka m. Lubiany 20 tŁ  . .
PsJ iły tC gb........................
Czerw, krzyża anatr. tow JO z ł..

100.3) 101.30
100.50 101.50
100 75 101.75
10070 101.70

92,75 93.75

99.— 1 0 0 . -

108.50 109*50
108.4)

9 3 . -
l i  '.40
99 60

6.60 7.10
193.25 199 25
58,75 59.75

1 5 6 . - 1 6 2 .-
29.— 30.—
27.75 28.75
-12.50 2 3 . -
59.50
1.8 75

60 -  
19.75

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 
Losy fund. arc. Rudolfa 10 zł. . .
Saima 40 zł. mk......................................
Pożyczka m. Salzburga 20  z ł. . .
St. Genui* 40 zł. mk..............................
Pożyczka ni. Stanisławowa 20 z ł. .

„ m. T ryeB tu l00zł.m k.4ł/» pr. 
„ ;n. „ 50 zł. 4 pr. .

Wai listera 20 7-ł. mk.

9.- 
24 60 
74 - '  
28.50 
7 8 . -  
45.— 

1 4 9 .-  
6? — 
57 ."

w *

153-;tfl.

Banku Anglo austr. 120 zł. 
Peszt, banku handl. 500 zł. **£•:jgl-

88 5 '
753-'
39*''

t  i i -

&

J .  Akeye banków (za sztuk?)-
162.50

Zakł. kred. dla handlu i przem . 350.50 
Weg. banku kredyt. 200 u .  . .  . 384-5y 
Doino austr. tow. esk. 500 U . . 748 ' '
Gai. barku hipot. 200 zł. . . . .  390-"

„ „ d:a handlu i przem 200 zł. — -fi
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 21®-6 

.  Austro-węg. 600 zł. . . .  946.-"
„ Związków. (Unionbank) 200zł. 290. —

Oze.k. banku związk. 100 zł. . . 13^.,< 
ŻiTAOgienskft banka 100 . . . .  139

£.. A keye Przedsiębiorstw transportt'^  ^jO''
Buków. kol. lok. (akc. pierwsz 200zł. 20 ? ."  - '

* (akcyezakład. 200zł. — A  $ $ 1 "  
K olei poin. cos. Ferdyn. 1000 zł. mk. S332 5U ^  
Kołomyj, kol. lokal. (akc.p ierw .) ŹOOzł.
Koi. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. — "

.  Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 386 —
„ wschodn.-galic.-Iokaln. 200 z ł. . 19#-^
„ państwowych 200 z ł .............................. '
„ południowej 200 z ł.............................381 ®
„ węgier. galicyj. I. 2uO zł. . .

Austr. Tow. ieg i. na Dunai u 500 zł. mk. 4*2-"

L . A keye Przedsiębiorstw przamysL'1' ^ ^ !  '^

rj)

Tow. kopalń węgla w Brus 100 z ł. . 
G slic. karpackie naft. tow. 500 kor. . 
Austr. tow. górnicze A lpine 100 z ł. . 
Prazkiego tow. żelazu, przem. 200 zł.
Sohodnicy 600 kor..................................
Tureck. zars. tytoniow. 500 trank. 
Trlfail. tow. kop. w ęgla 70 zł. . .

M. W
Be; lin  za 100 marek 5 pr.
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.
Paryż za 100 fran. . . . .  
Petersburg za J00 rubli 6 pr. 
Niem ieckie banki . . . .
W łoskie b a n k i .......................
Frarscuzkie b a n k i ......................
Szwajcarski* banki . . . .

129 85
7 2 0 -
599-^
165.50

13®
72?
59’.'

Si

N . W 1 U  t J-
Dunat ccsarrki...........................
Austr. węg. 8 guid. złota rconeta •
2 0 - f r a n k ó w k a .......................................•
20- u i a r k ó w k a ..................................• •
Rossyjski półim peryał • • • ■ . '  
Niem ieckie banknoty za 100 marek 
W łoskie banka-Gy r» 100 lir 
Ruble

M B m m J K m JSBT m tg

S o k a l i  L il ien i kantor ?
w v h o r; v w u i 0 id v odwrotna po|Vńts _Zleeenia % r»rowincvi

Licytacje.
L. 2263 (8297 1 - 8 )

C. k, S%d powiatowy w Brzostku za­
wiadamia, że celem zaspokojenia wierzytelno­

ści c. k. gal. Zakładu kredyt, włościan we 
Lwowie, a względnie 6 czteromiesięcznych rat 
po 24 zł. a. w. z pa. zostanie realność objęta 
wyk. hip. 1. 63 gm. kat. Blaszkowa Franci­
szka Węgrzyna własna dnia 26 listopada 1897 
i 23 grudnia 1897 każdym razem o gidzinie

1 ) przed południem, na pierwszym terminie 
j tylko wyżej, lab za cenę wywołania 8111 zł 

52 et. w. a., na drugim także niżej ceny 
wywołania sprzedaną.

Wadyum wynosi 810 zł.
O tem zawiadamia się także takich w ie -

realaości nabyli, 
wiadomieni nie 
b8rta Hana c. k. 
przez edykta.

Po * y f
u - lk<

zostali, do 'rąk ^ R ^ o s i*0

rzycieli, którzy prawa rzeczowe
'I: krńrzvby 9 lDlub którzyby  

Uli ,  do rą!
notaryusza

Bnostek, dnia 15 września

w Br*°s 

1897-



L. 18861 • (8f \ 8 l _ n
C. k. Sąd powiatowy d . . ' a

Lwowie rozpisuje celem ściągnięu
^ c z  Abrahama Landaua sumy 38 zł w. -
z pn. lieytacyę realności Jana Grabowskiego
Jasne j wyk .h ip . 8 gm. Zamarstynow otoję-

na dzień 27 listopada 1897 i  rL.a_ n
Rudnia 1897 zawsze o godzinie 10 rano w biurze ur. 3.

Cena wywołania 2395 zł
W adyum  239 zł. 50 et.
Na pierwszym terminie realność ę 

być można za lub wyżej ceny wywołania, na 
drugim i poniżej. .

Resztę warunków, protokół spisani p y 
Należności, ocenienia, tudzież wyciąg ^  
teezny przejrzeć moiua w tus. registra u

Kurator niewiadomych wierzycieli a dr. Kulikowski.
Lwów, 20 września 1897.

L. 14169 ------

Celem zaspokojenia pretensyi nAue. 
r \w  kwocie 6 zł. 90 ct. a. w. i  P»- ® 
diie się w tut. sądzie w sali rozpra •
*  dniu 23 listopada i 23 grudmaJ sl)rze. 
godz. 10 rano przymusowa publiezn^ _. P. 
dąż a) 18/45 części ciała hipot. Iw. 
nieoddzielnej połowy ciała hipot. iw. 
Radziechów Dawida Eckera własnych.

Cena wywołania a) 252 zł., h) austr. wal

Wadyum 10°/0 ceny wywołania. .
Resztę warunków, protokół oszaco 

1 wyciąg hipoteczny przejrzeć można

Jest 'Wojciech Gibss z Radziechowa.

5982

Ra^iechów powiatowyg^  uuw, 27 sierpnia 1897.

(8396 8 —8)
C. k. Sąd powiatowy w ^^U ności^g^- nrowadzi na zaspokojenie w ie rz y te in o s^ ^ ^

Okładu kredytoweg* ziem skiego Rsto- 
cJi we Lwowie 5 rat po 5 zł. dm raIł0 
l^da i  dnia 23 grudnia 1897 god®\ ^  l. 
egzekucyjną sprzedaż realności 3 • ■

ks gr gm. doniny Wojciecha i  Agn
szki Rybarskich własnej.

Cena wywołania 300 m .

Wadyum 30 zł.. . _.h  wierzycieli u-
Kuratorem niewiadomy rpachowa. 

stanowiony adw. dr. Agats - e proto-
. Resztę warunków ^  przejrzećopisania przynależności ®o
*  registraturze. . . Q-  

Tuehów 28 września 189 <•

L. 3910 . ę 982 -f 7ru-
a D nia 23  lis to p ad a  1897 i  d n ia  7  P ®  
dnia 1897 o godz 10 rano odp£ ści pod 
toit. Sądzie p u b liczn a  sprzedaż , „ r
1 k. 27 w G rądach  w yk. h ip . g
m .  Grądy objetej Kazim ierza P y tla , M  J  

Rytel, M el hiora L ask i i  m a to le tn ich  ^  
dw arda i  M ich ała  Lasków  w łasnej na. r t  
^ t o l i n y  i  A gnieszk i Z w ierz celem  
iftnia sumy 354 zł. 6 6  c t. z pn-

Cena wywołania 813 zł. 50 c . 
Wadyum 81 zł. 35 et. . . i  
Akt oszacowania, wyciąg ^  w 

Warunki licytacyjne, przeglądnąć m 
t6gistraturze. . „vcieli

Kuratorem niewiadomych wl„JLsku. jest ustanowiony adw. dr. Górski w 
Brzesko, 31 maja 1895.

L. 10495 (8271 8—̂ 8)
C. k. Sąd powiatowy w ^ s^ u.^ 'G a«sa  
że w sprawie egzekucyjnej Leiby 1 1 9 zł Przeciw Abrahamowi Dym o zapłacenie

^P n ; na, prośbę T ow arzystw a zahe wa 
Lisku odbędzie się pub liczna  nrz^ r&heytaeya l 4 cze; '

* brahai

.sy  w .„ullcgo w  g u  —  -  “^ 'p o  - -  w dniu 23 lis topada 1897 o g° 
fano w jednym terminie, na którym «  ^
Pcteczne za jakąkolwiek cenę sprzed stanie.

Cena wywołania 375 zł.
Wa yum 36 zł. . , ^ ni,na.Inne warunki w Sądzie przejrzeć 

C. k. Sąd powiatowy-*2 nuńJ-—

relioTT*"* oaDćdzie się publiczna p r z y m u s o w a
^y taeya  1/4 części ciała hwl. 349 ks. g r

hleobi * • ^ ^ B a m a  Dyma względnie tegoż
Wvm m&sy własnego w gmachu sąd'1- 
rann ~  • aiu 23

T : i c — [> w n xaiU W y .
°> 7 października 1897.

Ł . ~ (8309 3 " 8) Celem ?  powiatowy wojnicki zawiadamia, iż
dz'e  8- asP0̂ 0jenia sumy 90 zł. z pn. odbę-
84dzie Qa rzecz gnainy Wojnicz w tu te jszym
Sm. A^Pr.zedaż połowy posiadłości lwh. 191
ĉ a Sni ^D-1CZ spadkobierców Wojcie-
dnia % q,!ewicza własnej w dwóch te rm in ach
razem V®toPada i 23 grudnia 1897 każdym io  rano.
licyta y ^ g  hipoteczny i resztę warunków 
Udowej ^  Prze3rzeó można w registraturze

^iel» uJal°rem wierzycieli ustanowiony p. 
“otsryusz wojnicki.
Wadyum 10 zł. 
b«na wywołania 100 zł.
Wojnicz, 27 września 1897.

Gazeta Lwowska Nr. 244

L. 10017 (8348 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Lisku podaje 

do wiadomości, że w celu zaspokojenia wie­
rzytelności Eliasza Herscha Grilna w kwocie 
12 zł. 46 ct z pn. odbędzie się w zabudo­
waniu tegoż Sądu w dniach 9 listopada 1897 
i 13 prr -dria 1897 każdym razem o godzinie 
10 p r v ! południem publiczna przymusowa 
sprzedaż połowy ciała hipotecznego whl. 373 
ks. gr. gnj Lisko własność Józefy Zakrzew­
skiej i Anieli Zakrzewskiej zam. Połchłopek 
stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 237 zł. 50 ct. 
niżej której na pierwszym terminie sprzedaż 
nie nastąpi.

Wadyum ustanowiono na kwotę 23 zł.
75 ct.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w Sadzie tutejszym

C. k. Sąd powiatowy 
Lisko, 21 września 1897.

L. 8179 ” '  (8303 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 150 zł. 
z pn. odbędzie się na rzecz Mendla Lubli- 
nera w tut. Sądzie powiatowym sprzedaż po­
siadłości lwh. 402 gm. kat. Uście biskupie 
objętej dłużnika Dawida Knauera własnej w 
dwóch terminach mianov ioie dnia 24 listo­
pada i 22 grudnia 1897 każdym razem o 
godz. 10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Kurstorem wierzycieli ustanowiony Ma- 
ksymilian Reiner notaryusz w Mielnicy.

Wadyum wynosi 41 zł.
0. k. Sąd pi;?/iatowy.

Mielnica, 26 sierpnia 1897.

L 4589 (8373 3—8)
Daia 25 listopada i dnia 23 grudnia 

1897 z;:iwsze o godz. 10 przed południem od­
będzie w Sądzie tut. licytacya realności pod 
lk. 9 w Rottenbann położonej wyk. hip. 1. 
102 ks. gr. gm. kat. Porzecze objętej dłuż­
nika Wawrzyńca Vettera własnej na rzecz 
Kaliksta księcia Ponińskiego dla wydobycia 
sumy 800 zł. a. w. z pn.

Cena wywołania 3275 zł. a. w.
Wadyum 327 zł. 60 ct. a. w.
Reszta warunków, akta i wyciąg hipo­

teczny mogą być przejrzane w tusąd. regi­
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecsnych jest Adam Frank z Janowa.

C. k Sąd powiatowy.
J.mów, 16 sierpnia .1897.

L. 504i (8473 5 - 8 )
C k. Sąd obwodowy w Złoczowie po­

daje do wiadomości, że celem ściągnięcia na­
leżącej się Sarze Kaczek sum y 100 zł. z pn. 
przedsięwziętą zostanie przymusowa jaw na  
sprzeda;, w drodze licytacji 4/8 części ciała 
hip. lwh. 318 ks. gr. gm. miasta Złoczów  
Mindli Packentrager w łasn ego  w dwóch ter­
minach a to dnia 25 października 1897 i 
dnia 6 grudnia 1897 zaw sze o godz 10 przed 
południem w tus. zabudowaniu.

Cenę wywołania stanowi wartość 159 zł. 
60 ct. wypośrodkowana, zaś wadyum 16 zł.

Na pierwszym terminie sprzedaż nastą 
pić możne tylko za cenę wywołania lub wy­
żej takowej, na drugim terminie zaś także 
niżej ceny wywołania, jednak nie niżej l'B 
części tejże.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół opisania i ocenienia tej 
realności przejrzeć można w tus. registraturze.

Dla niewiadomych z nazwiska i miejsca 
pobytu wierzycieli, którzyby po dniu 22 mąja 
1897 do hipoteki weszli i tych którymby z 
jakichkolwiek powodów uchwała dozwalająca 
lieytacyę doręczoną być nie mogła, ustanawia 
się kuratora adw. Billeta w Złoczowie.

Złoczów, 28 si-rpnia 1897.

L. 6826 (8482 3—3)
Celem przymusowego ściągnięcia wie­

rzytelności Izachera Bursztyna w kwocie 300 zł 
z pn. odbędzie się w dniach 28 października 
1897 i 1 grudnia 1897 o 10 godz. rano li­
cytacya połowy posiadłości lwh. 886 w Na­
dwornie Abrahama Mozesa 2 imion Feig 
własnej.

C. k. Sąd powiatowy.
Nadwórna, 14 sierpnia 1897.

L. 6958 (8481 3—3)
Celein przymusowego ściągnięcia wie­

rzytelności Izaka Leiby Geidheima w kwocie 
47 zł. 50 ct. z pn. odbędzie się w dniach 
4 listopada 1897 i 15 grudnia 1897 o 10 
godz. rano licytacya posiadłości lwh. 1803 w 
Pniowie Osyasza Leiba Sehaffera własnej.

0. k. Sąd pow iatow y.
Nadworna, 13 sierpnia 1897.

L. 16840 (8493 3— 3)
C. k Sąd powiatowy miej. deleg. S. II 

we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia na 
rzecz Jana Okońskiego sum 10 zł., 24 zł. 
50 ct. i 3 zł a. w. z pn. lieytacyę 3/16 czę­
ści realności ś. p. Dmytra Leszczaka własnej 
wyk. hip. 250 gm. Sołonka objętej na dzień

dnia 26 października 1397.

8 listopada 1897 i na dzień 13 grudnia 1897 
zawsze o godz. 10 rano w biurze IV.

CeDa wywołania 14 zł. 06 ct. w. a.
Wadyum 1 zł. 41 ct.
Na pierwszym terminie realność tę na­

być można za lub wyżej ceny wywołania, na 
drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół opisania 
przynależności ocenienia, tudzież wyciąg hip. 
przejrzeć można w tus. registraturze.

Lwów, 1 września 1897

L. 5545 (8312 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Sołotwinie za­

wiadamia, że w celu ściągnięcia sumy 91 zł. 
52 ct. z pn. na rzecz c. k. uprzyw. gal. Za­
kładu kredytowego w likwidacyi we Lwowie 
odbędzie się dnia 25 listopada 1897 i dnia 
28 grudnia 1897 każdym razem o godz. 10 
przed południem publiczna przymusowa licy­
tacya realności wyk. hip. 421 gm. kat. Mar­
kowa objętej Anny Knpczak Semeńczukowej 
własnej- .

Cena wywołania co zł.
Wadyum 8 zł. 60 ct.
Resztę warunków, akt_ oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. .

Dla wierzycieli nieznanych z życia i 
miejsca pobytu i dla wierzycieli hipotecznych 
ustanawia się kuratorem notaryusza w Soło­
twinie p. A Studzińskiego.

Sołotw ina, 25 lipca 1897.

L. 5054 (8313 3 - 3 )
Celem ściągnięcia kwoty 100 zł. z pn. 

odbędzie się w tut. sądzie w dniu 25 listo 
pada 1897 i w dniu 28 grudnia 1897 o go­
dzinie 10 rano publiczna przymusowa licyta­
cya realności whl. 27 gm. Zuraki Nykoły 
Hulaszczuk własnej na rzecz c. k. uprzyw. 
galic. Zakładu kredytowego włościańskiego w 
likwidacyi.

Cena wywołania 250 zł. a. w.
Zakład 25 zł. a. w.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest pan Adam Studziński c. k. notaryusz z 
Sołotwiny.

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
wolne do przejrzenia w tus. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy
Sołotwina, dnia 29 maja 1897.

L. 6347 (8483 3—3)
W dniach 23 Bstopada 1897 i 28 gru­

dnia 1897 każdym razem o godz. 9 rano od­
będzie się w tutejszym Sądzie publiczna licy­
tacya 2|3 części realności Antoniego i Józefa 
Deptuch pod lk. 209 w Rokietnicy położonej 
wyk. hip. 1. 45 księgi grunt, gminy katastr. 
Rokietnicy objętej z opuszczeniem zachodniej 
części parceli 1. kat. 410 będącej w posiada­
niu Maryanny z Deptuchów Majowej ua rzecz 
Maryanny Maj pto 34 zł. 29 ct. a. w. z pn.

Cena wywołania 58 zł 33V, et.
Wadyum 59 zł.
Kuratorem niewiadomych w ierzycieli 

hipotecznych  ustauaw ia się p. S tan isław a  
Hołuha notaryusza w  Pruchniku.

Protokół oszacowania i wyciąg tabularny 
oraz bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
moina w tusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
P ruchnik , dnia 5 października 1897.

L. 17325 (8492 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. del. 8. II. 

we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia na 
rzeez Adama Daukszy jako uniwersalnego 
spaukobiercy ś. p. Eweliny Dauksza przymu- 
sową sprzedaż kaucyi dzierżawnej w austryac- 
lńnnre>C' ft Papi«rowej nominalnej wartości 
k 90 w s ân ê biernym realności pod 1. 
*• *0 w Sygnówce położonej a wyk. hip.

objętej wedle poz. 1 karty C. tegoż wyka­
zu na rzecz Jakóba Ewy zapipotekowanej na 
®zieij  17 listopada 1897 i na dzień 17 grud­
nia 1897 zawsze o godz. 10 rano w biurze 
Nr. II.

Cena wywołania 1000 zł.
Wadyum 100 zł.
Na pierwszym terminie realność tę 

nabyć możua za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół spisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg hi­
poteczny przejrzeć można w tusądowej re- 
gistraturze.
j r,.^urator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Błażejowski.

Lwów, dnia 4 października 1897.

L . (8480 3 - 3 )
Sąd powiatowy w Milówce ogłasza, że 

w sprawie egzekucyjnej Józefa Malewca prze­
ciw Janowi i Barbarze Jarcom pto 80 zł. 
z pn. rozpisaną została egzekucyjna licytacya 
realności dłużników Jana Jarcy syna Jana i 
Barbary z Fułatów Jarcowej własnych skła­
dających się:

a) 1/3 części posiadłości lwh. 131
b) 4 24 n „ 559
®) 4|24 .  ;  ;  600
d) 4|24. „ n B 730
e) całej posiadłości lwh. 795
f) 4|8 części posiadłości lwh. 796 ks. 

gr. gm. Cisiec objętych na dzień 17 listopa­

da 1897 i na dzidń 17 grudnia 1897 każdym 
razem o godz. 10 rano.

Wadyum 104 zł. t. j. 10°/o łącznej su­
my szacunkowej 1036 zł. 17 ct.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Grabowski z Milówki.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tus. registraturze.

Milówka, dnia 5 sierpnia 1897.

L. 6459 (8479 3 - 3 )
W dniach 22 listopada 1897 i 23 gru­

dnia 1897 o godzinie 10 rano odbędzie się 
w tut. c. k. Sądzie powiatowym przymusowa 
licytacyjna sprzedaż 2/4 części realności pod 
Nr. 121 w Hruszowie w powiecie Starostwa 
Drohobyckiego położonej, objętej wykazem 
hip. 388 księgi gruntowej dla Hruszowa dłu­
żników Onufrego Dendiaka i Naci z Dumynów 
Dendiakowej własnej na zaspokojenie reszty 
wierzytelności Dmytra Kołeczka w kwocie 
10 zł.

Cena wywołania 529 zł. 50 ct.
Wadyum 52 zł. 95 ct.
Realność ta zostanie na drugim termin:e 

także niżej ceny wywołania sprzedaną.
Bliższe waruki do przejrzenia w Sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 

Artur Madeyski notaryusz w Medenicach.
C. k. Sąd powiatowy.

Medenice, 23 lipca 1897.

L. 6081 (8476 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Budzanowie po­

daje do wiadomości, że na zaspokojenie pre­
tensyi Wasyla Turczyniewicza 125 zł. z pn. 
odbędzie się w tut. Sądzie dnia 11 listopada 
1897 i dnia 9 grudnia 1897 o 10 godz. rano 
przymusowa sprzedaż realności whl. ?78 w 
Kobyłowłokach Szczepana Woźniaka własnej.

Cena wywołania wynosi 115 zł.
Wadyum 11 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania w tusądowej 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Konstanty Widawski c. k. notaryusz w 
Budzanowie.

Budzanów, 26 lipca 1897.

L. 5622 (8446 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Dukli podaje 

do wiadomości, że dnia 25 listodada 1897 
i dnia 27 grudnia 1897 każdym razem o go­
dzinie 10 rano w tut. sądzie odbędzie się 
egzekucyjna publiczna sp-zedaż realności whl. 
265 i 1jl  części realnośd whl. 263 ks. gr. 
gm. JTeodorówka objętych Agaty Nabagło 
własnych, celem zaspokojenia wierzytelności 
Towarzystwa zaliczkowegc w Dukli w kwocie 
48 zł. 95 ct.

Cenę wywołania star anowi kwota 230 zł.
22 et.

Wadyum kwota 23 zł. 2 ct. a. w.
Extrakt hipoteczny, protokół oszacowa­

nia i dalsze warunki licytacyjne moina przej­
rzeć w tut. sądowej registraturze.

Dukla, 30 sierpnia 1897,

L. 540 (8251 2—2)
AUSZUG.

aus der Kundmaehung Nr. 540 vom 6 Octo- 
ber 1897 wegen Sicherstellung der Abname 
von Bettensorten- und Sacke-Hadern im Be- 
reiche des k. u. k. 11 Corps ftlr das 
Jahr 1898.

Diese Yerhandlung wird am 4 Nozem- 
Der 1897 urn 10 Uhr Yormittags im Amts- 
lokale des k. u. k. MilitSr Betten Magazins 
in Lemberg abgehalten, bei welcher schrift- 
liehe und mflndliche Anbote angenommen 
werden.

Schriftliche sind mit einer 50 Kreuzer 
Stempelmarke zu versehen; die mundlichen 
Offerenten mtlssen dsgpgen den Urkunde- 
Stempel vom 1 Gulden ÓW. beibringen.

Den Offerten ist das festgesetzte Vadium 
beizuschliessen.

Nahere Bedingungen kOanen beim k, 
und k Militar Betten Magazin in Lemberg 
eingesehen werden und sind auch in der 
vollinhaltlic-hen Kundmaehung Nr. 540 rom 
6 October 1897 welche in diesem Blatte 
Nr. 236 vom 16 October 1. J. enthalten ist, 
zu ersehen.
K u. k. Militar Betten Magazin in Lemberg

Lemberg, am 13 October 1897.

L. 4396 (8516 2 - 3 )
W e k .  Sądzie powiatowym w Skawi­

nie odbędzie się celem zaspokojenia wierzy­
telności gminy m. Skawiny w kwocie 33 zł. 
z pn. w dniu 29 października 1897 i dnia 
30 listopada 1897 każdym razem o godz. 9 
rano przymusowa sprzedaż 1/4 części realno­
ści whl. 447 gminy Skawiny objętej Jędrzeja 
Różyckiego własnej.

Cena wywołania wynosi 15 zł.
Wadyum 1 zł. 60 ct.
Warunki licytacyjne przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzyciel: 

mianowany c. k. notaryusz Peszkowski w Ska­
winie.

C. k Sąd powiatowy.
Skawina, 20 lipca 1897.
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K U N  D M A C H U N G.
Behufs Sicherstellung der contractlichen Loco- (eventuell Cantonierungs-) Verfrachtung militar-iiraris^her Griiter, sowie der sonstigen beziiglichen 
fur das k. u. k. Landwehr im Bereicho des k. u k. 10 Oorps fur das Jahr das 1898 werden die óffentlichen Offert-Yerhandlungea wie folgt stattfi®
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A n m e r k u n g

Ausgeschlossen von der ® 
lung ist die Yerfdhruog der ^  
rialien, dann der an La3ffuhreB 
die Militar-Bau-Behorden, Befest’£r 

u. Bau-Leitungen.

B e d i n g u n g e u .
1. Die Yerfilhrung w irdim schriftliehen Ofifertwege an den Mindestfordernden ilberlassen 

und es steht jedem osterreiehisehen oder ungarichen Staatsbtirger, welchor sich ilber seine 
Eignung and B fahigung zur Besorgung des Frachtgeschafces gehorig auszuweisen und dera 
Aerar die nóthige Sicherheit zu bieten im Stan.de ist, frei, sich an der Yerhandlung durch 
Ueberreichung eines, mit den nachbezeiehneten Erfordernissen versehenen schriftlichen 
Ofifertes zu betheiligen. D^s Offert hat genau die in der — bei den Militar-Verpflegsmaga- 
zinen und Stations Commandan aufliegenden Uebersicht A. tiber die in Krafc stohenden 
Contractspreise ftir die Verfrachtung yorgezeichneten Kelationen tiir die betrefifende Station, 
— zu enthalten.

Das Offert hat den Fraehtpreis eines Meler-Centners — 100 Kilogramra ftir jede Weg- 
strecke beziehungsweise per Kalesche, Lastfuhre, oder ange^chirrten Pferdezug u. s. w. nach 
den yerschiedenen Leistungen und Relationen zu enthalten.

Ftir Locolasifuhren ist der Preis nach dera Ladungsgewichte eines zwei- oder rier- 
spannigen Wagens fhr je eine halbe Stunde, ftir den halben und ganzen Tag, ftir Kaleschen 
und angeschirrte Pferdeziige nach der Beniitzungsdauer per halbe Stunde, halben oder 
ganzen Tag anzugeben. Uuter „halben Tag“ wird die Zeit von 6 Uhr Frilh bis 1 Uhr 
Mittags oder 1 Uhr Mittags bis 7 Uhr Abends —  unter ganzen Tag die Zeit von 6 Uhr 
F rtih bis 7 Uhr Abends verstanden.

Die Anbote sind ablheilig ftir nicht yoluminiHe und fiir yeluminóse Giiter zu stelleu. 
Ais Yoluminóse Gtlter werden diejenigen angeseher, dereń Gewicht per Kubikmeter Raum- 
inhalt nnter 200 Kilogramra steht.

Jeder Offerent hat im Offerte genau anzugeben, zu welcher laglichen Maximal-Leistung 
sich derselbe um die ofierirten Preise yerplichtet.

2. Jeder Offerent ist rerpfl chtet, die Beibringung eines Zeugnisses tiber seine Soli- 
ditat und Leistungsfahigkeit beziehungsweise dessea Absendung u. z. fiir protokollierte Fir- 
men durch die Handels- u. Gewerbe-Kammsr, ftir G ■schaftsleute, die keino Firma fiihren, 
durch die zust&ndigen politischen Behórden I L.stauz derart reehtzeitig einznleiten, dass 
dasselbe znv-rlassig an dem der Verhandlung vorangehenden Tage bei dem d e Yerhandlung 
abfiihrenden Mililar-Stations Commando beziehungsweise Militar-Verpflegs-Magazin einlange; 
dem Offert sber ist der von den yorgenannten Stellen erhaltene Bsscheid uber dieAusfer- 
tigung des Zeugnisses beizulegen.

Das Zeuguis hat sich uber die Soliditat des Ofiferenten, tiber dessen persoaliehe E ig­
nung und Gescbafcskenntnisse ftir die Austlbung des Frachtgeschaftes, tiber den Umfang 
des bisher betriebenen Gescbafces, endlich tiber das ausreichende Yermógen zur Sicher­
stellung des Aerars auszusprechen.

Jedes Oflert ist mit dem yorgeschriebenen, in obiger Tabelle enthaltenen Yadium, zu 
belegen.

3. Die Yadien derjenigen Offerenten, welchen eine Verftlhrung zuerkant wird, sind 
auf den doppelten Betr g der in obiger Tabelie angegeben Summę, beziehungsweise auf 
10 Perzent des Gesammtrerdienstes zu erhóhen und bleiben bis zur ErfiiUung des mit dem 
Ofiferenten abzuschliessenden Contractes, ais Erfiilluugs-Caution liegen.

Das Vadium wird erst nach erfulgter Entscheidung ilber den Verhandlungsakt den 
einzelnen Nichterstehern g»gen Erapfangsbestatigung rtlckgestellt.

4. In  dem Offert, welches mit dera Stern p il per 50 Krenzer yersehen und yon dem

flin UlU
: Ofiferenten unter Angabe seines Charakters und Wohnortes eigenhandig gefertigt s®*®Q(j yoH

L. 3786 (8208 3 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniach 25 listopada 1897 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś w dniu 23 grudnia 
1897 nawet poniżej takowej licytacya 30/72 
części realności 1. 101 według wyk. hip. 19 
ks. gr. gm. Lutowiska objętej Borucha Apfla 
w 20/72 częściach a małol. Etty Apfel w 
10|72 częściach własnej na rzecz spadkobier­
ców Dawida Segla pto 239 zł. 46 ct. a. w. 
z pn.

Cena wywołania 1050 zł.
Wadyum 105 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg |tabularny wolno przejrzeć w tusad

registraturze.
Dla nieznanych z życia i miejsca poby­

tu i dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem c. k. notaryusza w Lutowiskach 
p. Bernarda Grossmana.

O. k. Sąd powiatowy 
Lutowiska 11 sierpnia 1897.

hat derselbe zu erklaren, dass er in keinerlei Boziehung Ton den k u n d g e m a c h t e n j ( 
den im Bedinguishefte enthaltenen, von ihm wohlyerstandenen Bedingungen 
wolle and sich yerpflichte, nach erhaltener aratlicher Yerstandiguug von der 
seines Ofiforls das Vadium binnen 8 Tagen zur vollen Caution zu erganzen. gjj

Das Vadiura ist nicht dem Offert beizuschliesseu sondern mit diesem unter yer*e‘ 
Couyert derart abzusen ien oder zu tlberreichen, dass dasselbe ohne Orffnung des 
gelten von den hiezu Berechtigten tlbernommen werden konne. giis®6̂

D em  Y adium  ist e in e  SpeC'fieation d esselben  b e izu sch iiessen  und ist dasselbe  
dem  aueh im Offerte zu specifieieren.

5. Das Offert ist fiir den Ofiferenten vom Momente der Uberreichung, f&r
aber erst dann rechtsyerbindlicb, wenn der Ersteher von der erfolgtea Generr0rsl8°o'
seines Ofifertes yerstandigt worden ist. Die Offerenten yerzichten beztlglich diesej S 
digung auf die Einhaltung der im § 862 a. b. G. B. und in den Artikeln 81° ^eset®* 
des osterr. Handelsgesetzes fur die Erklarung der Annahme eines Versprechens f® 
ten Fristen. .. t Jef

6. D.e Anbote kbnnen abtheilig oder cumulatiy gemacht werd n, und ^ t ®*1
Offerent an sein Offert auch dann gebunien, wenn yon den darin cumuiatir g®
Anboten nur eines oder das andere angenomraen wtlrde. . ^

7. Die diesen Bestimmuagen gemass ausgefertigten Offerte, welche den, be* „ ii® 
ten sub 9 bezeichneten Stellen erhatlichcn Formularen genau entsprechen nl®s8ifańd l̂,B̂  
am Yerhandlungstage yersiegelt bis langstens 10 Uhr Yormittag bei dem die „ 
abfuhrenden Militar Stations Commando bzw. Militar-Yerpflegs-Magazin einzureich0

Offerte, welehe nicht mit allón in diesen Bestimmurgen yorgeschriebenen ^
nissen yersehen sind, ferner, welche erst nach Ablauf des festgesetzten Termin®6 
telegrafiseheo Wege einlaug ra, werden nicht berQcksichtigt.

8 . Die nothwendigen Loco-Last- und Kaleschfuhren, beziehungsweise „gji ^  
Pf-.-rdezttge sind auf die tagsyorher, in unvorhergesehenen, dringenden Fallen a ^  
Tage des Bedarfes erhaltene Bekanntgab8 der betreflenden Truppe oder Anst»ff , gof*® 
stimmten Stunde beizustellen. Bei Uberftihrung nach Gewicht, sind grunds&t®*'6 
Wagen beizustellen, ais zur ungesaumten einmaligen Uberflihrung des Sraris®®.6 0b®^ 
nothwendig sind. Nur mit Bewilligung des Militar Stations-Commaudos kann 
ftthrung durch eine zweimalige Fahrt, jedoch im Verlaufa eines vor- oder n» 
platzgreifen. rJl P®

Bei Sen ungen yon Pulver, Munition und sonstigen feuergefahrlichen 
die Uberfuhrung ohne jeden Aufen’halt zu geschehen. #asg*'*, fl

9. D;e ausfuhrlichen Bedingungeu fflr diese Sicherstellung kftanen in den fflurejP 
tigten Bedip>'nisheften yora 18 Ootober 1897 w elch e bei den d ie  Y erhandlung
Militar Yerpfiegs-Magazinea Uud k. und k. Milit&r-Stations-Commanden in den ^  
Garnisonsort n in je einem Pare aufhegen, — eingesehen werden, wobei 
dass jeder Offerent im Offerte ausdrticklich zu erklaren hat, dass er sich den B 
gen des fttr die Verhandlung amtlich yorbereiteten Bedingnisheftes, dessen Aus‘e 
datum stets anzufflhren ist, unterwirft. ^

Von der k. u. k. Intendanz des 10. Corps-
Przemyśl, 18 October 1897.

L. 4994 (8515 2— 3)
W c. k. Sądzie powiatowym w Skawi­

nie odbędzie się celem zaspokojenia wierzy­
telności Izaka Scheina w kwocie 200 zł. z pn. 
w dniu 29 października 1897 i dnia 30 listo­
pada 1897 każdym razem o godzinie 9 rano 
przymusowa sprzedaż realności whl 154 i 155

gm. Swoszowice objętych, obecnie na Sil°* 
mona Schapse 2 imion Scheina zaintabulo- 
wanych

Cena wywołania wynosi po 300 zł.
Wadyum po 30 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

mianowany adw. Dzikowski w Skawinie.
C. k. Sąd powiatowy.

Skawina, 20 sierpnia 1897.

L. 10836 (8513 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach o- 

głasza, że na zaspokojenie wierzytelności dr.

Bolesława Strowskiego w gw°cie \ H 
odbędzie się w dniu 29 listop6 
30 grudnia 1897 każdym raz^m ĉi 
rano egzekucyjna sprzedaż rea r d > ikł 
ks. gr. gminy Brzeziny objętej 
kołaja Święcha własnej. . wgrto^

Cenę wywołania stanowi 
cunkowa 2114 zł. 19 ct

Wadyum 212 zi. , no'
Kuratorem n ie w ia d o m y c n  c k. 

ustanowiony został dr. Strzelb* 
taryusz w  Ropczycach. -icc7

Ropczyce, 19 września



L. 4075 (8549 1 | )
W tut. Sądzie odbędzie 8 i ę o g o ^ e 

*«io w dn iu  29 październ ika P» J  >
ceny szacunkowej, zaś w  d n iu  30 - q
(897 naw et poniżej takow ej licy tacy  
8ci w edług wykazu h ipotecznego ® ’ ' ta .
8®. kat. Tom aszow ce M arcina Raid eg0 w
«nej n a  rzecz T ow arzystw a zaliczkowego
Kałuszu pto 26 zł. 80 ct. z pa-

Cena w yw ołania 363  zł-
Wadyum 36 zł. 30 ct. „nW«nia i

_ Resztę warunków, akt osza ^
Wyciąg tabularny wolno p r z e j r z e ć
THgistraturze. . ■ B0.
, Dla nieznanych z  życia i  m U  . 
bytu wierzycieli hipotecznych, as a
^ar&torem Józefa N ow aka gospodarza »
tuaazowiec.

Wojnitów, 28 września 1897.

K 2702   (8560 1—8)
.  ,I)nia 9 lis topada 1897 o 8 o i® -A  J w o  

Południem odbędzie się  w  biurze p °d p  „
k. zarządu sa linarnego  iicy tacya  zap

afert pisemnych celem dostawy w ro h
Rożnych artykułów sklepowych oraz J
Wyrobów drzewnych jako to : drabin,
rzysk, łopat, konewek taczek etc. .
, , . Bliższych wiadom ości, co do ilo  c u
^ sc i poszczególnych materyałów sklepo y ,
Wzory wyrobów drzew nych  ja k o te i b 1
wiadomości co do warunków licytacyjnym ,
P°wziąć można w biurze podpisanego
1&rządu w zwykłych godzinach urzędowy*.

C. k. Zarząd salinarny.
W ieliczka, «>» -  ŁJ '

5 7 2 2

 1  ̂  mnillUŁIl U J  .
22 października 1897.

(8541 1—3)
»  o Powiatowy w Milówce ogłasza, że 
J ój egzekucyjnej Jakóba Posnera pko
l0Zni°Wl Kupezakowi „Purtowi" o 45 zł. a- w. 
Unś..;Sâ  Z08tała egzekucyjna Iicytacya real­
nych  tt'ka Józefa Kupezaka „Purta" wła-

a) całej posiadłości whl. 1036,
Km posiadłości whl. 1046 ks. gr.
1807 objętych na dzień 10 listopada
r J  1 Ua ńzień 15 grudnia 1897 każdym 
r&zena o godz. 10 rano

Wadyum 21 zł. 02 ct.
Lena szacunkowa 210 zł. 12'/* ct.

, Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
anowiony p . Karol Drozdowski c. k. nota- 

?U8Z w Milówce
hir» Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

potoczny i protokoły oszacowania można 
Zejrzeć w tut. registraturze.

Milówka, 28 września 1897.

L- 10630 (8539 1—3
^  C. k. Sąd powiatowy w Lisku podaje 
t i  .wiadomości, że w celu zaspokojenia wie- 
pa *uości Majera Tissera w kwocie 9 zł. z 
^  ■ odbędzie się w zabudowaniu tegoż Sądu 
1897 16 listopada 1897 i 20 grudnia
p â i ^żdym  razem o godzinię 10 przedpoł. 
9 i i a 11̂  Przymusowa sprzedaż realności whl 
saośa ^ r‘ g m- Bezmihowa górna wła- 

Michała Tacy na stanowiąca.
uiłe; uf.Ua. wywołania wynosi 71 zł. 66 ct., 
uie nastą6 ^  Plerwszym terminie sprzedaż
11 etWadyum ustanowiono na kwotę 7 zł. 

Przeirfj/8^  c warunków licytacyjnych
c w Sądzie tutejszym. 
l8*°i 7 października 1897.

L‘ l0 ^  ~ ~  (8540 1 - 3 )
do YYiaj  k' powiatowy w Lisku podaj
^ t e . n. ° moścK. w celu zaspokojenia wi(
zł. 50 801 Mojżesza Giiusberga w kwocie 17 
Sądu _  ■ °dbędzie się w zabudowaniu tegoż 
dnia iRQ~ailae.h  19 listopada 1897 i 20 gru- 
boludni każdym razem o g .dżinie 10 przed 
realnmł 6-ta Publiczna przymusowa sprzedaż 
^ n o ś i  58 k8, ^ r- gminy Myczkowce

p  Adama Pilipa stanowiącej, 
której naa wywołania wynosi 192 z ł , niżej 
Uastąpi a pierW8zy® terminie sprzedaż nie
20 c tWadyum ustanowiono na kwotę 19

■eirwSzt^ warunków licytacyjnych 
w Sądzie tutejszym.

T. O. k. Sąd powiatowy. 
sk°. 8 października 1897.

6 l 0 7  t  o  ( 8 5 3 6
Podąj6 d ^  powiatowy w Kopyczyńcach 
Pretensv' °c Wiadom°ści, że na zaspokojenie 
zł. z Salamona Goldsteina w kwocie 447
W ? ? '  0dbed7i» -

wolno

L. 9623 (8547 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Tyśmienic-y 

oznajmia, że celem zaspokojenia 3 rat po 287 
zł. 50 ct, z pożyczki 1000Ó zł. z pn. odbędzie 
się na rzecz c. k. uprz. galic. Banku hipote­
cznego we Lwowie w tut. Sądzie publiczna 
przymusowa sprzedaż posiadłości „Gaje" ad 
Tyśmienica wyk. hip. 1. 75 gminy kat. Ty- 
śmienica objętej dłużnika Stanisława Biało- 
brzeskiego własnej w dniu 19 listopada 1897 
i 20 grudnia 1897 każdym razem o godz. 10 
rano.

Wadyum wynosi 2097 zł. 50 ct.
Wyciąg hipoteczny i resztę waruuków 

licytacyjnych można przejrzeć w tus. regi­
straturze.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony dr. 
Zdzisław Słolwiński adwokat krajowy w Ty- 
śmienicy.

Tyśmienica, 14 października 1897.

L. 8088 " (8542 1 - 3 )
W dniach 22 listopada 1897 i 23 gru­

dnia 1897 o godzinie 10 rano odbędzie się 
w tutejszym c. k. Sądzie powiatowym przy­
musowa licytacyjna sprzedaż 1/4 części real­
ności pod Ńr. 282 w Lityni położonej wyka­
zem hip. 584 i połowy realności pod Nr. 375 
w Lityni pi łożonej wykazem hip. 747 księgi 
gminy kat. Litynia objętych dłużnika Eusta­
chego Wyszyńskiego własnych w powiecie 
Starostwa Drohobyckiego położonych na za­
spokojenie wierzytelności kasy pożyczkowej po­
wiatowej w Drohobyczu w kwocie 300 zł. 

C-na wywołania 419 zł. 25 ct.
Wadyum 41 zł 92 ct.
Realność ta zostanie na drugim terminie 

także niżej ceny wywołania sprzedaną.
Bliższe warunki do przejrzenia w Sądzie. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 

Artur Madejski w Medenieach.
0. k. Sąd powiatowy.

Medeniee, 3 września 1897.

z ł

Pfz,
wolno

a *.. j  - — ‘»mona Goldsteina w kwocie ‘ 
Katon??' 0Jbędzie się w tut. Sądzie dnia 24 
^ 8ze 0 i / ,  97 i  dnia 22 grudnia 1897 za-
*ealhoś 8°dz'mie rano przymusowa sprzedaż 
8Padknk- P^96 w Kopyczyńcach własnej 

hierców Wolfa S c h m e t t e r l i n g a .
ct. a ^ na wywołania wynosi 1550 zł. 60

J adyum 155 zł.
bip0̂ esztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
W tegisaJ  * &kt oszacowania przejrzeć można

^  C. k. Sąd powiatowy.
Aopyczyńee, dnia 14 sierpnia 1897.

L. 9996 (8530 1— 3)
W c. k. Sądzie powiatowym miejsko 

delegowanym w Rzeszowie odbędzie się celem 
zaspokojenia wierzytelności Pawła Kozubala 
w kwocie 19 zł. 60 et. z pn. w dniu 25 li­
stopada i 21 grudnia 1897 zawsze o godz. 10 
rano przymusowa sprzedaż re-.luośei lwh. 394 
ks. gr. gm. kat. Trzciana objętej.

Cena wywołania wynosi 471 zł. 
Wadyum 47 zł 10 ct.
Warunki licytacyjne przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 

adw. dr. Fischler, zastępcą adw. dr. Segel z 
Rzeszowa

Rzeszów, 5 września 1897.

L. 5668 (8509 2 - 3 )
Sąd powiatowy w Milówce ogłasza, ze 

w sprawie egzekucyjnej M. H. Cie^era pko 
niewiadomej z miejsca pobytu Annie z Gol­
ców Kupczakowej o 8 zł. a. w. z pn rozpi­
saną została egzekucyjna Iicytacya realności

a) 1/2 posiadłości whl. 57
b) 4/120 części posiadłości whl. 410
c) 1 j 12 „ „ „ 6 8 0
d) 1/16 „ „ „ 909
e) 2/56 „ „ „ 9 3 4
f) 4/84 „ „ „ 941
g) 1/3 „ * 1074
h) l / 2 . „ „ „ 1084

ks. gr. gm. Żabnica objętych Anny z Golców 
Kupczakowej własnych na dzień 3 listopada 
1897 i na dzień 7 grudnia 1897 każdym ra 
zem o godz. 10 rano.

Wadyum 28 zł. 97 ct.
Cena szacunkowa 289 zł. 76 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli u 

stsnowiony p. Karol Drozdowski c. k. nota- 
ryusz w Milówce.

Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 
hipoteczny i protołół oszacowania można przej 
rzeć w tut registraturze.

Milówka, dnia 26 września 1897.

L. 2771 3)

udniem publiczna przymusowa sprzedaż dóbr 
Strzeliska nowe Aleksandrowka i Strzeliska 
stare Aleksandrówka w powiecie bobreckim 
położonych wedle wyk. hip. I. 3 i 4 B. ks. 
gr. Strzeliska nowe i stare własność Aleksan­
dry Maryi Zuzanny 3 im, Horodyskiej sta­
nowiących.

Cena wywołania wynosi 83060 zł. niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi.

Wadyum ustanowiono na kwotę 8300 zł. 
Nabywca obowiązany będzie te wierzy­

telności, których zapłatę wierzyciele przed ter­
minem zapłaty, lub umówionem wypowiedze­
niem przyjąćby nie chcieli, przyjąć do zapła­
ty z hipoteki za potrąceniem z ceny kupna, 
o ileóy z takowej wedle porządku tabularne­
go do zapłaty przypadały.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tnt.

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane, a tych wierzycieli, któ 
rzyby dopiero po dniu 15 grudnia 1896 jako 
dniu wystawienia ekstraktu tabularnego h i­
potekę uzyskali, lub którymby uchwała n i­
niejsza lub późniejsze w tej sprawie zapaść 
mające, z jakiegokolwiek powodu nie mogły 
być doręczone nie mniej wierzycieli z miejsca 
pobytu niewiadomych do rąk ustanowionego 
niniejszem kuratora w esjbie adw. dr. Schil- 

a ze substytueyą p. adw. dr. Sahatzla jako 
też za pomocą niniejszego edyktu.

Brzeżany, 2 października 1897.

L. 5525 , . (8321 1—3)
Dnia 25 listopada i dnia 29 grudnia 

1897 o godz. 10 z rana odbywać się będzie 
w Sadzie tutejszym w biurze Nr. 85 egzeku­
cy jn a  sprzedaż 1/6 części realności lwh. 228 
gm. kat Jasło objętej na 74 zł. 88V, kr. 
a. w. oszacowanej celem zaspokojenia wierzy­
telności Feiwla Latke w kwocie 190 zł. 
z Drzyn.

Cena wywołania 74 zł. 331j3 ct. 
Wadyum 7 zł. 43 ct.
Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 

Chwaiibóg adwokat w Jadę.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne prźejrzeć można w regi­
straturze sądowej.

C. k. Sąd obwodowy.
Jasło, 18 września 1897.

(8503 2
Celem zaspokojenia wierzytelności Rylki 

Becker cesyonaryuszki Dwojry Schusterma- 
nowej w kwocie 67 zł. 79 J|2 et. odbędzie 
się w tut sądzie w dniach 22 listopada 1897 
i 22 grudnia 1897 każdym razem o godz. 10 
rano publiczna Iicytacya połowy realności 
wyk. hip. nr. 150 gm. Cerekiew objętej Ma 
ryanny Romankowej własnej.

Cena wywołania 174 zł. 75 ct.
Wadyum 17 zł. 7 ct.
Resztę warunków licytacyjnych w Są 

dzie moźn przejrzeć.
C k. Sąd powiatowy 

Bochnia, 10 kwieinia 1897.

L. 6935 '  (8162 1- 2)
0. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach po­

daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
wierzytelności Gal. Towarzystwa kredyt, ziem. 
we Lwowie a mianowicie 9 półrocznych rat
po 295 zł , 9 półroczuych rat po 295 zł
a. w. reszty 277 zł. 53 ct. i 9 półrocznych
rat po 347 zł. 50 ct. a. w. i 9 półrocznych
rat po 52 zł. 50 ct. a. w. od 1 stycznia 1893 
odbędzie się w zabudowaniu tegoż sądu w 
sali Nr. 12 w dniach 25 listopada 1897 i 17 
grudnia k“Adym razem o godz. 10 przed po-

L. 6211 (8381 2 - 3 )
W dniach 24 listopada 1897 i 22 grud­

nia 1897 o godz. 10 rano odbędzie się w 
c. k. Sądzie powiatowym w Niemirowie pu­
bliczna sprzedaż realności w Niemirowie po- 
^ • /n e j  whl. 179 tejże gm. objętej Leiby i 
Małki Rittnerów własnej na zaspokojenie pre­
tensji Borucha Schall w kwocie 250 zł. z pn. 

Cena wywołania jest 1400 zł.
Wadyum 140 zł.
Akt oszacowania i wyciąg hipoteczny, 

warunki licytacyjne przejrzeć można w tus. 
registraturze.

Dla niewiadomych a życia i miejsca 
pobytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
p- ousmana Loanera c. k. notaryusza w
Niemirowie.

O. k. Sąd powiatowy.
Niemirów, 24 sierpnia 1897.

L. 14244 (8453 2 - 3 )
Lelem [zaspokojenia pretensyi Demka 

Karpiszyna w kwocie 180 zł a. w. z pn. 
odbędzie się w tut. sądzie w sali rozpraw 
nr. 8 w dniu 23 listopada i 23 grudnia 1897
0 godz. 10 rano przymusowa publiczna sprze- 
i v .  połowy ciała hipotecznego 
lwh. 66 gminy Stanin, Fedka Karpiszyna 
włascej.

Lena wywołania 1765 zł.
Wadyum 176 zł. 50 ct.
Resztę warunków, protokół oszacowania

1 wyciąg hipoteczny przejrzeć można w tut 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Wojciech Gibas z Radziechowa.

C. k. Sąd powiatowy. 
Radziechów, 28 sierpnia 1897.

L. 7020 (7992 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 

podaje de wiadomości, że na zaspokojenie 
pretensyi Teiny Messite w kwocie 1500 zł. 
a. w. z pn. odbędzie się w tut. Sądzie dnia 
24 listopada 1897 i 22 grudnia 1897 zawsze 
o godz. 9 rano przymusowa sprzedaż połowy 
realności whl. 1031 gminy Ohorostków Jiłdla 
Messite własnych.

Cena wywołania wynosi 1750 zł. wzglę­
dnie 33 zł. a. w.

Wadyum 52 zł a. w.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze.

C k. Sąd powiatowy.
Kopyczyńce, 15 sierpnia 1897.

L. 7265 (8417 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Szczercu przed- 

sięweźmie celem zaspokojenia sumy 112 zł.
a. w. z pn. przez Dawida Schachta przeciw 
Filipinie Link wywalczonej w tus. B. I. w 
dniach 23 listopada i 23 grudnia 1897 każ- 
dokrotnie o godz. 10 rano przymusową licy- 
tacyę sum 1100 zł. i 660 zł. wpisanej w 
stanie biernym realności objętej whl. 137 ks. 
gr. gm. kat. Krasów-Reichenbach do Kry- 
styana Link należącej na rzecz dłużniczki F i­
lipiny Link intabulowanych.

CeDę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 1100 zł. i 660 zł. aw.

Wadyum wynosi 110 zł. i 66 zł.
Na pierwszym terminie sumy rzeczo­

ne tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
drugim zaś także niżej takowych sprzedane 
zostaną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono p. Władysława Ha­
merskiego ze Szczerca.

Beszta waruDków licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny przejrzeć można w tus. regi­
straturze.

Szczerzec, 22 września 1897.

L. 7829   (8450 2— 3)
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze­

kucyjną licytację połowy realności lwh. 141 
w Bulowicach Jacentego i Anny Matusiaków 
własnej oraz połowę realności lwh. 548 w 
Bulowicach Antoniego i Maryanny z Weźra- 
nowskich Matusiaków własnej w budynku 
sądowym w dwóch terminach dnia 22 listo­
pada 1897 i 22 grudnia 1897 każdorazowo
0 godz. 10 rano, na drugim terminie niżej 
ceny wywołonia t. j. połowę realności lwh. 
141 niżej kwoty 325 zł. 70 et., zaś połowę 
realności lwh. 548, niżej kwoty 241 zł. 60 ct.

Wadyum wynosi co do połowyj realności 
lwh. 141, 33 zł., zbś co do połowy realności 
lwh. 548, 25 zł.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli
1 interesowanych ustanowiono pana Juliana 
Sporna c. k. notaryusza w Kętach

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne można w Sądzie przej­
rzeć.

Kęty, 11 października 1897.

L 4178 (8186 2—3)
Celem ściągnięcia sumy 2 zł. na rzecz 

Ebera Scheiner odbędzie się w tut. Sądzie 
doia 23 listopada 1897 i dnia 23 grudnia 
1897 każdym razem o godz. 10 rano publi­
czna przymusowa licytacja realności lwh. 832 
gm. kat. Babcze objętej Stasia Oheruk wzglę­
dnie Michała Zuska syna Józefa własnej.

Cena wywołania 130 zł.
Wadyum 13 zł.
Resztę warunków, akt oszacowań,a i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tnsąd 
registraturze.

Dla wierzycieli nieznanych ustanawia 
się kuratorem c. k. notaryusza w Sołotwinie 
p. Studzińskiego.

C. k. Sąd powiatowy.
Sołotwina, dnia 11 maja 1897.

10904 (8392 2—8)
Celem zaspokojenia pretensyi Wolfa Si- 

gala w kwocie 38 zł. 50 ct. a. w. z pn. od­
będzie się w tut. sądzie w sali rozpraw nr. 8 
'*> dniu 23 listopada i 23 grudnia 1897 o 
godz. 10 rano przymusowa publiczna sprze­
daż 2/8 części ciała hipotecznego lwh. 57 
gm. Płowe Oleksy Zwiryńskiego własnych. 

Cena wywołania 409 zł. 50 ct. 
Wadyum 40 zł. 95 ct.
Resztę warunków, protokół oszacowania 

wyciąg hipoteczny przejrzeć można w tut.
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest c. k. notaryusz Zdzisław Więckowski w 
Radziechowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Radziechów, 12 lipca 1897.

L- 6789 (8384 2—3)
Zawiadamia się chęć kupna mających, 

że w tut. Sądzie powiatowym odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności Macieja, Zofii, 
Anny, Jana, Katarzyny i Maryanny Kałarna- 
r ów po 1/6 części własnej, lwh. 44 gminy 
Grzęska na pokrycie wierzytelności Izraela 
Feldmana w dniach 22 listopada 1897 i 22 
grudnia 1897 każdym razem o godz. 10 rano. 

Cena wywołania 917 zł.
Wadyum 91 zł. 70 ct.
Resztę warunków licytacyjnych w Sądzie 

można przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy.

Przeworsk, 2 lipca 1897.

L. 11056 (8400 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Z&błotowie po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności gal. Zakładu kredyt, włościań­
skiego w kwocie 50 zł. w. a. z pn. odbędzie 
się dnia 17 listopada 1897 i dnia 22 g ru ­
dnia 1897 każdym razem o godz. 10 rano, 
egzekucyjna sprzedaż przez licytaeyę realności 
pod 1. 4S7 gminy Rożnowa whl. 1414 objętei 
,’łużmków po Tymofięjn Onufrejczuku War- 
warzy Paranczyć i Zofii Radysz własnej.

Cena wywołania 345 zł. 50 ct. 
Wadyum 34 zł. 50 ct 
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej registra- 
turze

Zabłotów, 25 września 1897.



L. 55749 (8408 2— 8)
Dnia 17 listopada i 16 grudnia 1897 

każdym razem o godz. 11 przed południem 
odbędzie się w Sali rozpraw c. k. Sądu kra 
jowego we Lwowie licytacyjna sprzedaż wie­
rzytelności w kwocie 1050 zł. 53 ct. z pn. 
pnysłnjującej Antoniemu Grim przeciw A- 
melii z Zegadłowiczów lo  Grim 2o Erhardt, 
na ter oinie pierwszym sprzedaż nastąpi tylko 
z* cenę równą nominalnej wartości tej pre- 
tensyi lub wyższą od niej, na drugim ter­
minie zaś za jakąkolwiek cenę.

Wadyum wynosi 105 zt.
Warunki przejrzeć można w tusądowe 

registraturze.
Lwów, 9 października 1897.

Konkursa.
L. 62536 (8468 3 - 3 )

Ogłoszenie konkursu.
W celu nadania stypendyów z fundacyi 

imienia Stupnickich i Jankowskich, ustano­
wionej przez ś. p. Marcelego Stupnickiego, 
ogłasza się niniejszem konkurs.

W fundacyi tej istnieją stypendya wy­
noszące po 300 zł. w. a. rocznie przeznaczone 
dla uczniów wydziału prawniczego lub me­
dycznego c. k. Uniwersytetów we Lwowie, 
Krakowie i W iedniu, tudzież stypendya po 
200 zł. w. a. rocznie, przeznaczone dla ucz­
niów szkół gimnazyalnych w kraju.

Ubiegać się mogą o te stypendya ucz­
niowie wspomnianych zakładów naukowych, 
urodzeni w Galicyi, wyznania rzymsko- lub 
grecko-katolickiego, polskiej lub ruskiej na­
rodowości, jeżeli są dziećmi niezamożnych 
rodziców i wykażą się celującym postępem 
w naukach i wzorowemi obyczajami.

Uczniowie pochodzący z rodzin spokrew­
nionych z fundatorem, a mianowicie tacy, 
którzy wykażą pokrewieństwo z Audrzejem 
Stupnickim, ojcem ś. p. fundatora, lub z Mar­
celą z Jankowskich Stupnicką matką ś. p. 
fundatora, chociażby nie wykazali celujących 
postępów w naukach będą mieli pierwszeń­
stwo przed innymi kandydatami, między sobą 
zaś w miarę bliskości pokrewieństwa z ro­
dziną fundatora.

Kandydaci winni wnieść podania na 
ręce przełożonej władzy szkolnej do Wydziału 
krajowego najdalej do dnia 15 listopada r. b. 
i załączyć metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa 
i ostatnie świadectwo szkolne, a ewentualnie 
także dowody pokrewieństwa z ś. p. funda­
torem.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 

z Wiel. Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 14 października 1897.

Zl. 4742 (8491 3 - 3 )
Concurs-Ausschreibung.

Im Bereiche der politischen Verwaltung 
Dalmatiens sind eine Statthalterei-Concipi- 
stenstelle in der X. Rangclasse und sechs 
Concepts-Practicantenstellen mit dem jahrli- 
chen Adjutum von 600 fl. beziehungsweise 
yon 500 fl. zu besetzen.

Bewerber um diese Stellen haben ihre 
documentierten Gesuche im Wege ihrer vor- 
gesetzten Behórden bei diesem Statthalterei- 
Prasidium innerhalb vier Wochen nach der 
ersten Einschaltung dieser Concursaussehrei- 
bung in der amtlichen Wiener-Zeitung ein- 
zubringen.

Schliesslieh wird bemerkt, dass Bewer­
ber, welche Zeugnisse 1iber zwei mit gutem 
Erfolge abgelegte theoretische Staatsprllfungen 
beibringen, gegen die Yerpflichtung der nach- 
traglichen AbLgung der dritten theoretischen 
Staatsprflfung innerhalb einer sechsmonatli- 
chen Erist- im hierortigen Verwaltungsdienste 
ausnahmsweise aufgenommen werden konnen 

Vom PrSsidium der k. k. dalmatinischen 
Statthalterei.

Zara, am 6 October 1897.

L. 1653 (2— 2)
C. k. Rada szkolna okręgowa w Żółkwi' 

ogłasza niniejszem konkurs celem stałego ob 
sadzenia następujących posad nauczycielskich:

1. Posady starszego nauczyciela 4 kla­
sowej szkoły w Kulikowie i Mostach wielkich 
z płacą 450 zł. i 10 procent dodatkiem na 
pomieszkanie.

2. Posady młodszego nauczyciela 4-kl. 
szkoły w Mostach wielkich z płacą 400 zł i 
10 prc. dodatkiem na pomieszkanie, tudzież 
szkół 2-kl. w Baiiatyczach, Dzibułkach, Kło- 
dnie, Żółtańcach, Seredsilu, Glińsku, Maco- 
szynie i Turynce z płacą 300 zł.

3. Posady samoistnych nauczycieli (lek) 
szkół etatowych 1-klasowych mieszanych 
z płacą 350 zł. i wolnem pomieszkaniem w 
Artasowie, Borowem, Butynach, Czestyniu, 
Dobrosinie, Kulawie, Kupiczwoli, Kłodzienku, 
Lubelli, Mokrotynie wsi, Mokrotynie kolonii, 
Nowem siole, Pieczychwostach, Przemiwół- 
kach, Przedrzymichach wielkich, Przystani 
(do płacy wlicza się dochód w zbożu w kwo­
cie 20 zł.), Reklińcu, Różance, Skwarzawie 
nowej (do płacy wlicza się 3 sągi drzewa 
wartości 9 zł.), w Stanisłówce, Soposzynie, 
Odnowie, Woli Zółtanieckiej, Wolicy, Wią-

zowie, Zameczku, Zubówmostach, Żółtańcach 
Zahaju i Żółtańcach Zastawiu.

W szkołach w Mostach wielkich, Kło- 
dnie, Mokrotynie kolonii, Różance i Wolicy 
jest język wykładowy polski, w innych ruski.

Podania należycie udokumentowane, za­
opatrzone w przepisaną tabelę kwalifikacyjną, 
należy wnosić za pośrednictwem władzy prze­
łożonej c. k. Rady szkolnej okręgowej do 1 
grudnia 1897.

Podania spóźnione lub niezaopatrzone 
w potrzebne dokumenta służbowe, nie będą 
uwzględnione.

W Żółkwi, dnia 29 września 1897.

L 1070 ’ ( 2 - 2 )
C. k. Rada szkolna okręgowa w Pod- 

hajcach ogłasza niniejszem konkurs :
1. Na posadę nauczyciela religii obrządku 

rzymsko-katolickiego ;
2. Na posadę nauczyciela religii obrządku 

grecko-katolickiego, obie przy szkole 5 klasowej 
męskiej w Podhajcach, z obowiązkiem udzie­
lania nauki religii w szkole 5-klasowej żeńskiej.

O powyższe posady ubiegać się mogą 
kanonicznie ordynowani świeccy lub zakonni 
kapłani.

3. Na posadę nauczycielki kierującej i 
dwie (2) posady starszych nauczycielek szkoły
5-klasowej żeńskiej w Podhajcach.

Do posad pod 1., 2. i 3. przywiązaną 
jest płaca klasy IV. po myśli art. 11 ustawy 
z dnia 5 maja 1896.

4. Na posady młodszych nauczycieli (lek) 
szkół 2-klasowych mieszanych z płacą 440 zł. 
w Horożance i Zawałowie, z płacą 300 zł. i 
wolnem pomieszkaniem w Hnilczu i w No­
sowej.

5. Na posady nauczycieli szkół 1-kla- 
sowych mieszanych z płacą 350 zł. i wolnem 
pomieszkaniem :

a) język wykładowy polski : w Mało- 
wodaeh, Panowicach, Rosochowaćcu, Sienni- 
kowcaeh i Sokołowie;

b) język wykładowy ru sk i: w Bieniawie, 
Bohatkowcach, Bołhoczaeh, Iszczkowie, Kotu- 
zowie, Rakowcu, Sławentynie, Sosnowie, Sta- 
remmieście, Telaczem i Uwsiu;

c) język wykładowy niemiecko-polski : 
w Beckersdorfie.

Przy otrzymaniu posad pod 3. będą 
m^ały pierwszeństwo kandydatki z egzaminem 
wydziałowym.

Podania należycie udokumentowane, na­
leży wnosić za pośrednictwem władzy prze­
łożonej do c. k. Rady szkolnej okręgowej w 
Podhajcach w terminie do 2 grudnia b. r.

Podhajce, dnia 29 września 1897.

L. 1532 ( 2 - 2 )
Celem stałego obsadzenia następujących 

posad nauczycielskich ogłasza się niniejszem 
konkurs :

I. Na posadę kierującego nauczyciela 
6-klasowej szkoły męskiej w Buczaczu, ewen­
tualnie starszego nauczyciela tej szkoły, gdyby 
posadę kierownika otrzymał jeden z nauczycieli 
miejscowych. Do posady kierownika przywią­
zaną jest płaca w kwocie 600 zł., 100 zł za 
kierownictwo i relutum na pomieszkanie w 
kwocie 250 zł., płaca starszego nauczyciela 
wynosi 600 zł. i 60 zł. na mieszkanie.

II. Na posady nauczycieli młodszych 
z płacą 400 zł. i 10 prc. na mieszkanie : 1
6-klasowej szkeły miejskiej w Buczaczu, 2
3-klasowej szkoły w Potoku złotym, 3. 3 kla­
sowej szkoły w Jazłowcu, 4, 2-klasowe.j szkoły 
w Bary szu.

III Na posady nauczycieli szkół jedno- 
klasowych 7, płacą 300 z ł , wolnem mieszka­
niem i użytkiem 1 morga pola a to w : 1. 
Baranowie, 2. Bobulińcach, 3. Browarach, 4 
Cwitowie, 5. Dulibach, 6 . Hrehnrowje, 7. Jar- 
horowie, 8 Krasiejowie, 9. Kurdwanówee, 10. 
Ladzkiem, 11. Medwedowcach, 12. Między­
górzu, 13. Oli-szy, 14 Ostrej, 15. Porehowej, 
16. Sokołowie, 17. Sorokach, 18. Weleśnio- 
wie, 19. Wyęzółkaeh, 20. Żnibrodach, 21. 
Zielonej, 22. Żubrzcu.

We wszystkich szkołach wymienionych 
pod I., II. i III. 1. 2 5 .1 1 .1 5 .2 0 . jest język 
polski, w innych język ruski wykładowym

Z kompetentów ubiegających się o po­
sadę kierownika szkoły w Buczaczu, tudzież 
o ewentualną posadę starszego nauczyciela 
tamże pierwszeństwo będą mieli kandydaci 
z kwalifikacyą do szkół wydziałowych.

Podania należycie udokumentowane , 
wnosić należy do c. k. Rady szkolnej okrę­
gowej w nieprzekraczalnym terminie do 1 
grudnia b. r.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
W Buczaczu, dnia 5 października 1897.

L. 808 ( 2 - 2 )
C. k. Rada szkolna okręgowa w Nisku, 

ogłasza niniejszem konkurs na następujące 
stałe posady nauczycielskie :

1. Na posadę rzym. kat. katechety szkoły 
5-klasowej mieszanej w Rudniku z płacą 450 
zł. i 10 procent dodatkiem na pomieszkanie. 
Mogą kompetować tylko kanonicznie ordyno­
wani świeccy lub zakonni kapłani.

2. Na posadę starszego nauczyciela szkoły 
4-klasowej mieszanej w Ulanowie z płacą 450 
zł. i 10 proc. dodatkiem na pomieszkanie.

3. Na posady starszych nauczycieli szkół
4-klasowych : a) w Nisku jedna posada, b) 
w Jeżowem jedna, c) w Kamieniu dwie, z pła­
cami po 350 zł. i 10 prc. dodatkiem na po­
mieszkanie.

4. Na posadę młodszego nauczyciela 
szkoły 4-klasowej w Nisku z płacą 300 zł. i 
10 proc. dodatkiem.

5. Na posadę kierującego nauczyciela 
szkoły 2-klasowej w Zarzeczu z płaeą roczną 
350 z ł , wolnem pomieszkaniem i użytkiem 
jednego morga pola szkolnego.

6. Na posady młodszych nauczycieli (lek) 
szkół 2-klasowych : a) w Kopkach, b) w Przy- 
szowie kameralnym, c) w Stanach, d) w Za­
rzeczu z płacami po 300 zł. i 10 prc dodat­
kiem na pomieszkanie.

7. Na posady samoistne w szkołach 1- 
klasowych : a) w Bojanowie, b) w Golcach,
c) w Gwoźdźeu, d) w Narcie starym, e) w No- 
wosieleu i 1) w Wulee tanewskiej z placami 
po 350 zł., wolnem pomieszkaniem i użytkiem 
jednego morga pola.

Ewentualnie rozpisuje się konkurs na 
posady mogące się opróżnić wskutek przenie­
sienia się nauczyciela (lki) dotychczasowego.

Podania należycie udokumentowane, na­
leż) wnosić do c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Nisku za pośrednictwem swej władzy prze­
łożonej w terminie do l grudnia 1897.

W Nisku, dnia 20 września 1897.

L. 59716 (8519 2—3)
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania jednego stypemlyum z 
zapisu ś p. Feliksa Antoniego hr. Łosia o 
rocznych 210 zł. w. a. ogłasza się nimejszem 
konkurs

Stypendya z tej fundacyi przeznaczone 
są przedewszystkiem dla uczącej się mł-dzieży 
z rodziny hr. Łosiów, a dopiero w braku ta­
kich nadane być mogą ubogim uczniom na­
leżącym do szlachty polskiej.

Prawo nadawania stypendjow służy 
seniorowi rodziny hr. Łosiów, na te rn  JW. 
Augustowi hr. Łosiowi.

Kandydaci winni wnieść podania na 
ręce zakładu do którego na naukę uczę szczają 
do Wydziału krajowego najpóźniej do 15 
listopada r. b. i załączyć metrykę chrztu, 
świadectwo o stanie majątkowym kandydata 
i rodziców jego i ostatnie świadectwo szkolne 
wreszcie dowody szlacheckiego pochodzenia 
a względnie pochodzenia z rodziny hr Łosiów. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 

z Wiel. Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 6 października 1897.

L. 62845 (8518 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania jednego stypendyum 
na 100 zł. w. a. rocznie z fundacyi śp.t Ka­
rola Skibińskiego ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Stypendya z tej fundacyi są przeznaczone 
dla uczniów uczęszczających do jakichkolwiek 
szkół publicznych w obrębie królestwa Gali­
cy i i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Kra­
ków skiem, a wyznających religię katolicką.

Prawo nadawania tych stypendyów służy 
Wydziałowi krajowemu.

Podania należy wnosić za pośrednictwem 
przełożonej władzy szkolnej do Wydziału kra­
jowego najpóźniej do dnia 15 listopada r. b 
i załączyć do nich metrykę chrztu, świade­
ctwa szkulne z ostatniego półrocza.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel.

Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 13 października 1897.

L. 8288 (8500 2 —3) 
KQNKURS.

Przy Sądzie powiatowym w Oświęcimie 
opróżnioną została posada woźnego z roczną 
płacą 250 zł., dodatkiem aktywalnym 25°/0, 
umundurowaniem i prawem postąpienia na 
wyższy stopień płacy.

Podania o tę, ewentualnie przy innym 
sądzie powiatowym opróżnić się mogącą, dla 
wysłużonych podoficerów zastrzeżoną posadę 
woźnego wnosić należy do 23 listopada 1897 
do Frezydyum Sądu obwodowego w Wado 
wicach.

Prezydyum Sądu wyższego
Kiaków, 17 października 1897.

L. 1554 (1 2)
Geiem stałego obsadzenia posad w nowo 

zorganizowanych szkołach wydziałowych ogła­
sza się niniejszem konkurs :

1 . na dwie posady dyrektorów szkół wy 
działowych męskiej im św. Jana Kantego i 
im. Cesarza Franciszka Jozefa w Krakowie 
z roczną płacą 900 zł., rocznym dodatkiem 
za kierownictwo po 200 zł. i pomieszkaniem 
w budynku szkolnym lub rocznym dodatkiem 
na pomieszkanie po 300 zł.

2. na trzy posady dyrektorów (dyrek­
torek) szkół wydziałowych żeńskich im. Ko­
narskiego, Mickiewicza i Cesarzowej Elżbiety 
z płacą i dodatkami ustanowionymi dla dy­
rektorów szkół wydziałowych męskich.

Kandydaci (kandydatki) mają się wy­
kazać kwalifikacyą do szkół wydziałowych.

3. na sześć posad nauczycieli i dziewięć

posad nauczycielek z roczną płacą py # to 
i 10 proc. dodatkiem na pomieszkanie j. 
przy każdej wymienionej szkole na tr*y 
sady nauczycielskie.

Przy każdej z wymienionych ^  
szkół wydziałowych męskich nadaną _ gja- 
jedna posada nauczyciela kandydatowi p ^  
dającemu kwalifikację do szkół wydzi^f ^  
i przedmiotów grupy I ,  druga P°sa trae<5** 
dydatowi ukwalifikowanemu dla lI-> a dł* 
posada kandydatowi ukwalifikowan01® 
przedmiotów III. grupy.

W ten sam sposób nastąpi 
posad nauczycielek w pomienionych 
szkołach wydziałowych żeńskich. gj/r

. Prawo prezenty w pomienionych ^  
łach zastrzeżone jest Radzie miasta K* <jir 

Podania zaopatrzony we wszy©* 
wody służbowe i tabelę kwalifikacyjni 
wnosić za pośrednićtwem swej władzy jej- 
łożonej do c. k. Bady szkofne.i okręg°J *).(' 
sklej w Krakowie najdalej do 1 grU'
Z c. k Rady szkolnej okręgowej f®1 

W Krakowie, dnia 3 październik®
/i

L 747 i -y -
0. k. okręgowa Rada szkolna * gtr 

szowie ogłasza konkurs z .ermine© d° êl* 
dnia b. r. na następujące posady u®uc ' 
skic : jgtld

1. w Rzeszowie na posadę kie© 
drugiej 4-klasowej szkoły dziewcząt ’ „cje$

2. w Rzeszowie na posadę nąu<w 
młodszej 4-klasowej szkoły żeńskiej i y-ifll*

3. w Głogowie na posadę nal?|Jo 
młodszego (nauczycielki młodszej)
szkoły mieszanej ; yCiel®

4. w Błażowej na I osadę n a ą jS >  
młodszego (nauczycielki młodszej) 8-* 
szkoły mieszanej ; <„ u»;

5. w Jaworniku Polskim na 
uczyciela samoistnego szkoły jedn 'J IL

Gmina Rzeszów należy do ^ A i® 
Głogów zaś, tudzież Błażowa i 
klasy IV. pod względem płac nauczyć.® „ t® 
Kandydaci (kandydatki) ubiegający 
posady, mają wnieść naDzycie udok©^ol' 
wane podania do c. k. okręgowej 
nej w Rzeszowie. ^ 7

Rzeszów, dnia 5 października

L. 808 “i
Celem stałego obsadzenia p°sa 

czyciela kierującego szkoły 3-klas. ©‘ yji 
z językiem wykładowym ruskim w

P

-ni®

• i d

rozpisuje się niniejszem konkurs
Do posady tej przywiązana . .

247 zł. 24 ct. w gotówce, użytek 
o powierzchni 1 morga 1429 sążni. 
prawo do zajmowania wolnego

Kandydaci o tę posadę maią ©P L  $  
uzdolnieniem do udzielam a nauki j 0  
ubeckiego w szkołach więcej klasowy 1

Podania należycie udoku©eBt0 aiiW. 
zaopatrzone w tabelę kwalifikacyjni „̂ioU®) 
wnosić za pośrednictwem władzy P ^ jd *  
do c. k. Rady szkolnej okręgowej ^  
nej, najpóźniej do 1 grudnia b. r- '

Nadworna, dnia 8 paździerh1®
a " *

L. 995
C. k. Rada szkolna okręgow® f

niniejszem konkurs na następując0 8 
sady nauczycielskie : ..

I. Na posadę nauczyciela relig^ jyej 
łacińskiego w szkole 6-klasowej Dł* 
Drohobyczu. ^  l-kjt

II. Na posady nauczycieli sza g. 
sowych : 1. w Bilczu, 2. BystrzycJ’ yjm » 
hem ad Medenice, 4. Kropiwniku sRłdehJj 
L'tyni, 6. Oparach, 7. Popielach, .-ie, 1
9. Sehodnicy, 10. Tynowie, 11- Um I( 
Urozu, 13. Winnikach, 14. Załokc©; yetf1’

III Na posadę m ł dszego 11 
szkoły 2-klasowej w Hruszcwie jestP

Do posady ad I  przy wiązań® ł v  idM 
II kiasy, do posa i ad II.'i III. P*aC* 
w myśl art. 11 A i O ustawy z ..
1896 (l)z. u. kr. Nr. 84). . f i0iyk

W szkole w Drohobyczu j e „u r®
kładowy polsk’, we wszystkich h w ,  - * P 
Kandydaci (tkij ubiegający aię 0 ?0 i# C®1, 
wy.szych posad, winni wnieść p0 , ^  t»® . 
życie udokumentowane z ^ ° ^ czeftfej 
kwalifikacyjnej za pośrednictwem ~ 0jjręg°
przełożonej do c. k. Rady szkolni 
najpóźniaj do 1 grudnia 1897 .

Drohobycz, dnia 10 pazdzi01
. nl^f) 1

L. 14460
KONKURS! 243

Odm śuie do konkursu w .jn a 
zety lwowskiej ogłoszonego ra,jcy
konkurs celem ebsadzenia posady  ̂ ^ u i 0 
sądzie krajowym we Lwowie 
upływa z dniem 15. listopada 1 

Lwów dnia 16 paździerfi1̂ ®

i)Upadłości. 8
OBWIESZCZENIE. .„rtfC'*1! 

Na mocy uchwały Wydziału w ^  «» 
masy konkursowej Anny Łorn z 
ździernika 1897 odbędzie się w £°*0



11
cytacja, wszystkich towarów do tejże m y 
Należących, wraz z urządzeniem sklep _*
1 domowem, teraz jeszcze wartość szacun ą 
°koło 7500 zł. przedstawiającą w drodze cier- 
Kł^ej. ( , an

Pisemne oferty wnieść m ożna o 
Października 1897 do godziny 12 p^edpof 
duiem w podpisanego zawiadowcy na asy ,
®f«rty dołączone hyc ma wadyum w k w co . 
1000 zł. y/ gotówce lub w papierach w 1Serowych.

Oferent zw iązany jest swą efertą do 1roz
stygn ięc ia  wydziału wierzycieli, z.as 6 -
sobie jednak wydział dowolne prawo zatwier
dzenia luh odrzucenia wniesionych o er .

Towary sprzedane zostają iycza e ,,
masa nie ręczy ani za jakość aut za w tychże

Dalsze warunki licytacyjne, Praet ' ^ e 
dyć mogą u podpisanego zawiadowcy 

Kołomyja, 14 października 1897.
Mayer Piper 

zawiadowca masy krydainej 
Anny Korn.

L 77

Do   (8543)
r„* zięcia uchwały .zgr^ “^ t e e o  wierzycieli masy konkursowej Wal^nteg

Kruczkowskiego pod względem sprz^
Wolnej ręki połowy p&rc: gr: .
sadzie górnej i względem wykreśleni . ̂
'•entarza masy wszystkich realności ■* 
w drodze przymusowej lieytaeyi już SP  ̂ • 
nych a hipotecznie obciążonych wyzna 
termin na dzień 11 . listopada 1897. o 9 go 
t in ie  rano, na który wzywa się wszy 
wierzycieli masy do Bądu tutejszego- 

Rymanów 7. października 1897. 
c. k, komisarz konkursowy.

Masymowicz w. r.

Kuratele.
L, 10137 8544 1""®)

Michał Wojtowicz rolnik z Ładzina u-
Q4ay marnotrawcą . ,  w .:tn.

Kuratorem ustanowiono Pawła i t e z a  z Ładzina.

O. k. Sąd powiatowy.
Rymanów 26  września !» » '•

I . 5962
L p (8488 1_~3)bcą 6S °8'i  i  Zabfotowa uznany marnotra-

Łro7S^Ur^ 0rern ieg° ustanowiony Michał 
0idowski z Zabłotowa.

rS ': , k- Są«l powiatowy 
Z ab lotów 2S maja 1897.

Hozinait
K- 729 

Izba

e obwieszczenia.
(8559 1 -8 )i i , ,  irr.jr ,wska zawiadamia Izba not ary A m  Krat >wa QOt;

strony interesowane w m ysi S- -/y ,ir,edo- 
®»lące pretensje do kaucyi z W®1" 

mrm byłego zastępcy notarynsza , .
Dol&isa w Oświęcimie, w czasie r%6.  

46  grudnia 1896  począwszy do dnia l  
fema 1897 r wyłącznie, aby takowe w- p »  
C1ągu sześciu miesięcy od dnia os , .  
ogłoszeń a w urzędowej Gazecie K^o

cząc tutaj zgłosili, w p rzeciw n ym  M  
ra*'e p0 upływie tego termiuu, bez wzg ? 
aa ich pretensye orzeczonym zostan iekaucyi urzędowei

t . §009

-“v«uwei " ------
^f&ków 1 A. •

14 października 1897.

   (8472 3—3)
Dodatkowo do tutejszego obwieszczenia

\  dnia 28 września 1897 1. 1815 podaje się
^  publicznej wiadomości że Jego Eksecie - 
Ja  Prezydent wyższego sądu krajowego 

knował dla czwart*i <i"’* s>°
wyższego sądu 

“uanował dla czwart'j dnia 22 h- P ■ ^a- 
\  godzinie 9 rano rozpocząć się m ją -  (. p 
deneyi sądu przysięgłych przy lu ̂ wJ dnłczą-
Bądzve obwodowym zastępcami prz . ndrzeja Ciig0 c. k. Radiów Sądu krajoweg 
Alexiewicza i  Hermana Garfeina.

Żiłoczów, 20  października lo
Ł. 1800 -----------
„ . O k .  Sąd powiatowy ała
^mdomego z życia i miejsca Polay nrzeciw Starzyka, że Anna Nng&ś wy toczy -a1p
Niemu pozew de praes. 14 m aja 1 • _
0 własność \  6 części realności wn • -

gm. kat Wampierzów objętej P k tó r y  do

rozprawy 11*10°’ ł"” nai/i"'- __
—-“ >iKa 1897 o godzinie 8 rano 

HowiACi0Ilym IosbiŁ że kuratorem dlań usta- 
Hothr11 ̂  z°stał Władysław Krasicki c. k 
p rze /'182 ^  Radomyślu, któremu winien 
Uy j* P0,Ryższym terminem środków do obro- 
dow; ‘ arcayć lub innego pełnomocnika Są-

w ym ien ić.

D O. k. Sąd powiatowy.
Radomyśl, 15 maja 1897.

L- 16555 (8487 3—3)
°*Hai • k ,8ąd powiatowy w Radziechowie 
Ilakow'4 QKiwiadome;'iin z miejsca pobytu 
Jo8eł V, Kublizer, ie  przeciw niemu wniósł 
hilift i  K?aczkes pozew ae praes 11 pażdzier-

1897, 1. 16555 o 50 d r .

Dla Izaka Dublizer ustanawia się kura­
torem ad actum adw. dr. Bernarda Altera 
w Radziechowie i temuż powyższy pozew się 
doręcza, wyznaczając termin do r zprawy na 
dzień 12 listopada 1897.

Wzywa się zatem Izaka Dublizer, aby 
ustanowionemu kuratorowi służące do swej 
obioiij śro d k i dostarczył lub innego zastępcę 
sobie ' b ra ł.

R.olziecbów, 12 października 1897.

L. 8062 (8183 3—3)
Radziechow'ski e. k. Sąd powiatowy za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Salamona Eriedmana, że celem doręczenia mu 
tusądowej uchwały tabularno egzekucyjnej 
z dnia 30 marca 1897 1. 5279 ustanowiono 
kuratorem Bernarda Altera z Radziecbowa. 

Radziechów 3 czerwca 1897.

L. 11885 (8475 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za­

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Jana Ułomka z Golcowej, że powiato­
we Towarzystwo zaliczkowe w Brzozowie pod 
dniem 2 września 1897 co 1. 21885 wniosło 
przec-iw niemu pozew o zapłatę kwoty 150 
złr. w. a na który termm w tutejszym Są­
dzie do rozprawy na dzi; ń 23 listopada 1897 
o godzinie 9 rano wyznacza, i pozew ten 
ustanowionemu dla niego kuratorowi p. adw. 
dr. Dańcowi z Brzozowa doręczono.

Wskutek tego wzywa się Jana Ułomka, 
aieby ustanowionemuu kuratorowi potrzebnej 
informacyi udzielił lub innego pełnomocnika 
sobie ustanowił, gdyż wyaikze z zaniedba­
nia tego skutki sam sobie przypisze.

Bszozów, 21 września 1897.

L. 8183 (8444 3~ 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dukli zawia­

damia z miejsca pobytu niewiadomych Woj­
ciecha i Tomasza Pernala że Abraham Aron 
Wietschner wyniósł pozew przeciw niemu 
pod dniem 2 września 1817 1. 8183 o za­
płatę sumy 50 zł. aw., w skutek którego to 
pozwu termin do rozprawy drobiazgowej na 
dzień 12 listopada 1897 wyznaczono i że do 
zastępywania go w tej sprawie ustanowiono 
na jego koszt i niebezpieczeństwo kuratorem 
Franciszka Jakiełę i temuż pozew doręczono 
; zarazem wzywa Wojciecha i Tomasza Per­
nala, aby ustanowionemu kuratorowi udzielił 
środków do obrony albo mnego pełnomo­
cnika Sodowi przedstawił, gdyż inaczej złe 
skutki ziniedbania satn sobie przypisze 

Di kia, dnia 2 września 1897.

L. 2734 (8452 3 - 3
O. k. Sąd powiatowy w Mszanie dol­

nej zaw adamta niewiadomego z miejsca po­
bytu Ac ioniego Ślusarczyka, że Jan i Regi­
na Powt Ini wnieśli przeciw niemu i innym 
pozew o zapłacenie 23 zł. wa z pn., w któ­
rej to sprawie dla niego kuratorem Wojcie­
cha Ślusarczyka w Rabie niżnej ustanowiono 
i do rozprawy termin na dzień 5 listopada 
1897 godzinę 8 rano wyznaczono.

Wzywa się zatem pozwanego Antoniego 
Slusarczy a, aby ustanowionemu kuratorowi 
środków obrony dostarczył lub innego zastępcę 
obrał, bowiem z zaniedbania wynikłe następ­
stwa szkodliwe sam sobie przypisze.

Mszana dolna, 10 maja 1897.

L. 5559 (8445 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dukli zawia­

damia z miejsca pobytu niewiadomego Mo- 
zesa Leibę Tauba, źe Oh. M. Herzig wy­
niósł pozew przeciw niemu pod dniem 26 
czerwca 1897 1. 5559 o zapłatę sumy 40 zł. 
w a , w skutek którego to pozwu termin do 
rozprawy drobiazgowej na dzień 12 listopada 
1897 na godzinę 9 rano wyznaczono i że do 
zastępywaoia go w tej sprawie ustanowiono 
ua jego koszt i niebezpieczeńs* wo kuratorem 
p. Aleksandra Obłazę z Dukli i temuż pozew 
ioręczono i zarazem wzywa się Mozesa Leibę 
Tauba, aby ustanowionemu kuratorowi udzie­
lił środków do obrony aibo innego pełnomo­
cnika SąGwi przedstawił, gdyż inaczej złe 
skutki zaniedbania sam sobie przypisze. 

Dukla, dnia 3 sierpnia 1^97.

L 7928 (8196 3 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

iawiadamia przebywającego zagranicami Pań­
stwa w Ameryce Hawryłę Drynczaka, ie wsku­
tek skargi wekslowej Berila Jonasza Herbsta 
z 17 lipea 1897 1. 6162 przeciw niemu wy­
dano nakaz zapłaty sumy 100 zł z pn.

Wzywa się więc Hawryłę Drynczaka, 
by ustanowionemu dla niego kuratorowi adw. 
dr. (Małkiewiczowi w Nowym Sączu potrzeb 
nej informacyi udzielił lub innego pełnomoc­
nika sobie ustanowił i sądowi oznajmił.

Nowy Sącz, 25 września 1897.

L. 10477 (8165 3 - 3 )
C k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Tarnopolu ogłasza, że w sporze Pinkasa 
Horowitza przeciw niewiadomemu z życia i 
miejsca pobytu Matwijowi Nahaj o wydanie 
nakazu zapłaty dla sumy 812 zł. w. a. z pn., 
ustanawia się dla niewiadomego z miejsca 
pobytu Matwija Nahaj kuratorem ad actum 
adw. dr. Schmidta z Tarnopola i wzywa go,

ażeby udzielił kuratorowi potrzebną informacyę 
lub innego zastępcę ustanowił i tut. sąd. o 
tein uwiadomił, gdyż inaczej złe skutki z tąd 
powstałe, sam sobie przypisze.

Tarnopol, dnia 3 lipca 1897.

L. 59696 (8281 2 3)
G. k. Sąd krajowy we Lwowie wdra­

żając na pri śbę Banku dla handlu i prze­
mysłu w Kałuszu postępowanie amortyzacyjne 
wzywa niniejszem posiadacza rzekomo zagi­
nionego kwitu depozytowego na złożoną przez 
Dawiia i Simehego Zarwanitzerów w c. k. 
Urzędzie sprzedaży soli jako kasie prowen­
towej w Dolinie pod art. dep. dom. 218 ex 
1894 kaucyę składającą się z węgierskiej 
obligacyi lit. A. Ser. 025572 na 500 zł. wa., 
by w przeciągu 1 roku 6 miesięcy i trzech 
dni cd dnia ostatniego zamieszczenia edyktu 
tego w urzędowej części „Gazety Lwowskiej" 
licząc takowy Sądowi tutejszemu tem pewniej 
przedłożył, względnie swe prawa do takowej 
wykazał, w przeciwnym bowiem razie rze­
czony kwit depozytowy na ponowione żąda­
nie nroszącego za umorzony uznany będzie.

Lwów, dnia 25 września 1897.

p  i q j - ■* (8514 1 - 3 )C. k. Sąd, powiatowy zawiadamia nie­
wiadomą z pobytu Katarzynę Bryś że na 
skargę Maryanny Anny Bara przeciw niej 
i wspólnikom o zniesienie współwłasności 
realności whl. 132 ks. gr. gminy Luteza 
objętej termin do ustnej rozprawy na dzień 
16 listopada 1897 godzinę 9 przed południem 
wyznaczył i kuratorem dla niej p. Zygmunta 
Holcera ze Strzyżowa ustanowił, któremu po­
trzebnej informacyi udzielić lub innego neł- 
uomocnika sądowi wymienić jest obowiązana 

O. k. Sąd powiatowy.
Strzyżów, 8 marca 1897.

L. 9014 . . . t8507 1 -~3)
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Wojciecha Saja, że Mareela Orze­
chowa wniosła przeciw niemu pod dniem 29 
września 1897 1. 9014 skargę o zapłacenie 
kwoty 38 zł. z pn , na którą termin do roz­
prawy drobiazgowej na dzień 22 listopada 
1897 o godzinie 9 rano w tut. Sądzie wy­
znaczono i dla niego kuratora ad actum w 
osobie adwok. dr. Seeligera z Kolbuszowej 
ustanowiono.

Wzywa się zatem niewiadomego z miej- 
sza pobytu Wojciecha Saja, by swemu kura 
torowi środki ku obronie służące doniósł, lub 
innego pełnomocnika sobie obrał.

C. k. Sąd powiatowy.
Kolbuszowa, 29 września 1897.

L- 10737 (8512 1 - 8 )
L. k. Sąd powiatowy w Nowymtargu 

M is M m is  z miejsca pobytu niewiadomego 
ana Malseinę z Poronina, źe Maciej Mala- 

cma z Poronina wniósł przeciw niemu po- 
170 j 30 sieU»a 'a  1897 1. 10737 o kwotę 

zł. wa., który termin do rozprawy 
sumarycznej na dzień 2 grudnia 1897 o go- 

'-mie 8 rano wyznaczono, doręczając pozew 
ten ustanowionemu dla Jana Malaeiny kura- 
iorowi dr. Ernestowi Geisslerowi adwokatowi 
W Nowymtargu.

Wzywa się zatem Jana Malacinę, by 
ustanowionemu kuratorowi dostarczył środków 
obrony lub w rszie obrania sobie inngo obroń- 
9" 0 .te,r' Sądowi doniósł, gdyż inaczej złe 
s utki obrony sam sobie przypisze.

Nowytsrg, dnia 30 września 1897.

L  9702  ̂ (8546 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Rymanowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
jta sy la  Grozio, iż przeciw niemu wniosło 
towarzystwo zaliczkowe w Rymancwie po­
zew o zapłatę kwoty 100 zł., na który wy­
znaczono term in na dzień 29 października 
1897 i że dlań kuratorem Wania Peteńka 
ustanowiono.

Rymanów, 5 października 1897.

L ■ 8 5 6 7  ( 8 5 3  i 1 — 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du­

najcu zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domego Aleksandra Króżla, iż przeciwko nie­
mu wniosła Anna lo  KróżeJ 2o Szaflarska 
pozew o zapłacenie kwoty 225 zł wa. z pn., 
w skutek czego mu kuratorem Jana Stopkę 
ustanowiono i termin do drobiazgowej roz­
prawy na dzień 19 listopada 1897 wyzna­
czono.

C. k. Sąd powiatowy 
Czarny Dunajec, d. 6 październ 1897.

L. 6568 (8532 1 - 3 )
C. k. Fąd powiatowy w Czarnym Du­

najcu zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domego Aleksandra Króżla, iż przeciwko nie­
mu wniosła Anna lo  Króżel 2o Szaflarska 
pozew o zapłacenie kwoty 21 zł. 20 ct. wa. 
z pn , w skutek czego mu kuratorem Jana 
Stopkę ustanowiono i termin do drobiazgi 
wej rozprawy na dzień 19 listopada 1897 
wyznaczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, d. 6 październ. 1897.

L. 2491 (8178)
C. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel­

kich zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Piotra Kmytę zwanego „Zacharko" 
że celem doręczenia mu uchwały dozwalają­
cej na wpis prawa własności do parcel grun­
towych 1. k. 390, 391 i 398, gminy kat. 
Dworce na rzecz Marty Hrabarz dnia 25 
maja 1896 1. 2587 ustanowił kuratorem P. 
Semka Baluczka z Dworzec.

C. k. Sąd powiatowy.
Mosty wielkie, 25 kwietnia 1897.

L. 5674 (8177)
C. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel­

kich zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Safata Mroczka że celem doręczenia 
mu uchwały dozwalającej na wpis prawa 
własności p. gr. 1912[1 i 1912/8 w wyk. 
355 ks. gr. Dworce na rzecz Dmytra Mro­
czki z dnia 26 kwietnia 1897 1. 2812 usta­
nowił kuratorem P. Emila Łapickiego.

C. k. Sąd powiatowy.
Mosty wielkie, 28 sierpnia 1897.

L. 1029 (8174 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Kamionce etc 

zawiadania niewiadomych z miejsca pobytu 
Pawła Iwaszków, Jaśka Zielińskiego, Mykietę 
Szpyrkę syna Hnata, Iwana Sluszczynickiego 
false Sluczzńskiego, Jahima Cap, Demka 
Szpyrkę syna Dmytra i Hrycia Malinowskie­
go syna Ilka, że celem doręczenia uchwały 
tabularnej z dnia 6 kwietnia 1897 1. 1029 
względem zaintabulowania skomasowanych 
gruntów w Streptowie ustanowiono dla 
nich kuratora ad actum w osobie Klemensa 
Rozłuckiego i zarządza się doręczenie uchwał 
dla nich przeznaczonych do rąk tegoż 
kuratora.

Kamionka, 6 kwietnia 1897.

L. 59802 (8249 1— 8)
C. k. Sąd krajowy w sprawach cywil­

nych we Lwowie uwiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Kazimierza Daukszę, że ce­
lem doręczenia przeznaczonej dla niego tus 
uchwały z dnia 4 września 1897, 1. 54930 
w sprawie spadkowej po s. p. Ewelinie Dau- 
ksza, którą pozostały po tejże spadek przyzna­
no w całości mężowi zmarłej Adamowi Dau- 
kszy, ustanowił jego kuratorem adwokata dr. 
Skowrońskiego we Lwowie i doręczenie wspo­
mnianej uchwały do rąk tegoż kuratora usku­
tecznił, a zarazem wzywa. Adama Daukszę, 
aby po odbiór tej uchwal) u swego kuratora 
się zgłosił i stosownych środków celem strz* - 
żenią swych praw użył, ile że skutki szkodli­
we z zaniechania wyniknąć mogące, sam 

Żłobie przypisze.
Lwów, 2 października 1897.

L. 7871 (8242 1 - 3 )
Tarnobrzeski Sąd powiatowy zawiadamia 

niewiadomych z miejsca pobytu Walentego 
Mroza i Herseha Goldmana że wsprawie Wy­
działu krajowego we Lwowie przeciw Samu­
elowi Birnhakowi o wpis prawa własnośei 
parcel g. r. 1 5047 i innych w księdze gr. 
gm. Grębów celem doręczenia tymże rezolu- 
cyi hipotecznej z 4 lislopada 1896 1. 12348 
ustanowiono dla nich kuratora ad actum ad­
wokata Reichmana

Wzywa się wyż wymienionych, aby 
w 30 dniach miejsca swego pobytu wymie­
nili lub ustanowionemu kuratorowi potrze­
bnych dokumentów udzielili, w przeciwnym 
bowiem razie skutki zauiedbania tego sami 
sobie przypiszą,

Tarnobrzeg, 5 sierpnia 1897.

L 4344 (8229 1—3)
U. k. Sąd powiatowy miej. delegowany 

w Wadowicach ogłasza ze w dniu 6 czerwca 
1895 zmarła w Wadowicach Wiktorya Swier- 
klewska bezpotomnie.

Ponieważ Sądowi tutejszemu nie jest 
wiadomem, czyli i które osoby mają prawo 
do spadku po niej, przeto wzywa wszystkich 
którzyby zamierzali z jakiegobądź tytułu pra­
wnego rościć sobie prawo do spadku, by w 
przeciągu roku od dnia poniżej wyrażonego 
licząc zgłosili prawa swe spadkowe do tutej­
szego c. k. Sądu i wykazując swe prawa 
dziedz czenia, wnieśli oświadczenie pizyjęcia 
spadku, gdyż w przeciwnym razie spadek dla 
którego tymczasem dr. Ronr>n Słapa kurato­
rem ustanowiony z stał, przeprowadzony tę - 
dzie z tymi i tym przyznany, któizy oświad­
czenia do spadku wniosą i tytuł swego pra­
wa dzif dziczenia wykażą, zaś część spadku 
nieprzyjęta lub w razie gdyby nikt do spadku 
nie zgłosił się, cały spadek jako bezdziedzi- 
czny Skarbowi Państwa wydanym zostanie. 

Wadowice, 28 wrztśu a 1897.

L. 60167 (8;
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Lwowie ogłasza niniejszem ie w rejeE 
handlowym dla firm pojedynczych przy fil 
„L. Bardach" w d n iu l8 września 1897 i 
doczniono, że prokurentem tej firmy 
ustanowiony Salomon Bardach.

Lwów, dnia 2 października 1897.
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L. 5236 (8128 3 - 3 ;

0. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcaeh 
zawiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Ka­
tarzynę Kęs, że w celu doręczenia tejże tus. 
rezolucyi z 27 września 1897 1. 7376 zezwa­
lającej na wydzielenie pgr. 299/2 z whl. 49 
gminy Howilów mały i przydzielenie do lwh. 
110 kuratora w osobie Jaśka Przysiężnego z 
Howiłowa małego dlań ustanowiono.

0. k. Sąd powiatowy.
Kopyczyńce, dnia 10 sierpnia 1897.

L. 7410 (8125 3—3)
0. k. Sąd powiatowy w Czortkowie 

uwiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Naehmaaa Maltera, że równocześnie 
zarządził doręczenie przeznaczonej dla niego 
tusąd, uchwały tabularnej z dnia 20 sierpnia 
1893 1. 12000 do rąk ustanowionego dla 
niego kuratora adwokata dr. Diamanta w 
Czortkowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Czortków, 30 czerwca 1897.

L. 12949 (8120 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie ogłasza niniejszem, iż zarządził 
wpisanie z dniem dzisiejszym w rejestrze

handlowym dla firm spółkowyeh firmy spół- 
kowej „Salomon Mohrer; Jakób Kanner i 
Salomon Diamant dzierżawa prawa propina- 
cyi w Strzyżowie" z tem uwidocznieniem, że 
firmę tę uprawniony jest każdy z powyż wy­
mienionych spólników zastępywa'! i podpisy­
wać w ten sposób, że pod firmą „Salomon 
Mohrer et Comp.“ swe imię i nazwisko 
podpisze.

Rzeszów, 3 grudnia 1896.

L. 9815 (8185 3 - 3 )
Radziechowski c. k. Sąd powiatowy 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Jana Siręgę, że celem doręczenia mu tusąd. 
uchwały tabularno egzekucyjnej z 20 paździer­
nika 1896 1. 16678 ustanowiono kuratorem 
Bernarda Altera z Radzieehowa.

Radzieehów, 22 czerwca 1897.

L. 19485 (8187 3 - 3 )
Niewiadomego z życia i miejsca pobytu 

Jana Hsrasymków zawiadamia się, że na 
prośbę Jakóba Eimerlego dozwolone zostało 
uchwałą z dnia 28 sierpnia 1897 1. 19485 
celem zaspokojenia sumy 100 zł. z przyna­
leży teściami egzekucyjne oszacowanie jego 
realności whl. 19, 109 gminy Bojanice i że

dla niego ustanowiony został kuratorem adw. 
dr. Wejdą w Sokalu.

Wzywa go się zatem, aby temu kura­
torowi dał potrzebne wskazówki ku swej 
obronie lub innego pełnomocnika ustanowił.

Sokal, 28 sierpnia 1897

L. 8C61 (8184 3 --3 )
Radziechowski c. fc. Sąd powiatowy za­

wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
spadkobierców Kuźmy Marcinków, iż celem 
doręczenia mu tusądowej uchwały tabularno- 
egzekucyjnej z 16 czerwca 1896 1. 7995 u- 
stanowiono kuratorem Bernarda Altera z Ra­
dzieehowa.

O- k. Sąd powiatowy. 
Radzieehów, p-

* 94rowie, któremu tus. uchwały z dnia , 
tnia 1897 1. 2797, 2872, 2874 i 2875 o 
czono. . jjr.

; Wzywa się Władysława i Karoli y  
; Kalinowskich, ażeby temuż kurafi>rô gOpg0 

trzebnych informaeyi udzielili, # 1 
pełnomocnika sobie ustanowili i tegoż 
oznajmili. -

Chodorów, dnia 10 w rześnia lo»

L . (8203 3 - 3 )  
C. k. Sąd powiatowy w Chodorowie w 

sprawach egzekucyjnych Markusa Salza prze­
ciw Władysławowi i Karolinie hr. Kalinow­
skim pto 50 z ł, pto 32 zł. 62 e t ,  p to49zł. 
14 et. i pto 47 zł. 21 et. w. a , uwiadamia 
niewiadomych z miejsca pobytu Władysława 
hr. Kalinowskiego i Karolinę hr. Kalinowską, 
że gla nich ustanowiony został kuratorem 
c. k. notaryusz Edward Sueharda w Chodo-

L. 6682 (819! j H J
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle zawi® 

niewiadomą z życia i miejsca pobytu 
Domagalską, że w sprawie eg zek u cy jn ej, 
warzystwa zaliczkowego w Gorlicach, 9 ^
rzyszenia zarejestrowanego z nieograIL -ep 
poręką przeciw Annie z L a m b e r k ó w ^
bergowej pto 731 w. a., ustanowił jr. 
kuratora ad actum w osobie adwo 
Ghwaliboga w Jaśle ze substytucją a? . 8by 
dr. Pawłowskiego w Jaśle i poleca Jê (0nJ
temuż kuratorowi p o t r z e b n y c h  środków 0 g 0  

dostarczyła, lnb też tutejszemu sądowi i 
pełnomocnika wskazała.

Jasło, 18 września 1897.

H > o n . i e s i e r x i s i  c i r y w a t n e .

folesa sil laiiel via Ludwrikft S tac itmi][llera w l.wowie-
Drobne ogłoszenia

od wyrazu petitem centa, tłustym petitem 
dwa centy.

l O T a J l e p s z y  prawdziwie domowy wikt tylko na 
m aśle poleca jadalnia prty u licy  Podlew skie- 

go 1. 3. 1352

■  m o b r o m l l s k i  Sąd powiatowy przyjmie zaraz 
dwóoh pisarzy, p łaca do 25 zł., nadetłaó od­

pisy świadectw. 8551

W i l l a  ślicznie urządzona z ogrodem we Lwo­
wie na sprzedaż bib do zamiany na majątek 

ziem ski. Bliższej wiadomości udziela kanoeUrya 
drów. A. i Z. L iiiewiezów. we Lwowie, ul. Kościu­
szki 16. Pośrednictwo wykluczone. 1241

Kompletne wyprawy kuchenne, meble 
żelazne, wyroby z alpaki i chińskiego, 

sreora poleca 
P i o t r  C h r z ą s t o w s k l

handel żelazny, we Lwowie, plac Kapitulny 1
(naprzeciw katedry).

W i e ń c e  g r o b o w e
w wielkim wyborze po cenach najniż­

szych poleca
Jan Tycbowski

o g r o d n i k  1. 60
Lwów, ul. św. Marcia 43 1 Rynek prze­

chodnia kamienica Andriolego.

Dobre i tanie!
Lubyczy królewskiej oferuje świeże ja ­
rzyny w hermetycznie zamkniętych puszkach 
blaszanych konserwowane, jako to : młody 
groszek, zieloną fasolkę, szparagi, prawdziwe 
grzybki, pomidory, konfitury i soki. Cennik 
gratis i franko. Poczta w miejscu. 1238

W  o k r o p n e j  nędzy pozostaje fam ilia M. 
z 7giem dzieci, 27 Zamarstynów.

„O  P  -A L “
Niechaj jeden drugiemu o tem powie.
Najlepszy w świecie istniejący
środek do czyszczenia plam w
płynie o przjjemnej woni i
niezapalny. — Bazwarunkowo

dobry i skuteczny.
S k ł a d  u  1271

Alojzego Hubnera
Lwów, Bynek 88.

i D o b r e  i  t a n ie .
1 Dominium Lubycza królewska, poczta w miej ­

scu oferuje:
Hyacynty na grunt zł. 6 za sto

„ do pielęgnowania zł. 7 za sto 
tulipany na grunt zł. 2 za sto

„ do pielęgnowania zł. 3 za sto 
Karafioly 35 a t .  za kiłogr.

Poczta w m iejscu.

O S Z U S T W O !
niesumienni podrzędni fabrykanci naśladują, etykietę sławnych 

Niemojowskiego. Należy strzedz się przed lichem 
naśladownictwem.

Każda etykieta i tutka zaopatrzona jest nazwiskiem 
S . W . N lE M ^ J O W S K l .

tutek

4j M1 E s

Założony w r. 1855.

T ai n s  MiłaszewsRl
zegarm istrz

Lwów, Akademicka 3
poleca swój 1244

skład zegarków
kieszonkowych i stoło­
wych, ściennych i po­

dróżnych.
Każda sprzedaż i napra­

wa pod gwarancją.

KAROL BAŁŁABAN Lwów, Halicka 2$
poleca swój handel pj

towarów korzennych, herbat i win w najlepszym gatu n *
po cenach najtańszych. j^e

Dla wygody wielce szan. Publiczności, która zamieszkuje dalsze 
Lwowa, urządził handel mój dostawę towarów w ten sposób, że zd^P fl(j, 
towary osobiście lub kartą korespondencyjną w tym samym dniu konn0^  
stawione zostaną, zupełuic w tem sposób, jak pp. Ditmar i 
naftę odstawiają. O tyle wygodniej jest szan. Publiczności, że na targu t o ­
pione jsrzyny, mąka i potrzeby domowe mogą być do mnie odsyła00

staną razem odstawione do domu.

H e n r y k  Ł a d e n ,  Wiedeń, Rathhausstrasse

O g ł o s z e n i e . 1353

B rzy tw y  a n g ie lsk ie

z najlepszej dya- 

mentowej stali.

Mężczyźni
najnowszy bardzo ważny wynalazek 
przeciw słabości męskiej Przez lekarzy 
najlepiej poleoony. Prospekt w koper- 
taoh po 20 et. w markaoh. J. ALG EN- 
FELD , e. k. w łaściciel przywileju, W ie­

deń IX, Tiirkenstrasse 4. ’ 538

Dyrekcja gal. Towarzystwa kredytowe­
go ziemskiego wypowiadsł niniejszem na pod­
stawie §. 63. sta|utów pp. Wojciechowi i Ka­
tarzynie małż. .Satała, Janowi i Katarzynie 
małż. Mikon, Józefowi ;i Antoninie małż. Sa­
tała, Józefowi Rogaczowi, Jakóbowi Stelmachowi 
Karolowi i Małgorzacie małż. Satała, Andrze­
jowi i Reginie małż. Dediów, Janowi Satała,

G w n

za
s z t a fe§-

Walentemu i Agnieszce ^Kruczkom, Michało- 
i Katarzynie małż. Niewidokom, Szcepanowi 
Stelmachowi, Leibie i Blimie małż. Wasser- 
taufom, Janowi i Zofii małż. Leśniak, Filipo­
wi i Zofii małż' Stelmachom, Arturowi i Wi- 
ktoryi małż. Laskom, resztę kapitałów po­
życzkowych w. s-aeh : 1772 zł. 41 ct.—4167 
zł 87 ct. — 564 zł. 91 ct. i 7045 zł. 69 ct. 
listami zastawnymi pochodzące z większych 
sum pożyczkowych 5000 zł., 5000zt., 3500 
zł.i 7100 zł. w. a. na hipotece dóbr Stare 
Rybie i na ciałach hipotecznych whl: 189, 
190, 191, 192, 193, 194, 195, 196, 197, 
198, 199, 200, 201,202, 203, gm. kat. Zby- 
dniów ks. gr. ck. Sądu pow, w Wiśniczu 
objętych w powiecie bocheńskim położonych, 
intabulowane, z tego Towarzystwa wypoży­
czone, z dniem 31 grudnia 1897 r. jeszcze 
pozostałe.

Dyrekeya gal Towarzystwa Łredytowego 
ziemskiego wzywa więc pp. Wojciecha i Kata­
rzynę małż. Satała, Jana i Katarzynę małż 
Mików, Józefa i Antoninę małż. Satała, Jó ­
zefa Rogacza, Jakóba Stelmacha, Karola i 
Małgorzatę małż. Satała, Audrzoja i Reginę 
małż. Dediów, Jana Satałę, Walentego i Agnie­
szkę Kruczków, Miehała i Katarzyrę mał. 
Niewidoków, Szczepana Stelmacha, Lejbę i 
Blumę małż Wassertaufów, Jana i Zofię 
małż. Leśniak, Filipa i Zofię małż. Stelma­
chów, Artura i Wiktoryi Lasków, jako wła­
ścicieli tych dóbr, względnie ciał hipote­
cznych ażeby wypowiedziane kapitały w prze­
ciągu sześciu miesięcy do kasy gal. Towa­
rzystwa kredytowego ziemskiego złożyli pod 
rygorem egzekucyi, a mianowicie przymuso­
wej sprzedaży rzeczonych dóbr.

ii
Dobrze i wklęsło szlifowane, obciągnięte, do użytku gotowe. Cena za s z tu k g  

z etui zł. 1 ct. 50, pofto 20 et. Wysyłka za zaliczką. . . 9ogt
Za przesianą brzytwę ze stali dyamentowej wyrażam jak najzupehńejize zadowol«»i ł  1 i23& 

takową kazdomu sumiennie i uczciwie peleeió. g0_
Duliby, dnia 28 września 18:7. Loon v. Szankowski, dziekan pow stryjek**®^.

Obwieszczeń je.
Dnia 17 listopada 1897 popołudniu o 5 godz. odbędzie się w 

w i e  w 44 r a n d  h o t e l  u
Nadzwyczajne Zgromadzenie

podpisanej spółki:
P o r z ą d e k  d z i e n n y

1. Sprawozdanie o położeniu przedsiębiorstwa.
2. Postaranie się o większe środki do prowadzenia interesu.

Borysław, 23 października 1897. ■. „

Hanowersko-Galicyjskie towarzystwo naftowe Op&*
w Borysławiu .

zarejestrowana spółka z ograniczoną poręką. -J *
Gustaw Platz Zygmunt Sterntein

24196

Kundinackung Obwieszczenie-

We środę dr_ia 27 
r. b. o godz. 9 p w d  połud

Mit.twóch den 27 Oetober 1. J. um 
9 Uhr Yormittags findet in den Loca- 
litaten des Guter-Expedites der k. k. 
oesterr. Staatsbahnen die bahnamtliche 
Yerausserung der Fundgegenstande 
sfatt, ■wozu die Kauflustigen hóflich 
eingeladen werden.

Nahere Bestimmungen wie auch 
das Yerzeiehniss der zur Yerausserung 
bestimmten G^genstande kónnen beim 
Guter Expedite durehgesehen werden.

Lemberg, 21 Oetober 1797.
K. k. Bahnbetriebs A m t . ___________

Papier z fabryki papieru J. Fijałkewakich*

będzie się w lokalnościach ,e,^ w y 0
towarowego c. k. kolei paD® zljftl0' 
publiczna sprzedaż przedm iot0 ^ j-eJ
zionych (Fundgegenstande) 
się chęć kupna mających uprz ) 
prasza. ,

Bliższe szczegóły jakotez SP z0py^ 
miotów do sprzedaży Prz0Z^ e 
przejrzeć można w ekspedy 
rowym. * aofl.

Lwów, 21 października 
O- k. Urząd kolejowy r00*—

Z drukarai Wł. Łosińskiego ul. Czarnieckiego 1 12 dom ^sraera. (Zarządca Wł. J. Weber.)


